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Rapv Gandhi nowym premierem rządu w 

- . • • 
O S le: 

!II el l·· .. ·-
Przygotowania do sobotnich oroczystośii pogrzebowych 
Zamordowanie przez dwóch 
~rdzistów sikhijskich pre­
miera- Indii, pani ' 1NDIRY 
GANDill spowodowało w ca­
łym kraju ~waHowne wystą­
pienia ludno~ei hinduskie j 
p rzeciwko sikhom. Z godziny 
na godzinę rośnie liczba ofia r. 
Według ostatnich il;lformacji 

PTI w starciach zginęło ponad 

/ Oddaliśmv 
ho d zmarł m 

I 

Wczoraj, 1 listopada, drOt1i 
wszystkich wiodły ku cmenta­
rzom, gdzie udaliśmy się by w 
zadumie uczcić pomięć tych, 
którzy odeszłi n:a zawsze. Mo­
gily rodziltł'le i miejsca, gdzie 
śpoczęły be zimienne prochy tych. 
którzy oddali życie za ojczymę. 
groby poległych za noszą wol· 
ność żołmerzy rodzi~ckich ozdo· 
bity kwiaty i płonące znicze. VI 
skupieniu oddawaliśmy się re 
fl eksjom nad życiem i przem i 
janiem. 

W Kielcach najwięk s zy ruch 
,nowa I w o kolicy cmen.:<LrZ) 

przy ul. Sci-egie-noego . Od 
wczesnego ro nko tys iace lud,; 
usiłowało kupić chryzo ontemy. Ci. 
którzy n.ie zoopatrzy\1 się w nie 
w df\ioch poprz·ednJCtr rvie mie. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

150 osób, a około 1000 zostało 
r annych. Policja w Delhi i In­
dore (stan Madhja- Pradesz) o­
t rzymała rozkaz strzelania bez 
ostrzeżE!llia do r a-busiów i pod­
palaczy. Już w 23 miastach o­
bowiązuje godzina policyjna. W 
kilku rejonach władze lokalne 
zakazały pUblicznych wystąpień, 
zgromadzeń i pochodów. 
DOKOŃCZENIE NA STR. 15 

SWięlO narodowe Algierii ! V-J rękach krakowskich konserwatorów 

Depesza z Polski 
Z okazji święta narodowego 

Algierskiej Republiki Ludowo­
-Demokratycznej, przypadające­
go w dniu l listopada, I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Wojciech J aruzelski i przewod­
niczący Rady Państwa Henr yk 
labłoń ki wystosowali depeszę 
gratulacyjną do prezydenta re­
publiki. sekretarza generamego 
Frontu Wyzwolenia Narodowego 
Bendżed.ida Szadli i premiet'a 
Algierii A bd elhamida Brahimi. 

+ W stolwy RFN rozpoczynajl\ 
dę Ihiś, w piątek konsultacje 
POlityezno - wojskowo-~osj)odar­
n e W. B r y tanii i Niemiee za­
chod nich na najw yższym szc7eb­
l. z ad:&iałem Marl;aret T ha­
tcher i H elmuta Kohla. 

-C- W Hawanie rozpoczyna pra­
cę X sesja polsko-kubańskiej 
komisji współpracy I!os:>odar_ 
czej i naukowo-technicznej. De­
legacjom przewodnicza wic"p~e­
mierzy: polskiej' - Janusz Obo­
dowski. kubańskiej - Diocles 
Torralbas. W środę w stol'cv 
Kuby za kończyła się XXXIX 
~esj.a RWPG. -

Cena nieul00g i 
Calą fortunę kosztowała 

48-letniego mieszkańca RF.V 
c:hlOila beztroski. Będąc w 
JednYm z banków ZUrll-
chu, poło::yl na chu"lę 
na krześLe, WTaz z płasz-
czem, 282 tys. franków szwaj­
carski.ch w l()()O:.jrankcu:ych 
banknotach_ Jak poinform?u:ala 
Policja kantonalIUl w ZUTlI'"hu, 
czaJ"1Ul teczka z 1Jienied!mi 
2'niknęla, chociaż inte -esant 00-
1Cr6cił .ię ,,;edlf1lie na mo­
fIlent". 

n 
Krakow~v ~onserwatorzy zakońC'l~ łi w tym s('""ttie prace przy 

renowacji z;bytko" ei posadzki !!:ipsowej w Wiślicy To arcydZIe­
ło Sl'Lluki romańskiej, pochoozące z d r ugiej polowy XII W., a 1Jnaj­
d ujące się w pod-ziemiach miej~owej kolegialY !!:otyckiej, stano­
w i ewenement w skali europejskiej Fragmenly podobnych po­
sadzek przetrwały jedy n ie w południowych Niemczech. 

Dla kaidt'go coś eirkawe2b 

J uź pO raz 38 orga. nizowa­
ne będą w na3zym kraju 
Dn: Filmu RadZIeckiego, 

które tradycyjnie odi.>ywają 
się każdego roku w listopa­
dzie. Składają się na nie pre­
miery nowych filmów, retro­
spektywne pokazy wielkich 
dzieł k:nematografii radz!ec­
kiej prezentowanych na na­
szych ekranach w latach u­
b:egłych, przeglądy fdmów 
nagradzanych i wyróżnianych 
na mIędzynarodowych festi ­
walach. W całym kraju Dni 
F ilmu Radzieckiego odbywać 
ię będą w tym r oku od 5 do 

3.. litopada_ Oczywiści e naj 
większe zainteresowanie to­
\varzy'zyć będzie premierom 
nowych. hie znanych jeszcze w 
Polsce filmów radziec~ch. W 
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Wstępne - prace kOrlrierwator­
skie rozpoczęto d.va lata temu 
we wrze<;Dlu Wówczas poczy­
niona przygotowania do tego 
prz.edsięwzięcia Zabtegi obej­
mują nie tylko posadzkę ~ipso­
wą. lecz także zach'~wa8e frag­
menty architektoDlczne i pozo­
s-t.ałości pIerwszego i drugiego 
kOŚCIoła romańskiego Prace 
konserwatorskie prowadz()lle są 
w okresie letnLm W sumie 
trwały one już 7 miesięcy Pro-
DOKOŃCZENIE NA STR. 5 

emp'arz Obowi ko 
W p w Kiefcaoh 

KIELCE 
Piątek, sobota 

niedziela 
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Nr indeksu 35008 

włączenie do rucho 

naiwi~kszei drogo.wej inwestycji w regionie 

Obecna tra a E -T łączy stolicę PoJ ki ze stolicami paóstw 
pOłoionych na południu Eu r op y. J e j znaczenie oraz wzras ta­
jący ruc h poja zdó_ sprawi ły, że \V Ja tach siedemdz iesiątych 
zaprojektow allD na tym k ieru n ku budowę autostra d y. Jak. 
pie rwszy fragment t ej t r a<;y wykonana została obwodnica 
K telc na odcinku długości 24 km od Wiśniówki do Chęcin. 

Fra;;tilent kieleckiej obwodnicy. 

Tym. 
bez 

razem 
ofiar 

Taki final miała s'lybka 
j az8a kierowcy zatrudnione!!:o 
w Kieleckim Przedsiębiorstwie 
Robót Mosłowych. Na trasie 
w okolicy Suk o""a stracił pa­
nowanie nad kie rownicą i 
potęiny ciężarowy .. kamaz", 
załadowany grysem, runął n a 
jezdnię. 

Na sze:u;ście n ikt nie odnió ł 
obrażeń. (alp) 

F ot. A l. P iekarski 

Fot. Al. P iekarskI 
Inwestorem i generalnym 

realizatorem całego zadania 
jest DyrekCja Okręgowa Dróg 
Publicznych w Kielcach, au­
torem dokumentacji projekto­
wó-kosztorysowej - Central­
ne Biuro Projektowo- B<Hiaw­
cze Dróg i Mostów w Warsza­
wie. Głównym projeklantem 
trasy jest inż. T a d eusz Tomce-­
ki. W poniedziałek, 5 listopa­
da, po 10 latach budowy. na­
stąpi włączenie jej do ruchu. 
W przeddzień otwarcia prze­
jechaliśmy cały odcinek tra­
sy. Naszym przewodnikiem był 
naczelnik Wydziału Budowy 
Dróg DODP w Kielcach, Ry­
szard Stefańsk i. 

W Wiśniówce ustawiono jut 
znaki pionowe. Od poniedział­
ku stara E-7 będzie drogą pod­
porządkowaną. Trwa jeszcze 
profilowanie poboczy i malowa­
nie znaków poziomvch na skrzy­
żowaniach. Wjeżdżamy na ob-

DOKOŃCZENIE Nt\ STR. ! ' 

Scłtys ho bista 
Augustyn Kowabki, soUn 

M!ędz"górza (woj. wałb~zvskie). 
znany w tYlD regionie dzia­
łacz s;>ołeczn V iest iednocze ' nie 
zapall}Dvm ko~ekcione~em. a je­
go zbiorv rn[)gh"bv stanowić 
ozdobę nieje-dnego muzeum. Po­
siada on mi 'lnowicie ok. 40 tys. 
róinvch ek.,po.natów numizma­
tvcznvch i fila elistvcznvch. a 
także sprzęt i trofea mvśUw­
skie oraz pamiątki " powstali 
śl:uokich. 



http://sbc.wbp.kielce.pl

Uchwata VII p!enum 
Dzisiejsza prasa poranna 

opublikowała ucbwalę h VII 
plenum KC PZPR na t~m~t 
zadań partii w · umaCDlaDlU 
państwa, rozwoju demokrac)i 
socjalistycznej, ut!"walamu 
praworządności, ł~du i d.Ys­
cypliny społeczne]. KomItet 
Centralny aprobuje w niej 
oceny zawarte w tezach i 
refhacie Biura politycznego, 
wystąpieni-u I sekretarza KC 
:»'az dy~kusji i uznaje wy­
tyczną dzialania partii. 

Gdański 
pod lupą 

"Polmozb~" 
kontrolerów 

Podczas obrad xVii plenll1D 
KC PZPR poruszona zosiała 
sprawa nieprawidłowości przY 
spuedaży samoch"dów w Gdań­
skim "PoIRlezbycie" w okresie 
bezpośrednio poprzcdzającym 
zmiany cen. 

Jak iiJlformuje rzecZf\ik pra­
sowy Prokuratury Gene~alnej 
- n,a podstawie dot ychczaso­
wy>eh u~taleń Biura Kontroli U­
rzędu Rady Mi.ni6trów, Proku­
ralrutra Wojewódzka w Gdańsku 
pod.jęła niezbęcme czynności 
sprawdiZające, w szc.ze-gólnoŚC1i 
zaberz;poieczyla i przy'Stąpiła do 
badania dokum ntów d-:Jtyczą ­
cycl! sprzectoaży samochodów. 
Zmierz.ają one do stwi·e!"dze­
ma, czy sygnaUzowane. n~el)ra­
w1drowości są wyn!lk.iern dz.ia­
łamości przes'ępczej lub m!Ile­
go na.ru6ze>nia prawa. -O rezul­
tatach _tych cZy!Ilw.lści opHlla 
public:zn.a będzie !>CJn!ormowa­
na. (PAPl 

ć d 
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wodow::t. Nawierzchnia jezdni, 
której szerokość wynosi 7 11), 
wykonana zm;tała z grysów ba­
zaHowych. Utwardwne pobocza 
o -szerokości .2 m oddzielają od 
jezdp.i linie przerywilne. Na 1,9 
km trasy nad obwodową klad­
ka dlll pi~z"ych. Kilkaset me­
bów dalej wiadukt nad drogą 
Kielce-Zagnańsk. Pracownicy 
kiel~ckiego Rejonu Dróg Pu­
blic7.Jlych wykonują ostatnie. 
prace porządkowe. Na 3,9 km 
kolejny wiadukt nad drogami 
leśnymi. Pracownicy rejonu li­
kwidują zjazdy technologiczne 
wykorzys~'wane w czasie bu­
dowy drogi. 

Mijamy wiadukt drogowy nad 
linią kolejową Warszawa-Kra­
ków. Jest to najdluższy na ca­
łej trasie obiekt - 104 m bie­
żące .. Uzupełniane są na nim 
światełka odblaskowe, które 
ktoś zdążył już ukraść. T a ca­
łej trasie znajdują się 22 wia­
Gukty i mosty. 17 z nich zbu­
dowało Kieleckie Przedsiębiors­
two Robat M<l6towych, zaś 5 
Rejon Budowy 'Most6w w Kiel-
cach. . 

Dojeidżamy do' węzła Kosto­
młoty. Ta1)lice w odleglości 
1000 i 450 m od węzła infor­
mują o zjeżdzie z obwOdowej 
na drogę Kielce-Piotr ków. Dla 
bezkolizyjnego zjazdu i wjaz­
du na trasę trzeba było tutaj 
zbudować wiadukt i c!.wa moi>­
ty na rzeczce Sufraganiec. Węzeł 
jEst ośw'etlony i kiewwcy nie 
l)()winni mieć tutaj żadnych 
kłopotów.- Trwają ostatnie pra-

Wyrok W sprawie -pracoV'lIni!~w PI{P 

3,5 
, Z fi cy • • 

S
ąd Wojewódzki w Rze-

- swwie wydał wyrok w 
sprawie Kazimiify Mar­

szałek i kilku innych, współ­
działających z nią osób. 

Oskarżona w okresie od 
kwietnia 1979 r. do paździer­
nika 1983 r. jako pracownica 
DOKP w Rzeszowie działa­
jąc samodzielnie oą'aź w po- . 
rozumieniu z innymi osoba­
mi, sporządzała fikcyjne listy 
J1a wypłatę ekwiwalentu pie­
ruc:żnego za umundurowanie 
&luibowe dla pracowników 
jednostek PKP w Rzeszowie 
i Ilębicy, podrabiała podpisy 
.a listach i tym sposobem 
~garnę}a mienie wartości 
blisk() 3,5 mln złotych. Sąd 
skazał Kazimierę Marszałek 
na karę 11 lat pozbawienia 
'W'Olooki i 504l 000 zł gr z.ywny 
4>raz orzekł wobec niej kary 
dodatkowe: pozbawienia , praw 
publicznych na 5 lat, zakaz 

Aresztowanie zabójcy 
Rrokura4.0r reojoonowy w 0-

5łrołęce arESZtował tymczawwo 
2O-letniego Andrzeja Ci ec how­
ski.ego, prOlWadzące~o od dlu2-
sz.e.go czasu wędrowny tryb 
życia, nie podejmujące~<J pracy. 
A. €i>echowsJci w nocy n.a 26 
pa.źd:z:ieornika w Ostrołęce. dz.ia­
łaj~ w celach ra.bunkow)"Ch L 
zarma.rz.e pozbaw ie>nJa życia 
81-letnii!'j SLani.sławy W., du.sil 
ją rękami za sz1'ję. w wyni.ku 
czego. JlO4'l·iosła ona śmiwć, na­
stępnJe zabrał z rnieszkałllia PO­
kIrjiYWd.ronej 8 tys. złOlt.y>e'h i ze­
Il'aor&. 

Penadto A. Cicchowski Y'odej_ 
~zany Jest • dokonanie dwóch 
lDnye!t .napadów rabunkowyeh i 
luatl:nH)'. Dalsze czynności śled­
cze w łolnl. 

2 

zajmowania stanow'sk zwią­
zanych z odpow;eózialnoś_ią 
mater,alną na lat 6 i konfis­
katę miel1ia w całości. 

Pozostali oskarżeni skazani 
zostali na kary pozbawienia 
wolności od 8 dó 3 lat i 6 
miesięcy, grzywny od 200 tys. 
do 70 ~Js zł, kary dodatkow~ 
pozbaw enia praw publicznych 
i zaJrazy zajmowania stano­
wisk związanych z materialną 
odpowiedzialnoś"ią od 2 do 
4 lat. W odniesieniu do 
w~zy"tkJch oskarżonych orze­
czono konfi ~katę mienia w 
caloścJ. Sąd zasądził też od 
w-;zy·<tkieh -oskarwJ1'ych -od­
powiednie .(Jdszkodowanie na 
rzecz DOKP. 

Wyrok nie jes t prawomoc­
ny. 

• W Piekoezowie na ul. 
l;:u;stochowskiej, 28-leln.i Józef 
Z. pnzew<>zil na m<>torowerze 
troje dozied. Nie z-ach<>wawszy 
oolr<Jżności podczas wyprzedza­
nia ó)r OCE6ji , z.jechał na lewą 
część jezdni i zderzył się z 
"wartburgiem". Doznał złama­
nia nOlgi . Dzieci. na szczęście, 
we odniosły żadnych obrażeń. 

• Na ul. Malog<J&kiej w Chę­
cinach. pod koła samochodu 
BMW wtargnął 22-le-tni Ryszard 
N., ...llędą(!y w stanie ruetrzri­
wOOci. Doznał urazu stopy. 
Poszkodowany usi!<>wał n,ru;tęp­
nje zbiec z miejsca wypadku. 
Przewożony d.o szpitala, wysko­
ozył z radwwozu i od'!liósł. na­
ste-pne obrażenia. 

• 49-Ie-tni mi~zkaniec Zab­
Ma, Jan J., jal.ią<: "trabantem" 
z prędkością nie dosto­
sowaną 00 warunków drQgo­
wy(!b. zderzył się w Morawicy 
:r. nadjeżdżającym z przeciwnej 
&trony "fiatem 125p". Z obraże­
niami ciała wstał przewieziony 
do 6Zpi~al.a.. (jm) 

ce wykończeniowe. Malowane 
są znaki poziome. 

Mijamy 9 kilometr trasy. Po 
lewej stronie Niewachlów II. 
Jego mieszkaircy dojeżdżać bę­
dą do swoich pól wyhudowaną 
dla nich drogą gcspodarczą 0-
raz przejazdem pod obwodową· 
Zbliżamy się do miejscowości 
Szczukowice. Wiadukty nad 
linią kolejową Kiełce--Często­
chowa i drogą Kielce-Pieko­
szów. Dla wykonania drogi w 
t)'lIl miejscu trzeba było wyko­
nać przekop w skałach. Rozsa­
dzano je ładunkami wybucho­
wymi. Na 14 kilemetrze trasy 
najwyższy obiekt - H-metro­
wej " wysokości most na rzece 
Bobrzy. Przy budowie mostu 
źiDjenióno bieg rzeki. Na wia­
dukcie nad torami Sitkówka­
Szczukowice pracownicy RDP 
w Jędrzejowie malują siatki 
ochronne. 

W Jaworzni bezkolizyjne 
skrzyż,.9wanie z drogą Kielce­
Częstochowa. Po gładkiej na­
wierzchni- przyjemnie. się je­
dzie. W dodatku podziwiać 
można piękną przyrodę Kielec­
czyzny. Prawie 00 proc. trasy 
prowadzi bowiem przez tereny 
lewe. Za Jaworznią przecina­
my Pasmo Z"órskie, a następ­
nie omijamy górę. Okrąglicę. 
Wykonano tutaj największy 
przekop. Po wysadzeniu skal 
trzeba było wywieźć prawie 
50 tys. m sześc. ziemi. Dla po­
równania ciężka wywrotka 
"naz" jednorazowo zabier~ 5 
m sześc. Pracowały tu specJal­
nie sprowadzone spychacze 2: 

silnikami o mocy 400 KM. 

Następne skrzyżowanie z dro­
gą lokalną znajduje się-w 

miejscowości Szewce. Wszystkie 
skrzyżowania obwodowej z dro­
gami państwowymi, lokalnymi 

'i liniami kolejowymi są bezko­
lizyjne. ObwodoWll' posiada bo­
wiem parametry autostrady. 
Jest to trasa wyłącznie dla sa­
mochodów: Nie będą po niej 
mogły jeźdLić pojaZdy zaprzę­

gowe. ciągnikowe i rowery. 

Włączenie nowej trasy do 
starej E-7 nast<!puje w Chęci­
nach. Wykonano tutaj duży 
węzeł komunikacyjny. Kilka 
lO{)6tów i wiaduktów ma zagwa­
rantować bezpieczną jazaę. Pra­
cownicy kieleckiego "Elektro­
montażu" wykonują ostatnie 
prace przy oświetleniu węzla. 
Trwają prace porządkowe. Ma­
lowane są znaki pOziome- na 
końoowych metr ach obwodnicy 
i pO-1ączenia jej z trasą E-7. :00-
maczane są także zjazdy do 
znajdującej się tutaj stacji ben­
zynowej. W :iasad:cie cały od­
cinek obwodowej Ki lc 'gotowy 
już jest -d~ otwarcia. 

Wracamy do Górek Szćzu­
kowsltich. LHzek Biały, dyrek­
tor Rejonu Bu~wy Dr6g nie 
chce ))Odkreślać udziaru swojej 
515-ilsobowej załogi w budowie 
obwodnicy. Warunki budowy 
były szczegÓlnie trudne. Pod­
mok.le tereny, kurzawka i ska­
ły wymagały du:i.ej ilości robót 
ziemnych. Trzeba było prze­
mieścić ponad 2 mln m sześc. 
gruntu, wylać 225 tys. ton be­
tonu. Trasa przeznac:z.ona jest 

s W woj. kieleckim za- _ 
konCZOl.o prace przy biiaowie 
nowych i wzmacnianiu istnie­
jących wałów przeciwpowo­
dzifrwych, zaplanQwane na ten 
rok. Prowadzono ]e nad Wiś1ą, 
Kamienną. Nidą, Czarną i in­

do bardzo ciężkiego ruchu. Wy:: nymi rzekami. W ubiegłych 
trzyma każde, aktualnie wv-, lalach zabezpieczono rejony 
su:pujące :!!.--kraju obciążenie. . nad Wisłą od Szczuc1na do 

Opatowca. 
Podczas objazdu trasy spot-

kaliśmy rewnież Hcnryka Klim­
ka, dyrektora naczelnego DODP 
w Kielcach. -

- Cieszę się, że tę piękną 
trasę oddajemy użytkownikom. 
Dzięki temu ok. 45 proc. do­
tychczasowego ruchu tranzyUr 
wego przez Kielce przejinie 
obwodowa Chciałbym dodać, że 
zakończyliśmy dopiero pierwszy 
etap realizacji tej inwestycji. 
Obwodowa Kielc zaprojektowa­
l\a jest jako dwu jezdniowa dro­
ga szybkiego ruchu. Obiekty 
inżynierskie oraz węzły drogo­
we w pierwszym etapie wyko­
nano dla ' jednej jezdni, nato­
miast fundamenty dla obiektów 
wykon"ane są zgodnie z roz­
wiązaniem docelowym. 

Realizacja trasy to naj­
większe drogowe zadanie 
inwestycyjne na Kielec-

czyżnie w 40-leciu Polski Lu­
oowej. (daw) 

Dodatkowe giełdy 
samochodowe 

Uwzględniając duże zaintere­
sowanie sprzedażą i kupnem sa-
mochodów. oraz propozycje 
zmotoryzowanych, AutQmobil-
klub Kielecki organizować bę­
dzie w każ<!ą sobotę listopada 
br. (w godz. 8--13) dodatkowe 
giełdy na torze w Miedzianej 
Górze. 

Giełdy niedzielne pozostają 
bez zmian, natomiast likwida­
cji ulegaj::t gieldy czwartkowe. 

W skrócie 
• z reglo.,u 

• Kopalnie Surowców Mi.:­
neralnych w Kielcach są 
głównym dostawcą kruszywa 
i piasku do pr41dukcji prefa­
brykowanych elementów bu­
dowlanych. W br. dostarczą 
przedsiębJorstwom - budowla­
nym w kraju 3,3 mln ton 
kruszywa i 735 tys. km pias­
ku, czyli o 6 proc. więcej niż 
w 1983 r. 

e- Radomscy mzynierowie 
wspólnie z naukowcami z 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
im. gen. Pułaskiego szukają 
sposobu na zagosjX)darowanie 
odpadów skór garbowanych 
(tzw. strużyn chromowych). 
Pierwsze próby laboratoryjne­
przyniosły pozytywne . efekty. 

• Z Morawicy do N<>win w 
woj. kieleckim przewozi się 
codziennie 1500 ton odpadów 
kamiennych, które używane 
są do produkcji cementu. Ba­
dania wykazały bowiem, że 
odpady są doskonalym surow­
cem, toteż wykorzystywane 
będą "pr:iez przemysł materia­
łów bud{)wlanych aż do likwi­
dacji hałd. 
• Oi;tatwo w Solcu-Zdro.}u 

odwierconi) żródło, zawie­
rające aż 900 miligramów siar­
kowodoru w litrze wody. By 
ta woda mogła być stosowa­
na w lecznIctwie, trzeba bę­
dzie obniżyć zawartość siar­
kowodoru aż do 400 miligra­
mów. Pomoże w tym urzą­
dzenie zaprojektowane przez 
racjonali2atorów. (em) 

Po Śmi9rci kstędza Jerzego Popie!l!szkr 

SłOV/O 
Pols~~ Rady 

prymasa 
Ekumenicznej 

Telegra~ 
Apel r~pieżJ 

• Biuro Prasowe Episkopatu 
Polski poi ~.formowało o słowie 
prymasa Polski, kardytlala Józe­
fa Glempa, do wiernych w 
związku z wiadomością o 00-
na:ezieniu ciała ks. Jerzego Po­
piełuszki. Fakt zabójstwa ka­
płaria - stwierdza prymas ­
pecrąiył społeczeństw. w clę­
"'lńcj żałobie. 
Smierć as. JerzeglLPopietusz­

ki - zada r.a OH ut, ie i·< pre­
medytacją, winna w modlitwie, 
kwra niesie r.~aś l'e>l;e zl'.i­
łych dró~, pnynieśc owocc dla 
re1ipjne~o tycia a{o'ciota. Ob­
stając: przy potrzebie wykony­
wa" ia S]Jrawietlliwoeei, będzie­
my takie m dliJi się za zabój­
ców, aby otr:r.ymali łaskę na­
wrócenia. ~ Prosimy takie Ducba 
więtego o wskazanie - właści­

wych drór: ella pracy Kościoła 
ku pekojowi i ku poszanowa­
niu praw os.by ludlJlUej i spo­
!eezeilsłwa w e.iezyźnie. 

R6wnocześ"ie BIuro Prasowe 
Episkopatu Polski 'nformuje, ii 

do łlbecności przy sekcji zwłQk 
zaIJJ<)rdowanegłl ks. Jerzego Po­
pieuszki dopuszczeni zost ali u­
JIOw..aŻDieni przez władze koś­
cielne: adwokat. 6Faz lekan 
specjalista z zakress medycyny 
sądowej. 

• W zwIązku z uprowadze­
dzeniem j tragiczną śmiercią 

ks. Jerzego Pilpiełuszki, na rę­

ce kardynała Józefa Glempa, 
pr~Ga Polski pr:zesłany:w­
stał telegram wyrażający - w 
imieniu wspólnoty ~ kościołów 

członkowskich Polskiej Rady 
Ekumenicznej najserdec.l-
niejsze współczucie i żal. Pod­
kFcśra si-: głębokie poruszenie 
tym nieludzkim czynem. 

• Papie:li Jan Paweł II 

KOMUNIKATY 
zwrócił się podczas środowej 
audiencji generalnej w Waty­
kanie z nastftl)ującym a!l'Mem 
do rodaków: "Oddajmy 05iał­
nią _posługę k ięd1.u Jerzemu • Dyrekcja Olm:r:owa Dreg 

Publicz.nyeh w Kielcach i.n.for­
muje użytkow~ków dTóg, że 
5.11.1984 r. oddaje d() ru(!hu ob­
wodnicę Kielc. Od tej chwili 
ruch tranzytowy w relacji WaT­
szawa-Krak6w i Kraków-War­
szawa odbywać się będttie z. po­
minic,:iem Kielc. 

W zwią.zku z tym ulegnie 
2lIDi.anle organizaCja ruchu na 
węźle w Chęci.nai:h i w Wi­
śniówce. Pojazdy jadące trasą 
E-'1 i obwodową Kielc w lóe­
runau Warszawy i Krakowa 
będą miały pierwszeń&!wo ru­
chu przed pojazdami wjeżdża,.. 
ją(!yml i wyjeżdżają~ymi z 
Kielc. Pr06imy kierowców o 
~ożną jazd~ i żyx:zymy &ze­

I>Okiei dr~i 
• Swięt&.łusyski Klub Tury­

słyJr.i Kolar~dej przy Od-

daiale Swiętoknysldm PTTK 
w Kielcacb zaprasza na 
wyocieczJkę rowerową 4.11.1984 
roku na trasie: Kielce 
Piekoszów Wmcentów 
Korczyn - Straw~zyn 0-
bl~orek - Kielce. 

Spotkan>e z przewodnbkiem 
4-11.1984 r. o godJz. 9.30 oook 
Biura Obsługi Ruch-u Tury­
styeznego, róg ul. Sienkii!Wkz.a 
i Leśnej. 

• Również PTI'K pro-
ponuje. 4 bm. wJ'Ciec2ikę pieszą 
na trasie: Nowa SłU'pia - Grze­
gorzewice - Pokrzywnica 
Wióry - Doły BisJrupie - Ku­
DÓW. Dł. trasy - ok. 30 km. 

Spotkanie z przewodnikiem 
I1>!l stanowisku odjazdo"",m (w 
budynku dworcowym PKS) o 
godz. '1.50, od.jam -.godz. 8.00. 

(J) 

Pepiełusue II epneśeijańs 
god ością i pokojem. Niech 
wielka JIloTalna wymowa tej 
śmierci de zostanie niczym;g­
kJócoca, ·ani przesłoniona". 

Porady społeczno­

- wychowawcze 
Zarząd Wo~wódzki Towa-

rzyslwa Wiedzy Puwszechnej VI 
Kielcach zawiadamia. ie lir clniu 
5.XI.l98ł r., w goda. 11-18.31, Vi 
Poradni 8połeQno· WychowaVi­
ezeJ; Kielce, ut Leśna 9 po­
rad udzielae bęcł4 pedagog, psy­
cholog, prawnik, leku:&. TeL 
463-50, 465-41. 

N 

o 
DOI 
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O,ddaliśmy hołd lma~łym 
DOKOSCZENIE ZE STR. l 

• wczoraj dużego wyboru. Ni<e 
brokO'llo'ClIo roi czy, coodoź przed 
stoi5komi PSS .. Społem" lJoS'to­
wiały się długie kolejki, DOOrze 
spisało się komunikocja miejsko, 
uruchamiając dodatKowe kursy 
outOOU5ÓW, o służby ruch'\! d-ro_ 
Q<l'Ne9o rodboły o bez?jeczeń-

stwo zmo\lor~~ numy 
skieQ'lC)WC]./y S>ię teki w st.ronę 

cmentorzo w Cedzyni e. gdzie 
to« jole w innych miejscach 
zllOczonych rnog"łami .. ml'1oiej 00-
pobieqliwi sporo CZ06U musieli 
spędzić przy zo.kupoch Icvliotów 
i zniczy. Dobrze s~ ~ że 
MPK specjo-lnie no ten dzie<i 
przygot'<loWO'O tu pun.lct sprzeda­
ży baetów. 

Do pÓźnej nocy cmenf.orze 
rc>ZświetkJł blosk t~ięcy nogroo­
nych lampek, rnolt llO'9zej pa­
mięci. (ALP) 

Obchody święta zmarłych 
w Radomskiem 

-Tysiące iiUeszkańców Rado­
mia i województwa odwiedziło 

-m.in. cmentarz Komunalny ha 
Firleju, gdzie spoczywaja pro­
chy ponad 17 tys. Polaków za­
bitych w okresie II wojny świa­
towej: Wieńce i kwiaty oraz 
micze ozdobiły równiez groby 
żołnierzy i partyzantów, roz­
siane po lasach i polac~ w 
dziesIątkach miejscowości woj. 
radomskiego. Uczczono także 
pamięć ŻOłnierzy Armii R;:r;­
dzieckiej poległvch w czasie 
drugiej wojny światowej. 

(-1'11) 

ce lampek.. 
Zdjęcia AL Piekarsld 

, -. 
OSU 

, 
DOKO~CZ&~E ZE 8TR. l 

województwach kieleckim 
radomskim zobaczymy ich w 
sumie dziesięć. Są to obrazy 
na temat lat dwudziestych i 
trzydziestych, sięgające do 
czasów wojny z N.iemcallli, o­
powiadające o dniu dzisiej­
szym miesZkańców Kraju 
Rad. 

Do lat dwudziestych na­
szego wieku powraca 
komedia muzyczna 

"STWORZYŁ NAS JAZZ" 
Karena SzachnazarGwa.. Jest 
to opowieść o _ kilku zap~leń­
cacb, którzy "zakładają w 
Odessie jedną z pierwszych w 
~RR orkiestr jazzowych i 
po w ielu perypetiach dostają 
pozwolenie na publiczne wy­

·stępy, by m imo przec iwności 
losu działać do dzi~ Zwolen­
nicy filmów karate nie za­
wiodą się na przygodowym o­
brazie Jurija Borieckiego 
.,NIEPOKONANY", ·którego 
akcja rozgrywa się pod ko­
niec lat dwudziestych w środ­
kowej Azji. Bohaterem jest 
czerwonoarmista owładnięty 
ideą stworzenia nowego ro­
dzaju walki wręcz wywodzą­
cej się z ludowego sportu sa­
moobronnego ludów azjatyc­
kich, który zostaje ni~zwy­
ciężonym mistrze m w te] dys­
cyplinie. Natomiast w pierw­
szych latach trzydziestych 
rozgrywa się akcja dramatu 
społecznego "POWIEW BU­
RZY" w reżyserti Wiktora 
Turowa: Obraz konfliktów 
postaw lud~ich w począUoch 
kolektywizacji wsi na Biało­
rusi (dalsze lo , y bohaterów 

KroniKa kulturalna 
HALINA FRĄCKOWIAK I 

KABARET "KL...'KA" 

Radomskie placówki kultu­
ralne prześcigaj~ się w anga­
żowaniu piosenkarek, piosenka­
rzy i artystów estrady. Klub 
"Relaks" zafunMwał swym by­
walcom występ Haliny Frąc-
ko.wiak. Znana piosenkarka 
zaprezentowała publiczności 
piosenki stare i n ')we. _ 
Tuż po recitalu H. Frącko­

wiak, w ZDK "Walter" gościł 
kabaret tekściarzy z Bydgo­
szczy "Klika~'. 
Podglądanie przez dziurkę od 

klucza codzienności, pokazane 
w krzywym zwierciadle saty­
ry - to specjalnJść autorów 
tego kabaretu. 

T UłL1ofl"J 
PREZENTERóW DISCO 

W sobotę i niedzielę w Klu­
bie Mewa" przy ul. Ty t oio­
wej "w Radomiu odbędzie się 
OgóLnopolski Turniej Prezen­
terów Dyskotek -Radam '84. A 
oto jak przedstawia się pro­
gram 

3.XI. w godz_ 17-23 wieczorek 
taneczny - elimlndcJe do fi­
nału, natomiast -t XI. od 16 do 
21 - wieczór taneczny - tur­
me) finalewy, prowadzony 
p~ez prezente-ów HI proe:ra­
mu FR - -Bo~dan3 Fabiańskie­
"'0 i Marka Sierockiego. 
o <:;pecia!n'l na~r-ld;- ufund'lwP­
la firma z,agranil'zn:l "S3fix". 

WYST W . 
WARSZAW 'KICH 
FOTOGR F!KOW 

W tych dniach ił Zakłado­
wvm Domu Kuiturv .. Walter" 
w ' Radomiu otwarto wysta­
wę ",:arszawskich fotograf ików 
Marka Czudowskie~ i Har­
ry'ego Weinberea Następnie ar­
tyści zaprezentowali wspólny 
dorobek dwudziestolecia pracy 
twórczej. Był to pokaz barw­
nych przeźroczy o różnej te­
matyce, m.in. z dziedziny mo­
dy i reklamy. 

(J. r ylt.) 

Dniach fi mu Radlieckieg 
znanego u nas fiłmn ,,Ludzie 
z bagien"'. 

~ardzo ciekawie zapowiada 
się przygedowy film wojen­
ny ,.BYŁ CZWARTY ROK 
WOJNY_" Gieor~iJa Nikola­
jenki. Historia grupy radziec­
kich zwiadowców, którymi 
dowodzi kobieta. otrzymują 
oni zadanie specjalne rozszy­
frowania tajemniey dokład­
nie strzeżoneg<> przez Niem-

Ludmiła Sawieljewa w fiI­
-mie .. Był czwarty rok wojny._" 

ców masywu leś'1ego. W roli 
głównej pamiętna Natasza z 
"Wojny i pokoju" - Ludmiła 
Sawieljewa.. .. .JEZELI waOG 
NIE P ODDAJE SIĘ" to dra­
mat wojenny w reżyserii 
Timofieja Lewczu ka ukazu­
ją-:y jeden z epiwdów wiel­
k iej bitwy pancernej na łu­
ku k -.lrsk im. W roli głównej 
Michaił Uljanow. Do czasów 
drugiej wojny światowej po­
wraca też Piotr Tcrdorowski 
w dramac ie obycza iowym 
"FRONTOWA MILOSC". 

Spośród filmów o tematyce 
współczesnej zwraca uwagę 
dramat psychologiczl1Y ,.NIE-
SPODZIEWANA WIZYTA" 
.>łynnego reżysera Marlena 
Cnucyjewa.. Bohaterami są 
teść i zięć. Stary człOWiek z 
prow;ncji przyjeżdża do 
Moskwy i jego tydZień spę­
dzony z zięciem staje się pre­
tekstem do ukazania dwóch 
odrn'ennych charakterów, po­
staw, poglądów na życie. W 

roli głównej Andriej Miag­
kow. "BEZ SWIADKÓW to . 
znakomity dramat psycholo­
giczny znanego reżysera Ni­
kit7 Miehalkowa. Wzruszlt-ją­
ca opowieść o życiu i miłości. 
dwojga niegdyś kochających 
się ludzi. W rolach .gł6wn~b 
- Irina Kupczeoke i Michaił 
Uljanow. Film ten otrzymał 
nagrodę FIPRESCI na festi­
walu w Moskwie ... WYRO T­
KI" to dramat społeczny po­
dęjmujący problemy tzw. 
trudnej młodzieży. Akcja roz­
grywa się na prowadzonym 
przez absolwenta Instytutu 
Kultury . Fizycznej obozie dla 
chłopców, którzy weszli w 
konflikt z pra wem. Film ten 
otrzymał I nagrodę w Kon­
kursie Filmów dla Dzieci i 
Młodzieży w Kijowie. Wresz­
cie komedia społeczno~by­
czajowa ,,DUBLER ZACZY­
NA DZIALAC" to opowieść 
o pewnym eksperymencie w 
jednej z leningradzkich fa­
bryk, w której całą kadrę 
kierowniczą wysłano jedno­
cześnie na mieSięczny. urlop i 
zastąpiono ją młodymi spe­
c jalistami. Bohaterem jest in­
żynier dublujący z pomyślny­
mi rezultatami naczelnego dy­
rektora. Film reżyserowany 
przez Ernc ta Jasana otrzy­
mał nagrodę specjamą na te­
gorocznym festiwalu w Kijo­
wie. W rolach -g1ównych m.in. 
Borys Płotnikow, Michaił 
Głuz ki i_ Igor Gorbacz9w. 

W~zy"tkie te filmy obejrzy­
my w największych kinach 
województw kieleckiego i ra­
domskiego. Natomiast w po­
wstałych .k inach (57 w woj. 
kieleckim i 31 w woj. radom­
skim) prezentowane będą 
przeglądy k13syki filmu ra­
dzieckiego, adaptacje dzieł 
literackich , filmy dla dzieci i 
młodzieży, batalistyczne itp. 
W kieleckim k inie "Studyj­
nym" i radomskim .. Pokole-­
n iu" zaprezentowany zostanie 
przegląd filmów o latach Re­
wolucji Październikowej i 
wojny domov· i w Rosji. 

Uroczyste otwarcie Dni Fil­
mu Radzieckiego w Kielcach 
nastąpi 5 listopada o godz. 11 
w k inie .. ~'Io :ikwa" i poląc2lO­
ne b~dzie z premierą filmu 
"Był czwarty rok wojny_". 
Inau~uraCja DFR w Radomiu 
odbl.'dzie się 7 listopada o 
godz. 17 w kinie "Przyjaźó" 
filmem "Jeieli w r óg nię pod­
daje się". (wt) 

• sa łzawy 
arsa czy hagedia to 
oyla? Może komedia? 
~'I.oże tylko próba 

przedstawienia 
ś..:i wiellttej 
ludz.k,ch? 

maLilkleJ czę­
gamy uczuć 

Od po w.ie dź jest dowolna. 
Każdy kto był lub będZie u­
czestn:klem i Widzem jedno­
CZ~ Ś "'le - różnie może mter­
pretow ć to wydarzenie kul­
turalne. "Otatni łzawy ro­
mans" - bo mowa f o tcj 
wh.ś~ ie teatralnej eltudzie -
me jest w zasadz,e 5pzktalt­
lem, właściwie od początku 
do kooca można by ;;Ię .. przy_ 
czep,ć" d~ koncepcji, do ak­
tora, który po-przez iwoje 
dZla1a:l:a - nie wladl}ffio co 
chce przekazać... Daje od-

-blOrrom kilka wariantów do 
wyboru. Każdy- z nich jest 
W!d ~l WY, ale to już zależy 
od sposobu życ a obserwato­
ra, pode jś~ia do prostych, 
zdawałoby się, uczuć, do mi-

-łości, szacunku. 

J est to więc granie na wy_ 
sokieh strunach Ludzkiej oso-

bow{' ś~ i , na wrażhwoś;:i psy­
chiki. A środkiem przekazu 
j st nastrój, budowany naj­
Prostszyml metodami: dźwil:k, 
ŚWiatło, mimika. Bez słów, 
bo - jak twierdzą twórcy :,0-
statniego łzawego romansu" -
gadan;na bez sensu z.alewa 
'~s zew ząd, a prz~cież mljL 
na inaczej". 

Ze naprawdę można - u ­
d :>w"dn.h członkowie "Gabi­
netu Prób Generalnych nr 
3": Kuba, S eweryn. Andrze j, 
W itold - akJ;orzy Państwo­
wego Teatru Lalki i Aktora. 
Kubuś" w Kielcach. W Klu ­

bie .. Merkury" tworzą ' wój 
teatr. n;ekonwencjonalny . 0 -

p:uty na zabawie fQrmą, 
nastroju, m ' mlce. 

Dalszych planów n.a raz.:e 
nie ujawn iają, żeby nie za_ 
peszyć. A "Ostatni łzawy ro­
m :ms" to d,}p ero p'lc'!C\t"k. 

# et,PK) 
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Zapiski-- z in1.7Vestycji 40-lecia 

Historio ostrowieckiej hut)"... Być może za kilko lot ukaże się 
drukiem i wtedy przekonamy się, ~e zasługuje no osobny roz· 
dziol w dziejach polskiego przemysłu. Jej początki sięgają 
przecież czasów stoszicowskich, kiedy powstał niewielki zakład 
- Huto Kuźnio. Przez następne dziesiątki lot zok/od rozbudo· 
wywono, zwłaszcza po roku ł886. Po raz pierwszy zostol zde, 
wostowony w czos:e wojny światowej 1914-1918, o po jej za· 
kończeniu przystąpiono do odbudowy Zol,ladów Ostrowiecl:ich, 
bez których miasto nie mogloby żyć. 

W roku 1919 pracowały tu 
zaledwie 584 osoby (w 
1912 - prawie 4 tys .) , w 

dwa lato później jU'Ż 2280, JW 

lotach 1938-39 Zoklody Osrro· 
wieckie zatrudniały 5700 ~-o­
cowników. To było już potężno 
sila robotniczo, reprezentowo'1a 
jeszcze od roku 1900 przez 
PPS. o także niełegalne ko­
mórki KPP. 

Czas okupacji hitlerows1dej. 
Niemcom zależało no rozwoju 
Zakładów Ostrowieckich, kt6re 
lIlusioły pracować no ich wo· 
Jenne potrzeby i zostały włą­
czone w skład koncernu Her­
mann Goering Werke. Po uru­
chomieniu wszystkich wydziałów 
zatrudnienie wzrosło do 8 tys. 
ludzi. o w roku 1943 wyprodu­
kowano m.in. ponad 38 tys. ton 
surówki. 72 tys. ton stoli mar­
tenowskiej. prawie 50 tys. ton 
wyrobów walcowanych. Ale już 
od roku 1942 rozwijał się no 
terenie zakładów ruch oporu. 
powstawały komórki konspira­
cyjne. zaczynały się akcje sabo­
tażowe i dywersyjne. o później 
tojno produkcjo części do "ste· 
nów". Działacze PPR przygoto­
wywali się rio przejęcia kierow­
nictwo zakładów. W połowie 
1944 roku Niemcy przystąpili do 
ewakuacji huty. rozpoczął s i ę 
wywóz maszyn. części. urzą­
dzeń. półfabrykatów. surowców. 
13 września 1944 okupanci u· 
rządzili w Zokładach Ostro­
wieckich dużą łaponkę. moją· 
ce; no celu wywiezienie najlep­
szych pracown ików no przy· 
musowe roboty w głąb Rze szy. 
Do końca 1944 roku Niemcy 
wywieźli 2928 wagonów majątku 
huty i 151 transpo rtówewa· 
kuacyjnych. Nie wiedzieli. że w 
tym samym czasie z inicjatywy 
PPR powołano już konspiracyj­
ną radę zakładową i dyrekcję 
huty w oczekiwaniu no rychłe 
wyzwolen ie. 

,Jest jeśzcze sporo ludzi pa­
miętających ostrowiecki "krajo.­
brc;1Z po bitwie" w roku 1945. 
Zaklady będące sercem i duszą 
miasto zniszczono i og rabiono 
w 78 p roc. -O tych czasach 
możno przeczytać we wspom­
nieniach "Z pierwszych dni". 
czy w dokumentalnej powlescl 
Hamery .!Na przykład Plewo". 
9strawieccy' robotnicy nie za-. 
ł9mali rąk. nie dopuszczali 
myśli o zlikwidowaniu ich fa· 
bry~i. Przychodzili tu z wiosny· 
~I ~ narzędziam i. próbgwoli u.-' 

... : - . 
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ruchomić 'resztki maszyn u· 
rządzeń. Najpierw ruszyly wo· 
dociągi, 21 marco 1945 zabłysly 
w hucie p ierwsze żarówki, w 
kwietniu powstał p/on odbu­
dowy zakładów. w czerwcu po­
nownie i oficjaln ie zaistniały 
Zakłady Ostrow:eckie pod tym­
czasowym zarządem państwo­
wym. Według plonu. należało 
uruchomić najpierw wielki piec, 
potem jeden z pieców stalowni 
martenowskiej. walcownię szyb­
ką i odlewnię żeliwo. Udało się 
no szczęście zrewindykowoć 
mienie zaklodów wywiezione do 
Niemiec. Do Ostrowca Swięta­
krzyskiego przywieziono z Rze· 
szy ponad 7 tys. wagonów 
sprzętu. maszyn. urządzeń. Ale 

załogo głodowało. Jako jeden 
z pierwszych powołano komitet 
aprowizacyjny. 

- Miał on ogrom zadoń do 
spelnienia - mówi dlugoletni 
pracownik huty i badacz jej 
dziejów, Wiesław Borcych 
np. w dniach od 22 styczn ia 
do 10 lutego 1945 roku wyda. 
no dla każdego pracownika: 
3 kg chleba. 1 kg cukru. 1 kg 
soli i jedno jajko. Tylko tyle no 
prawie trzy tygodnie, o przecież 
pracown icy mieli do wyżywienio 
także swoje rodziny. Wkrótce 
zorganizowano kuchnię central· 
ną, o w lutym pierwsze dosta­
wy odzieży dla robotników. tej 
noprawd~ nie2będnej. 

Odlewnio żeliwo ruszyło VI 
kwietniu 1945 ro1<o i do końca 
grudnia wyprodukowało 524 to­
ny, od lewów ':'" części potrzeb· 
nych do remontu maszyn r urzą­
dzeń. Do wrześnio 1945 uru­
chomiono dalszyth pięć wy­
działów: stalownię martenow­
ską. wydział mechaniczny. wy· 
óział 'kuźni. modelarnię, d w 
październiku ruszył wreszcie 
wielkI p iec. W grudn iu 1945 

I T. Kurek 

oShowieckq 

Widok ogólny na 

hutę. 

montownio wykonało pierwszy 
wagon węgl a rkę. 

Drugi rok po wyzwoleniu to -­
da lsza odbudowo huty. Stop­
niowo uruchomiono - walcow-
nię dużą, kuźnię wagonową, 

warsztat mechan iczny, elek· 
tro·Nnię. Potem dalsze wydziały 

obręczornię, resorownię, 
śrubiarnię. W roku 1946 Zokła-
dy Ostrowieckie zotrudn l ały 
471-1 pracowników iizycznych 
455 umyslowych, o wartość 
produkcji wynosilo 337 JTlln zl 
(w cenach z roku 1963). 

T. Kurek - Arch;le!:tura no vego zaHndu Huty· i,!" Nowotki. 

Trudnym problemem był bra~ 
wlasnych kadr. głównie JOzy' 
nieryjno-technicznych. ~Obok 
szkolenia wewnątrzzoldadowega. 
już w roku 1946 wysiano grupę 
wyróżniających s ię procowni· 
ków do Państv.owego Tec"n,· 
kum w Bytom iu, które uk::>ń­
czyło 46 robotnikó.N huty. Po­
nadto dziesięciu zdobyło dy­
plomy Technikum Mechaniczne­
go w Radom iu, o dwóch w 
Lublinie. Po zniszczeniach wo­
jennych dźwigano hutę kosztem 
220 mln H 

2. 
PrzYŚzedł czas plonu 3-let-

niego, okres szybko postępują­

cej odbudowy Zokładów Ostro­
wieckich. które w-roku 1948 
osiągnęły zdolność~produkC};jną 
z lot międzywojennych. Razem 
z odbudową nostępowolo rów­
nież -mo.dernizcu:jo poszczegól­
nych wydziałów i c'ągów tech· 
nologicznych. szybko rosla -....pro· 
dukcjo. 20 kwietnio 1948 roku 
w Monitorze Polskim (nr 39) u­
kozal się zapis o utworzeniu pn. 
Huto Ostrowiec "przedsięb i or­
stwo państwowego. wyodrębnio­
nego, Którego przedmiotem 
działalności będzie produkcjo 
żelazo i stoli oraz wyrobów z 
njch". W roku 1947 zaloga 
liczyło 5585 pracQ.llffi ików. o w 
dwa lato później już 6742. O 
wzrastającym poziomie ich 
kwalifikacji świadczy m.in. fakt, 
iż w lotach 1947-50 złozyli oni 
28'1 wniosków usprawn i ających 
orgC", i 7ację i proces produkcji 
w zakladach. 

Lato ' plonu 6-letniego. Huto 
Ostrowiec rozbudowuje się. W 
roku 1950 jej zdolność produk­
cyjno znacznie przekracza naj­
lepsze wskaźniki z okresu przed· 
wojennego. a zokładyostro· 
wieckie ~ą już zoljczane do 
pięciu największych w Polsce w 
tej branży - pod względem 
pro<wkcji i zatrudnienia. No 
terenie huty realizowany jest 
film. fabularny "Pierwsze dni". 
oparty._ no powieści Bohdana 
Hcrmery .. No przykład Plewo". , 
Reżyser Jon Rybkowski. rodak z 
Ostrowca SwiętoJuzyskiego, po· 
kazuje proces kształtowania się 
świadomości klasy robotniczej w 
Polsce ludowej. No uroczystej 
premierze filmu - 4 mQrca 1952 
roku - pracownicy oglądają z 
wielkim zainteresowaniem his­
torię starego majstra ratujące­
go przed znis~czeniem urzą­
dzenia niezwykle ważne dla u­
ru.chomienia produkcji w odbu­
dawonej przez robotników os­
trowieckiej hucie. Rozpoznają 
znane sobie obiekty. wydziały. 
urządzenia, zachwycają sU:; 

świetną grą Jana Ciecierskiego 
i innych znanych aktorów 
Hank: Bieli ckiej, Lecha Mada­
lińskiego. Jana Swiderskiega. 
Szkodo, że ten film - posiada­
jący ogromną wartość doku­
mentalną - jest dzisiaj zapom­
niany. 

W lotach 1950- 56 przebudo­
wano piece stalowni marte­
nowskiej nr 4 i 5. ndjwiększe. 
roboty modernizacyjne prawo· 
dzono w walcowni średniej i 
uniwersalnej, unowocześniono 
sieć elektryczną w zakłodach. 
Ale największym zadaniem in· 
westycyjnym była budowa no-

wego wielkiego pieca. który 
rozpoczął procę 17 wrześnio 
1954 roku. Dwa lato wcześniej 
ruszyło produkcjo nowego typu 
wagonów wyładowczych tzw. 
talbotów dwu- i czteroosio-
wych. 

Były to lato bardzo rozwinię· 
tego ruchu współzawodnictwo 
procy. Wszystkim zależało no 
szybkim rozbudowaniu kroju i 
swojego ~kładu. Z annałów i 
opisków z tego ok.resu dowia· 
duję się. że w "ilwym czasie 
wyróżnialy s i ę w ostrowiedCiej 
hucie m.in. , zmiano z pieca 
nr 5 stalowni martenowskiej 
kierowano przez mistrza Pod­
rozę. z tego samego wydziału 
zm iano Cielo bąka zespół 
pierwszego wytapiacza Jana 
Gryza, który- obni4'ł czas jed­
nego wytopu z 10 godzin do 
rekordowego wówczas wyniku 3 
godzin i 20 minut. Rósł' zastęp 
przodown ików' procy. wśród któ­
rych wyróżniałi s ię: frezer Pio~ 
trowski- z no rzędziowni. struga­
cze - Bogucki i Czyż. wielo­
warsztatowcy Stojek i Szuj· 
kowski. 

W roku 1952 w dniach 0&­
chodów lO-lecia PPR; Hutę 
Ostrowiec przemianowano no 
Hutę im. Marcelego Nowotki. 
W marcu 1953 otwarto Zakła­
dowy Dom Kultury. o który za_o 
logo zabiegała już w roku 
1927. W końcu roku 1955 pra­
-cawa/a w Hucie im. ~wotki 
ponad 7 tys. osób. Zadania 
plonu 6-letniego wykonali oni 
no ponad dwa miesiące przed 
terminem i do końca roku 1955 
doli dodatkową produkcję war­
tości ponad 36 mln zl. 

3. 

Tok rosło huto w nowych. 
powojennych warunkach. We 
wspomnieniach pracowników 
przewijają się następne daty i 
wydarzenia. Oto w listopadzie 
1960 roku pierwszych sześć wy-

działów zameldowało o całko~ 
witym wykonaniu p!anu 5-let­
niego. o 19 grudnia tegoż roku 
syreno fabryczno obwieściło 
calej za ladze wykonanie przed 
terminem zadań rocznych i ca­
tej pięciolatki. Pojawiały się też 
nowe problemy - niedostatecz­
na jakość produk<;ji, nadmier­
ne zatrudnienie. Ale jednocześ­
nie notowano wzrost eksportu 
do' 20 krojów. budowano wy­
dz ial montowni wagonów. mo­
dernizowano kotłownię. stawio­
no nowoczesny budynek socjal-' 
ny dla zalóg wydziałów wal­
cowni małej i średniej. prze~ 

· budowano piec nr 2 w stalow­
ni martenowskiej. W roku 196G 
no każdy turnus wyjeżdżało 700 
dzieci ' pracowników huty (pięĆ" 

· lot wcześniej tylko 190). W ra­
k", 1962 roczny plon pro.dukcji 
wynosił 2.688- mln zł (obecnie 
32.5 mld zł). W tym czasie pięć 

• wokowni pr~dukowało już 65 
róinych - profili wotcowanych. 
Ehportowano wyroby do 8 kra: 
jów socjalistycznych i 22 kapi­
talistycznych. W roku 1963 od­
dano do rozruchu nową odlew­
nię rur. wybudowaną za 150 
mln zł. W tym samym roku 73 
proc. załogi (5013 pracowni­
ków) posiacało wymagane kwa­
lifikacje zawodowe. Powstawało 
też koncepcjo budowy nowego 
Zokladu Metalurg icznego, któ­
rego budowo z pomocą radziec­
ką ruszyło w roku 1968. 

4. 

Lato siedemdziesiąte pamię­
tają już nawet mlodsi pracow­
nicy Huty im. Nowotki i czy-

· telnicy kieleckiej prasy. Setki 
rodów hutniczych z pokolenia 
no pokolenie od dziesiątków lot 
związanych z zoklodami 
Czupryńscy. Romonowscy. Sipors­
cy. Rożkowie i inni - breiło u­
dzial lub z dumą obserwowolo 
nie spotykany wcześniej rozwój 
swojej huty. W ciągu niespełna 
dziesięciu lat kosztem 30 mld zł 
wybudowano prasown i ę. wydział 
obróbki termicznej. stalownię 
elektryczną. walcowAię drobną.'· 
Powstał nowopesny Zakład Me: 
talurgiczny. zatrudnlarący pa~!­
nad 8 tys. pracowników. 

Gdy dzisiaj starzy hutnicy. 
wspom inają lato przedwojenne . 
i trud powojennej odbudowy i 
rozbudowy zakladów. mlodsi · 
nie zawsze ' doją i'!l wiarę. Nie 
mieści im s i ę w głowie. ' by ' 
możno było ciężko pracować 
zo jeden- kilogram chleb'a . na" . 
tydzień i jedóo jajko ńó trzy 
tygodnie. A przecież lok by/o. 
Z trudu tamtego pokolenia I 
tamtych _ ia~ powstało wielko~ ~ 
Huto im. Nowotki. która ma 
swoje osobne miejsce na 9ps-. 
podarczej mapie kroju. Wśród 
mieszkańców Kielecczyzny zaj­
muje ona specjalną pozycję _ 
jest żywym świadectwem kan- ' 
tynuowania 'przemysłowy_h tra­
dycji tej ziemi: od kopalni 
krzeruienia sprzed 4 tys. lat. 
przez starożytne piecowisko dy­
markowe. staropolskie zagłębie 
przemysłowe. okres staszicawski 
po czasy współczesne, Ponad 
16 tysięcy pracowników Huty 
im. Nowotki mo więc no pew­
no powód do I,Izasadnionej du­
my z dokonań swych przodkó .. 
i swojej własnej roboty. 

tADEUSZ Y{IĄCEK 
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gram opracowal dQC. Włady­
sław Zalewski z k,rakowskiej 
Akademii S ztuk Pięknych, któ­
ry kieru je tY'Jlli pracami. 

W tym sezonie skoncerl!trowa­
no się na wnętrzu krypty I 
kOSciola romańskiego, gdzie 
znajduje się właśnie ta XII­
wieczna posadzka g ips owa. 
Składa się an.a z dwu części -
ozdobionej i nie dekorowanej. 
Na tym pierwsz)"Ill polu wyry­
te są postacie osób modlącycll 
się· NajprawdopodoQniej są to 
w i7.e-ru n.ki f u Ma.torów ke>ścio­
la. a więc książąt ówcz,eśnie pa­
IllUjących, możnych i ich ro­
dzin. Ta część pł}"ty ozdobiona 
jest rośl inną bordiurą i przed- _ 
stawieniami zwier.ząt egz()-
tycznych. 

OcZYS'lJCZOfW JUZ w dui~i 
mierze 'nie dekorowa .. ą częsc 
posadzki, a także rozpoczęto 
oczyszczanie tej drugiej - zdo­
bionej. Spod warstwy ku·rzu i 
brudu odsłonięto już doskona­
le widoczne fragmell>ty pos taci 
- głów i rąk:. un iesionych- do 
góry oraz rordiury. Jest to -
zastrzega s ię doc. Wład}'lSł.aw 
Zalewski wst~pna faza. 
Wzmacniane są także brzegi 
posadZlki. W przyszłym sezon·ie 
wykonane zostaną zasadnicze 
lJabiegi konserwatorskie. W !La­

stępnych la lach pozosta ną do 
llroblenia prace wY'kończenio­
Iwe. 
• Równocześni'e oczyszaza się i 
utrwala detale archi.tektoniczne 
przy pozostalościach b ud owi a­
n~h obu świątyń romańSlkLch 
w podziemiach kolegiaty. 

Warstwy kurzu i brudu zmy­
wa się wooą desty~a.ną-t)raa: 
specjalnie przyrządzoną z gip­
sem. a cle> 06adza·nia drobnych 
detali odlpe>wie.dn io przygotowa­
ny gi'PS. Zgodnie z programem 
kO{LSerwatorskim, nie s t.os uje 
się żadnych obcych materiałów 
a·ni tworzyw slltuCZ'nych. W 
pracy bardzo precyzYjnej i wy­
~afącej... ogromnej dokladn.o­
~l. konserwatorzy pe>s!u gują 
Solę narzędziami lekarskimi i 
dentysty=nymi. choćby skalpe­
lami, pincetami, szpachelkami 
i tym podobnymi. 

- Ta romańska plyta - mó­
wi doc. Wł. Zalewski - bed:zie 
po naszych zabiega-ch wygt'ąda­
~a znacznie lepiej [,iż t, e Wf)­

Sll'ednil!>_ po odsłonię<'iu w 1960 
{'oku. 

Jed!nocześnie pre>wadwn~ są 
dalsze badania petrograficzne 
~i wiśl!ckiej (p 'erwsze 
wykonano tuż po jej odkryciu ) 
w celu ustalenia rod~aju gi.p­
su, z jakiego wstała z.bud'Owa­
na. Zajmuje się tym "Tadem. 
~.iak z Zakładu-Geoiog!i Po­
li<te<:hni!ki K r akowsk ie j. 

- Stwie.rd'l.iłem bezspornie -
mówi - że z.os tala ona wY'ko()­
nana & gipsu jastrychoWege>, 
wY\')a1a'llege> w lłtosach palG­
wych, w te-m,peraturue powyżej 
~ ~Gpni. Na płycie są taltie 
m ieJSCa. któ t e z.o,sta!V ułoż-one 
li 'materiału wypalonegoo w 
te-mpe!,aturz~ nawet 1100 stopnL 

- IlIacze(o Z-astosowa.no te n 
r9dzaj gi po; u? 
~ ~yśIę - mówi T. K­

W IU - że łatw i ej było tym 
XU::wiecznym {acoow.c.om wy­
pallc .~o w takiej tem,pe ratu­
rz.e na w niższej. np. 150 stoo­
ni: Bardz.o troono bvło w pry­
TD lt,rwnycb warunkach ulrzy­
~ stałą temperaLUrę. P(nil 
'.J~, za z.astosowaniem tegoo ro­
dzaJU giJpsu. zwa.neg'O jastry­
~bttwym. przem:l.\vialo taki:e 
Jego Ptzez.naczenie P~d2ka 
~ia~ być trwała odporna na 
lICtale:ranle. wytrl.ymab Właśnie 

kle właściw~i ma gips ja­
strYChowy. 

u.Obecni~, ro prawda rzadke>, 
zywa S!ę w budo-wnictwi.e te­

;O rodzaju materiału. Nazvwa 
.'ę ... estrich-gios" Wyko:"u­
Je SIę Z nieg'O m.in . rówrrlez 
~adzki. Wyroby z tego mate­
Tlalu sa twardsze:- oooor­
ne na dz!alanie wod,' i innych 
CZYnników atm06f,,~ycznyc:l. 

n,p. mrozu.. Ma dobre właściw()­
§Ci wytrzymałościowe. Jest od­
porny na ścieranie. Poza tym, 
gitJS jastryche>wy, z którego 
średniowieczni mistrzowie zbu­
dowali posadZlkę w krypcie ko­
ścioła romańskiego, ma opóź­
niony cz.oo wiązania. od kiuku 
dQ kiIlkunastu g.odzin. Zastoso­
wano go właśnie.:z. tego wzglę­
du, żeby KIT-wieczny artysta 
mógł wyikonać rytem postaci.e 
ludzi. ornament roślinny. dlt'ze­
wo życia. zwierzęta egzotyczne 
i sertencję w iezyku łacińskim, 
że "Ci chcą być podeptani, a'by 
mog1i -hyć wzniesieni d'O 
gwilazd . .," 

JÓZEF WIERZBA' 

SylWCh że się Moteu'S]! zomyśK. zopotlrzy gdzieś w dot i 00-
p iero aSltry ~ prrzywo/uj.e go do rzecz)"Nis-tości. ..By/o, mi· 
nęło, może już nie dla mnie - westchn ie i wraca cia swo ich 
obowiqzków. - Ale przykro, po 30 latach pracy na kutrze znaleźć się 
no talriei, starej krypie. tebJ to chocłoi statek wycieczkowy - przy· 
najmniej godzina w morzu... A tutaj? Co tylko.. od brzegu do bne­
gu kanału. I tok co dzień, w kółko, co pól godziny, Swoją drogą 
to maglibJ wreszcie vobić ten most - mruczy z kytacjq . - Ale ... 
Może lepiej nie, bo co ja bJm wtedy robiH" 

ł R Ybakiem zostoc maże każ_ 
dy. Zoczyno s i ę od pro«­
tykomo no kutrze. potem 

sq kursy... Ale , ot.e... rI ! e~ to~ 
p redko . Cóż z tego, źe 9ię bar­
dzo chce, ~łl "';eroz jeden 
sŁtonnowy d.zi-eń wystorczy. że­
by nowkju.s.zo przepędzić z mo­
rzo . Zwloszczo ~Ii przy}dri e do 
pracy jesiel')jq. gdy morze czę­
ściej jest wzblK'looe. 

- Mnie to-m woda nie bylo 
stra'5'Zno - mówi p . Bolesław . -
Wychowałem się no Wi ś\.e. 
Mieszkalj śmy z rod1!icomi koło 
Płocka. O jciec rybaczył ' na 
rzece. motko zows:ze była z nim. 
No to my. dzieci, teź . Potem 
oooj z b rotem znaleźliśmy s i ę 
tuto;. T er02 razem plY1NCJmy na 
kufrze Zresz tą, wi ększość z>ć'óq 
to rod.l'i-ny; ry-bol<iem ie9I ~ię 
Nktściwie z pakole"';'O Il(] ""0-' 

Iootenie_ 

·1 to dobrlze, ba d!zied7:iczy się 
toI<i:e '<uter. O, ni~'I() 90 zOo­
być. Przecię-tnego rybaJ<a stoć 
tylko na przecllodz.oną ;ecłn06tię, 
ktÓfq moźn<J odkupić od przed. 
siebiorstwa pońs t~. N'e 
LOWSZ-e ;e511 w IlOjle,:Krym sto ­
ni e. CJIe 1IO nowy trzeba by zo­
plocić Iodn)'Ch lAłlco milionów. 

Gdy wychodzą w _e. 00-
pr<Jł'NCJ'dzo jo ich wz-rolci.em z na­
brqeżo tłumy WClorowiozów i ru­
ry~ów. przy wy90Iciej 10" "ut~ 
Ic.ołvne się, ni ebe$ii ecznie prze­
chvlo z bolcu no bo!< Nó.jwi~j 
~ji jest przy wyjściu l portu. 
.Czv oni się nie bojo?" - pyto 
iaJciś SZCZUf lod<>wy. Chyba nie, 
bo wvs1<X'czy spojrzeć, iok "€W­

nie stoja no IlOQOCh ; POP'e.-os 
w lłSt>Och Ie'<k'4 uśmiech . Chyba 
to« w'/IQloóa p"<lwdnwy w'~k 
moI"5ltL. 

- Czy bezpiecrnie jest w"oI,· 
wać toką łupinkq • sam środ~k 
szlorm~~ 

- ŁupinIcą? - oburro S"ę Bo.. 
lesIow - Łupil\lc:i bo sq te 'lCIj­
mni~~ze Nosz ku!~ nie naleh 
do nojmniejszych Woży 16 ton 
a drugie tyle ła-dunku może zo~ 
broć no pok1ad No to!<im kut­
rz·" człowiek czu je sie pewnie 
Zres!!Q wypoo:!ki n.a morzu zd<J­
rzaia s;ę rzadko. Chyba tyI~o 
nojbard,;ei wysl'łżonym, m:-sz­
czonym jed~kom ... 

ie W'l'plywają. jeś~ wcześ. 
niej n;e wY'S"lJCho~ proc­
r.ozy PQ9ody. Sq wpl"Cl'N-

arie jes.zcze rybacy, którzy sa-mi 
ją przewidują, aoIe peWniejsza 
jest to, którq podaje ro;:!:.o. Co. 
raz mr>iej Nczy się 11<} . wlosne wv_ 
azocie. choć ryba'" zawsze trafi 
do Iqdu . - Orient>u je $'I' we­
dłu.g Słońoo., gwiO!Zd, KS'ięiyca, 
prqdów wodn~h, a le po co 
potrzeć w niebo_ i mona, je śl i 
możno spojrzeć po prost:u 00 

k<>lT1-poos . "Te.-az już ź<Jdno jed. 
nostko n:e pI)'WO bez komJXISlU. 
rod'io , a le przydałyby się tei 1'0 -

~dory - wzdycha BoIe-~{Jw . 
Niektórzy je majq". 

Nie Z<J!'LOCO się t>eż sieci ,,110 

!J<lpę". - Od tego, b y spt'ClW_ 
cJ.zj'Ć czy jest ryba. są przecież 
rond-y. Ale i\.ei to r'O'!.y i S>OnOa 
nie pomogła . Jeden tirun i, trze­
ci zGC;qg i nic Albo do sieci 
brofi soom nc-ybe>k. Ni ew ym;a .-.o· 
wy. Trzeba sqbko ucie!<oć z to­
ki&:'0() lowi-sJ<a BoItrk, mimo że 
wodo w !\lm COf'O'l brudni~jsza. 
w ckrlsrym dClOu jes.t boqotY w 
r,obv: w!Oze. f1aÓ"". ś1.ed z;e. Sq 
też - 'choc 'O'ż VII małych iIM. 
cioch - łososie. Kutef ciaoni ~ 
l'O s.o-ba 8O-mek owa s'eC po 
dnie Do obcioż~ia 5ił!..ża có ~i. 
lRe źe-!ame ła<icuchy i Nbv łowi 
Slię ;ok dO' worko. Możr.o tei 
łowić nc ho.cz~. Zoi<'o.'k1 s:e 
ioh ze 12 tys;ecy, o no k~. 
cłvm Pr?'fO~o To dobry sp0s06b 
nc ryby A '<<lfidy ~.k chc.ioł_ 
by byĆ no jle-oszy - li czy si~ ~to 
""ęcej z'ow'ł . I<!,I() um'oł rroe 
pnechytrzll'Ć. No fwięcei ~T'ck 
1IOleźy od s-zaeśc'o .•. M:cOłe-m już 
i 11 ton po dwóch oo:!.z;noch 
ci~!\lec'o - chowali ge pan .kM 
o polem uczciw:e ckY.fc'e - ale 
był j.eden .tolci, klóry z dwóch 
ZQ<:ł<K1ów prz""""; 6-zł 20 ł'Of' rvOy. 
TO' dooie--o by/ oclĆYw. Gdv sied 
sa pełne: n'e wi<KIomo sko~ 00-

;awlo sie l'C"d. lctJitrem ()(J~ne 

~tuOO rY>eMf PO'em nie O'l"s-zc-a­
ja nos aż do pO-tu . Ale n-lv 
s ieć ~ lJust<J ź<ldr<l sie nie 
zi<Jwi . ezko"", """ ,,'erCP" trzy ..In i 
w lTloC''LU sied' i W'Uca z r.i­
czym". 

" ... . 
"rze jest Diękne: i wtedy, 
gdy sp'lkojne. QIa<:l'oe i'"~ 
s ... ba. i wted,. ody 57'3· 

lejący sztorm przetacza sp:e. 

Oby tak zawsze ... 

nione fele. Ileż w tym roman. 
tyzmu ... 

- Romoot-yzmu? - rybacy po_ 
trzą Il(] mnie zd1Jiwier>i - A w 
czymże to jest teon romantyzm? 
Może w tym, że no dworze mi­
nlJ'S 10 st . C, w,eje wści>ekły \·,io~r, 
o burty rozpryskuo}e się lodowa­
ta wodo, a tu trzeba rozwij<Jć 
~:eć. Ręce gcabieją, r.i c w nlCn 
utrzymać nie można. Albo może 
w tym, źe - 11oCl k i·lkanośóe tysię­
cy ooc.zyków trzeba załoożyć przy­
nętę, albo wiele ton ryb włas­
nymi rę!<oom,j wypotros.zyĆ, łby 

poobcir.oć~ Ech, czasem czlo. 
wiek nie ma 'ochoty nawet ,JJst 
c/Io wspól niko otworzyć . Milczy 
i tylko pap. erosa zo pop:e'osem ... 

Ale czy można zimę spedzić 
w porcie~ Przecieź wtedy najle­
p ' e-j biorą dors,ze. flądry opusz­
czajq swoje leże no dn·e . No r 
Z<I<'obić przec' eż ~rzeba Po to 
s<;ę ta i< cięiko p racuje. Gdyby 
rybak che o/-grymosić, czekać ll>O 

c i epłe dni, to szyb'<o poszedłby 
z 19"bami. S zto;-m może trwać 
tydzień. dwa, miesiCIe, o le moze 
c iągnąć się też p rzez trzy mie_ 
s iqce. tłei l O to lcich lot było, Że 
no 365 d r)j w roku tyl~o 80 ro_ 
zy rybaocy .wychodzili w morze I 
przez ten czos trzeba było zo­
robi ć 00 co~y rok . 

W czos;e sz tormu t eż się nie 
próżnu j.e. Sprzęot musi być ZOYi­

s.ze. sprawny Ciqgle s i ę więc ku­
ter ogląda . czyśc i , m<M-uje, no­
prawio. Przed ni-ejednym r.,.boc· 
ki m Gomem suszy się rOlZ9ięoto 
!lO kołkod~ sieć. Pochyłoją się 
nad nią kob:e;ly, szyją, wiąiq, 
Czosem bo już r>ic nie. do si ę 
z f1Iiq ZlI'ooiĆ. Noj-g roźni-e.jsz e dkl 
sieci jest zoczeopieri e o leżący 
!lO d nie wr<MI To się zdano. . ..... . 
Rybo« miejs.co VI ÓOfml nie 

zog.-ze je . Nowel gdy nie 
""0 nic do roboty w por_ 

cie, chodzi po nabrzeżu" ze 
wszY'S! ' mi pogo<ło. zajrzy w 
karoy zoka.rr<Yek I(utro i - cze­
lco . ..Na k), by usłyszeć: .. Możno 
wychodzić" . Jakże dłuży się ten 
cz<Js Ale do domu tytko 9ię 
lOq lqdo. Co no to źony? .. Gdy 
byliśmy młodzi baty się o l'1O'5 

- mówiq moi rozmówcy. - Sta_ 
ły !lO brzegu, d/uqo potrzył.y za 
nomi . A te-a-z? Gdy sztO"m ro 
długo trvo.'Cl, niecieóphvią sie, 
prz~pedzoją l domu. loko rUiŹ 
ich natura Ja'< ootC'd. nie zd<J­
rzyl.o się lei by któ'U~ chcic:<J 
z 110 mi pcołvnoć I to dobrze, bo 
kto by babe na lcut~ ,braH Kie­
dyś IoNI a je:lr<l w Ustce. me 
tGkie o::Jwo-*ne ldam...;q się rzoo­
ko. Kob;eto pe'Nf')ie nie wytrzv­
l'T'a'oby la,ich przeżyć, ;akich 
nieroz morze nom we s-zczędzi". 

CAF-TAS8 

Boo\.esłow, klÓ' y już 27 lat pro.. 
c uje no kutrze. uchodzi ro pe­
chowca: "lo to chyba musiołem 
odcierpieć zo COltq ~N'Ojq 1'0. 

dl'inę. Nik t tyle rozy n 'e trofił 
no sztorm, tyle razy nie kqpal 
się przymusowo w morsk,ej W0-

dzie. I wreszcie k iedyś sIała s i ę: 
fo i<J ude.rzyło w ku~er i ro~cię-
10 go "'0 pó ł Tonql przez 17 mi­
nIJ'! . To był strtJszny wid.olc:. .J.a 
- przytomny ca~y i zdrów, z po­
kkJo:iu łodzi, któro r.<Jli u.rotowa~ 
lo, potrzytem, }ol< mój klJ't~ i­
dzie no dno. I nic nię mogle m 
zrobić. W tedy nos l.-o·~owa~i, w 
nie:llugi czas po~em rYty rot<l'.\~ 
liśmy innych. Na morzu tak trze­
ba: dziś ty mn'e, ju~ro .to ciebie. 
Mo.żnoa licryć l1<l i",nvch". 

Ale bywa, że cllow;~ czuje 
się 00 ITlO'ZU somotny, mony 
wyłącznie 'no s;eb:e W-Ol<Ó/ nic 
tylko wo~o. Chciakoby !O:ę wte­
dy rzucić to wszys.tko, odej ść. 
Przychodzq pełne CloryCIV myśli : 
czy ......arto s: ę tok męczyć? llKł zj ~ 
no jod.z>ie procuja po 8 Q<X!zi n. 
w b ialych ręk"'· ..... iczkooch . A tlJ'!oj 
- p ra-co dzień . noc, Ic~o i zi­
mo A za robek corcp m1l>ieojszy. 
Możll(] było rybaczyć k ~dy dorsz 
kos.zt~ 12 zł Z<J ki loqra.".. , Q 

pol iwo 6 zł ro litr, TNol zo śl-e­
dz'o płocą 28 zł, a ropo kosll!u-
je 33 zl. Do tego je~z-
cze ole je . A skod wziąć 
na rem:>nty, uzuoelnien le 
sprzętu? Rybołówstwo dosta-
je w kość, Illrhie 1)ci~ko-
ją . "Jeszcze tylleo tHy klto -
pocieszo s i ę p . BóJ,e .. ło'H - i e­
m~ura. N<J ryby f'>ClIWeo! nie 

-spoine, lresrta. l'l<J'WeOł n' e lubię 
ich ieść A i 5·...,--' wvbiie z 
gk>-N'( toen zowód . S to.-wy dostał 
dobro p roc~ no lo,h 'e ; tvlko 
z młodszym n-O'f" ~/.o-vV Up.ad 
sie - chce !lO Icu.·p,r . Co bedę 
!'Obi/ no e rn e -vturze? - 70mvśla 
,;ę rlCłQle, po'NOż nieie - A ~­
l'ie bedę prz-es ioovwo l w ooreie. 
oIbo potrzy/ no rN)r'!e . .k>l< Mo_ 
heuosz .. ,". . ..... .. 

I ' SIcze nie .idoć poWfa­
,.cajac,ch l mO' l a r.,b-ItÓw. 

an' ~Iodu "utr"" MI -..,.,­

zoncie, ale w<ró>ł me.. pot'u­
$lenie, n iepokói. Non'e z Q! ś­
n,." krzykiem nwwQi., ~ip. d., lo­
tu. !.eca 'N~,,~ie.. "'mo sa­
mym kierunItu. ł.,."... ",.-t.'e tAra. 
j m, do~n!!"""""" le"ł' I( ... ~ 
nnd n-:m ,.1,"-"i'J'r"1 Y'\ł'3~';"'. Po­
łów się u"',,],,, 

Z rvbalr.,..,; 7 n , ';,,,,lro 
roy"",,"f;...,I.., :3 I('n la 
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Raport o Parku Świętokrzysldm 
..... SzyDko ulegają zubożeniu wartości przyrodnicze, .krajobra­

zowe, naukowe, k ulturowe, estetyczne i zdro''''otne ~WlętOkrZYS~ 
kiego Parku Narodowego. Przy. ob.ec:nym te';llpie zachodzących 
zmian (niekorzystnych - JW), IstmeJą powazne obawy o pn;y­
szlość Parku ..• " 

18 procent jodeł w Święto­
krzyskim Parku Narodowym, 
jak wynika z- badań przepro­
wadzonych ostatnio przez dr 
Stanisława Barańskiego, jest 
zdrowych. Blisko trzy czwarte 
choruje. Ten gatunek drzewa, 
najmniej odporny na działanie 
zanieczyszczeń przemysłowych i 
.najbardziej wraż.liwy na zmia­
ny klimatyczne (temperaturę 
zarówno dodatnią, jak i minu­
sową nasłonecznienie), obumie­
ra. 'jodła pierwsza wśród roślin 
padła ofiarą cywilizacji tech­
nicznej. 

D<J dziś jeszcze ma'm' przed 
oczyma cały o.grom zniszczenia 
i spustoszenia, który ujrzałem 
ze śmigłowca Całe połacie usy­
chających i martwych drzew. 
Połamane kikuty. Cmentarzysko 
jodeł. Skutek ~ nierozsądnej in­
gereneji człowieka, ale nie bez­
pośredni<T w parku narodowym. 

Ta l!atastrofa Puszczy Jodło­
wej (ŚPN obejmuje obszar daw­
nej Puszczy Jodłowej), jest mniej 
widoczna na dole. Ale też, kto 
chce, może ją dostrzec i zoba­
czyć. Np. w Świętej Katarzy­
nie ogromnie przer zedzony 
drzewostan. a na ij:(łach osady 
pyłów cementowo-wapiennych. 
Smugi zan ieczyszczeń przemy­
słowych na pływają z każd~ 
strony na pa r k: od Sta rachowic. 
Wierzbicy (tak! tak!), Ostrowca 
Sw., Kielc i z rejonu Białego 
Zagłębia. 

-Osłabione jodły zaatakowała 
zwójka, wyrządzając ogromne 
szkody w drzewostanach. Na 
chore rośliny rzuciły się szkod­
niki wtórne. j:(rzyby oas :>żvtni­
cze. Zachwiana zos~ ala równo­
waga biologiczna. 

"Czarne cienie jodeL." 

Pasmo łysogórskie. stanowiace 
główllly obszar parku święto­
krzyskiego. najwyższe miedzy 
górami Hanu i udetacni a U-

Niewolmcy deportowani z 
Afryki na inne lady za­
bierali z sobą jedyną 

własr-'!ść jaką pasiad.,li 
wierzenia'. MiesŁkańcy Dahome­
ju wywożeni na Haiti nie roz­
stawali się z bogiem Fodunem. 
Wraz z nim przyb~'ł na Karaiby 
Shanr:o, Eshu i liczne in­
ne bóstwa. Gdy owi afry­
kańscy bor:owie zaczęli eg­
zystować w umyslach wy­
znaweów, wraz ze świętymi, 
przybyłymi tam Za JWśrednie­
twem misjonauy, pl)wsta!a no­
wa relir:ia, któr.a znalazła do 
dziś ponad 50 mln wiernych w 
Ameryce (,acińskit>j, na \Vys­
pach Karai'>sl<ich i w Afryce. 

(Z "Raportu.!. stanie ŚPN'') 

ralem, tworzy niejakO ńaturalną 
przeszkodę na drodze, niesio­
nych przez wiatry z zachodu i 
południowego zachodu. zanie­
Czyszczeń przemysłowych. Drze_ 
wostany zatrzymują, wyczesują 
z powietrza atmosferycznego te 
wszystkie pyły i gazy fabryczne, 
napływające nie tylko z Polski. 
ale i z zagranicy. Oczywiście . 
tego cQ się stalo-w Puszczy Jo­
dłowej, nie można złożyć na 
karb konfiguracji terenu czy 
na niekorzystny kierunek wia~ 
trów. 

W parku rocznie spada od 60 
do 120 ton pyłów przemysło-

wych na )!;.m kwadratowy. 
Norma sanitarna dopuszcza tyl­
ko 40 t!km kw.!r. Cóż z tego 
skoro "inna norma" dla obsza­
rów n ie chronionych (co to ta­
kiego?!) przeWiduje dopuszczal­
ny opad 250 t!km kw,/r. Prze­
cież nie można odizolować 
sztucznie SPN od otoczenia. od 
całości naturalnych warunków. 
od wpływów z zewnątrz. 

W zanieczyszczeniach dociera­
jących w Góry Swiętokrzyskie 
znajdują się duże ilości metali 
ciężkich. Dopuszczalna granica 
stężeń w orzypadku ołowiu prze_ 
kroczona została 2-krotnie. kad­
mu - l7-krotnie (!). chromu -
3~krotnie. Skażenie metalami 
ciężkimi parku doró'...,nuie Pusz­
czy Niepołomickiej. zanieczysz_ 
czanej przez Hutę im. Lenina 
i aglQmeracie krakQ}Yską. (Na 
pods tawie bada" prof. dr. K~vs­
tyny 8orusiewicz, Drzew. Ko­
misji ds. ŚP~). 

jest 160 razy mOCWC,JSLy nii ko­
kaina. Ddala on lU organizm 
lud .. ki w tcn sposób, że wpro­
wadza go w stan letargu, w któ­
rym gasn'ł wszystkie oznaki ży­
cia, a nie za.nikają jedynic naj­
wailliej'ize funkcje mózgu. Tyl­
ko dzięki ...łemu, jedyny nauko­
wo przebadany ,.zombi" - Hai­
tańczyk Clairvius Narcis...e 
mógł sobic przypomnieć '" łasnv 
por:rub. 

Było to w r.ku 1962. W sLpi­
talu im. Albcrta Schweitura 
w Port au Prince )/I'ystawiono 
akt qonu. Lckarze i liczni 
świadkowie pot""ierdLili śmierć 

Roślinność w Puszczy Jodło­
wej niszczą również gazy to­
ksvczne: dwutlenek siarki, tle­
nek azotu. związki fluoru. Naj_ 
lepiej zbadane i ' poznane zosta­
ło 'działanie siarki. która wcho­
dząc POd wpływem will!oci w 
reakcje chemiczne, powoduje 
skażenie liści. igieł i zmiany w 
glebie. Wzrosło zakwaszenie pO­

dłoża w SPN. Sprzyja ono 0-
pieńce miodowej, ktÓ1'a lubi ta­
kie siedlisko. Ani się nie do_ 
myślają smakosze, że ten Paso­
żytniczy grzyb z niespotykaną 
zajadłością opanowuje osłabIone 
jodły, .,zabijając je w bardzo 
krótkim czasie". Jeszcze kilka 
lat temu opieńka nie atakowała 
tych drzewostanów. 

Nie "kołyszą się 
rytmicznym tanem ... " 

Korony drzew są coraz r,zad­
sze. Normalna i:>dła oowinna 

p rzez co najlnniej 10 lat utriv­
my\3/ać .. garnitur igieł". Nato­
miast w ŚPN drzewa te uwa­
żane są za zdrowe, jeśli zacho_ 
wują - jak Ptldaje prof. K. 80-
rusiewicz - 5 lub 6 roczników 
igieł, tj. "zaledwie połowę a­
paratu asymilacyjnego normal­
nej, rzeczywiście zdrowej jo­
dły ... " 

Z drzew najwcześniej i najsil­
nieJ na zl!kłócenie warunków 
ekologicznych, skażenie środo­
wiska zareagowały jodły. Ale 
zaczynaja już obumierać inne 
gatunki, iak dęby, buki, wsny 
rnodfZewie. ~a terenie parku 
ŚWiętokrzyskiego wyginęło Aub 
blisko wymarcia ' jest prawie ~40 
wroc. porostów, bardzo wrażli­
wych na zanieczyszczenia prze­
:nvslowe. Jest także coraz m.niej 
gatunków grzybów jadalnych, 
roślin kwiatowych charaktervS'­
tycznych dla terenów bagien­
nych i torfowiSkowych. 

da Schultessa, który wraz--'ze 
s:woimi kolegami z Uniwersyte­
tu Harvarda w Bostonie doszedł 
do wmosk u, że odkrycie tego 
środka mogłoby dae zachodniej 
med "cynie niewyobrażalne im­
pulsy. 

Wiedziony takimi pobudkami, 
wspomniarły już dr Wadc Davis 
z Kanady - doświadczony i o­
beznany z etnicznymi fenom e-
r.ami medyeznymi badacz . 
zjawił się przed dwoma la.ty na 
Ha.it.i. Po powrocie zreasumował 
w~'Jliki swoich docickań nastę­
pująco: .. Można dowirści nauko­
wo, ie środek przcobrażaAc:JC--

Voodoo - jak zowią tę wia­
rę Afrykanic - jest nawet czymś 
więcej nii religią. Vooduo jest 
samorealizacją uciśnionych, po­
Itlądem na świat, który obej­
muje wszystko - świeckość i 
relir:ijność, materię i ducha. 
Voodoo jest dla wyl;nawców od­
powiedzią na wszystkie pyta­
nia iiotyczące życia i śmierci. 

Wyspa żywych 

Haiti jest wyspą voodoo. W 
Port au Prince ro"winęł. się 
sądownictwo, które, zdaniem du­
chownych voodoo, jest bardziej 
humanitarn-e niż to obowiązu­
jące w cywilizacji zachodniej. 
Nie ma tam elektry~ego krzes­
ła, r:ilotyny a.ni komory r:azo-l 
wd. Ka.ra śmierci w społecz­
nośd voodoo nazYWa się ,,zom­
bi". Oznacza dożywotnią pracę 
niewolniczą. 

Dr Wade Da vis, kanadyj'iki 
naukowiec, współpracownik U­
niwersytetu Harvarda w USA, 
latami pra.cował nad poznaniem 
tajemniczego środka, który jest 
podawany skazanym wyznaw­
com voodoo dla przeistoezenia 
ich w niewolników. Ten uzyski­
wany :I rekina młota ekstrakt 
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nieboszczyków 
,;' 

Clairviusa Nareisse. W cl;tery 
tyltodnie później jer:o nazwisko 
wykuto na nagrobnym kamie­
niu. Nikt nie pn:eC'~uwał, że 
z .. lna.cły już zmartwychwstał. O­
żyły Narcis,se pr~wał przez 
18 lat jako "zombi"; do dnia, 
w którym zapukał w dnwi 
P9erazonej j~o widokiem sios­
try. 

Dr Lamarque Douytoc, kierow­
nik centrum psychiatrycznego 
w Port au Prince, zajmował się 
w czasie swoich 25-letnieh stu­
diów nad "zombizmem" również 
przypadkiem Nat:eisse. Wysunął 
tczę, :ie Haitańczykowi podano 
lek, który wywołał u niep;o 
słan %Jłamionująey śmierć. Ana­
lizy domniemanej substancji nie 
przyniOSły jednak żadn~o wy­
jaśnienia tego fenomenu. Roz­
budziły jednak zainteresowanie 
lderownika badań, U. B.icha.r-

tubyłców w niewolników funk­
cjonuje. Wszysłko co potrzebne 
jest do je!:'o spreparowania ło 
rekin młot i północnoamerykań­
ska ża.ba. Organizm,. obydwu 
zwierząt za"'ierają tetradoto--
bynę - śmiertelnie działającą 
truciznę. Naiwa:iniej'izy jest 
jednak fakt, ze tetrodołoksyna 
nie ma wpływu na funkcje ser­
ca, jeśli się ją stosuje jako śro­
dek zniecwający. Być może 
kiedyś ~yfik. ten odegra 
znaczącą rolę w ingerowaniu 
do mózgu". 

ClairViUS Narcisse zestał 
oskarżony e uczestnictwo 
w oszukańcz~ handlu 

zi~ą. Po rytualnym orzecze­
niu wyroku zmuszono go do za­
życia medykamentu. który 
jak sobie przypomina - wywo­
łal '" je!:'o ciele przyjemne u­
aueie ciepła. Ogarnęło p Wl'a-

SPN nc:kają także inne meko-
- rzystne zjawiska. Zakłócone 1.0_ 

.stały stosunki wodne na ~ym 
obszarze: 'fi :lbrębie otuljny par­
ku zmeliorowano .pomijam ja­
kość wYkonania - JW) 2,5 tys. 
ha użyU!:ów rolnych. Uregulo­
WaflO 20 km rzek. \Vybudowano 
10 studni głębinowych. Obniżył 
si ę póziom wód gruntowych. 
Nieopatrznie zlikwidowano licz­
ne l1lałe zbiorniki retencyjne 
na strumykach i ciekach. 

Pa~kowi zal!:raża także nad­
miernie rozdęty i- nie kontrolo­
wany masowy napływ turystów 
Rocznie odwiedza go 600 tys. 
osób. Ruch ten koncentruje sie 
w Sw. Katarzynie, na Sw. Krzy­
żu i w Nowej Słupi. 

ŚPN boryka się z wieloma 
trudnościami, które ies1i 
chcemy 'uratować ten zakątek 
przyrodniczy - muszą być jak 
najszybciej uręj:(ulowane i roz­
wiązane. Choćby sprawa kom­
oleksow\'cn. oełnvch bą,dań 

\ 
płac pracownikó >l. Musi to- być 
rzeczywista pomoc i natury 
finan.sowej, i naukowej. Trzeba 
dokładnie określić g>anice Lnge­
rencji człowieka w środQwisko 
parku świętokrzyskiego, by 
przez nierozważne działanie nie 
zniszczyć tego. czego nie zdążył 
spustoszyć przemysł. Nie można 
doczekać się zatwierdzenia pla­
nu zagospodarowania przestrzen­
nego parku i jego otuliny, przy­
gotowanego jeszcze w 1980 r. 
(au~rzy projektu tego opraco­
wania otrzymali nagrodę mini­
st1'a). 

" ... do tych przyszłych' 
barbarzyńców ... " . 

,,stan przyrody i krajobrazu 
w Swiętok zyskim Parku Naro­
dowym na skutek działania 
zcwn~r:mych czv,Ilhików _ de-

ieńie nicwaikości, wydawało 
mu się, że szybuje. Póżniej 
zsiniały mu wa.rlti i oprócz moc­
ner:o Jetarr:u począł Jlusznośe. 
Tylko mózg funkejl)no~'ał bez 
ustanku i rejestrował WS7.ystko 
te się działo wokół. 

Gdy śmierć Nercisse -;'stała 
uwiarygodmona przez lekarzy, 
ciało pochowano. Jednakie jesz­
cze lej samej nocy wspólni­
cY' Clairviusa odkopali r:o i 
tak długo smagali peje%em, aŻ 
w kr:o człónki wróciło życie. 
Nast«:pnie zaaplibwano mu pap­
kę z domies~ dadu.ry - tru­
cizny wyciąganej ~ rOŚliny -
która działa ja 1t odtrutka na 
tetrodotoksynę. "'raz " cielesną 
odnową życia wystapil stan sen­
ności, który "'ydawał-Narcisse 
na lup ka:idej ze'Wcetrznrj su­
gestii. W absolutnej bezwolności 
stał się on podatnym narzędziem 
w rękach swoich uzdrowicicli. 
Z ich woli trafił na plantacje 
naleiące 1\0 kapłanów, !:dzie 
wrat& ze 160 innymi ludimi 
musiał ".-ykonywać niewolniczą 

. pracę. 

Kapłan jt-st instrumentem vo­
od .. , ez~słoll:roć pozostającym 
w ścisłym zwia1:.U z bor:ami, 
p;dy rzecz ic!zie o wdrapywanie 
ie na szczeble drabiny władzy. 

Oblicza tej rł!lip;jj są rózne. 
Rytuał .. zombi~ "",leiy do naj­
bardzieJ przeraiaj'lcych. Na 
s7częśde voodoo ma takie przy­
jazne wyznawcom tWarze. Ka­
płani i szamani leuyli ieb swy­
mi do dziś nie zhadanymi me­
todami i bvJj duchow'l1mi przy­
wódcami. Tylko ten, kto w tej 
społeczności nie źyje w zgodzie 
z l'anującą kliq, ściąga na 
siebie niebezpieczeństwo. Ku 
temu kierują sic złe moce bo­
p;ów. Musi wtedy «zysłowae 
jako "zombi" byó iywym 
nieboszczykiem. 

nu wiernYch nakazom 'I1oodoo 
dzieli dziś ten los - nie wia­
clomo. (jm) 

strukcyjnych w przeszł<lści i o­
becnie. pogarsza się lawinowo z 
upływem czasu i stawia ten u­
nikatowy obiekt orzyrodniczv 
wśród najbardziej zniszcyonych 
i zagrożonych na przvszłóść oar­
ków oarodowycb - oiszą auto­
rzy "Raportu o stanie SPN" -
wyraj;amy poważne obawy. aby 
głosy nieoktórych leśników, pra­
cowników na.ukowych oraz czę­
ści opinii oublicznej, opowiada_ 
iąGe się za zdecydowaną walką 
ze "szkodnikami" lasu, z wszel­
kim posuszem (uschnięte iodłY 
- - JW), zarówno w rezerwa­
tach częściowych, iak i w ści­
słych, nie stały się podstawą dQ 
arbitralnych , decyzji. W myśl 
tych głosów - czytamy dalej 
w "Raporcie" - być muże u­
porządkow any ~ zostanie na pe­
wien czas-""wygląd lasu, nie zo­
staną jednak usunięte rzeczy­
wiste przyczyny osłabienia 

. drzew i chorób lasu". 

Ustaje szum jodeł w Swięto­

krzyskim Parku Narodowym. 
Ostrzeżenie Stefa~ :2:eromskle­
go, jego wołanie o zachowanie 
dla potomności najcenniejszych­
wartości Puszczy Jodłowej. zlek­
ceważono. Czy resztki tych 
drzewostanów.i zbiorowości ro­
slinnej zostaną uratowane? Od_ 
powiedź jest tylko jedna. To le­
ży poza granicami możliwości 

samych leśników. JWl nie w­
stanie ograniczona emisja szko­
dliwych zanieczyszczeń prze­
mysłowycn, zarówno pyłÓW i 
gazów toksycznych, trudno bę­

dzie ocalić dla potomności tę 

perłę przyrooniczą. Tak ściśle 

związaną z naszymi dZIejami. 

"Lecz któż może wiedzieć, czy 
z plemienia ludzi, gdzie wszyst_ 
lro jest zmienne i niewiadome. 
nie wyjdą znowu drwale z sie­
kierami, ażeby ścią{: do korze­
nia macierz jodłową na podsta­
wie nowego prawa ... " 

JÓZEF WIERZBA 

PS. Cytaty pochodzą z .. Pusz­
czy ~odłowej" Stefana :2:erom­
skiego. (JW) 

Rzadkie od~rycie 
Podczas 1I1sttacji terenów 

budowy stacji uzdatniania 
"""dy "Dzieckowice" w My_ 
sł~wicach-lmielnie dokonano 
rzadltie.go i cennego odkry­
cia archeolo.gicznego. Natra­
liono na pozostałości obiek­
tów- mieszkalnych z okresu 
późnorzymskiego (tj. III-IV 
wiek naszej ery) oraz stano".. 
wiSk produkcyjnych z J)ie­
ca'ni do wypalania kamie­
nia. Piece te mają wymiapY 
ok. 1,2Xl,5 m, są kształtu 
prostokąta lub kwadratu, 8 
ich wnętrza wypełnione są 
wapieniem, piaskowcem i do­
lo.:nitem. Nikt z badaczy nie 
ze.,mął się wcześniej z taki­
mi piecami. Kwestia ich po­

-crtodzenia i funkcji konsul­
towana jest z wybitnymi 
>;Jecjalistami . krajowymi. Jed­
na z -fQboczydl hipotez g~ 
si, że wypalano w nich wap­
ao, ale w tamtych czasach 
na naszych terenach nie ZDa­
no architektury murowanej. 
Znaleziono doły, w których 
złowny był wypalony w 
tych piecach kamień wapien­
ny. Wyjęty z pjeca zalewany 
był wodą i dawał tzw. wap­
no gaszone, którego używano 
albo do bielenia chat, albo 
do innych celów, ewentual­
nje "eksportowano". W miej­
scu odkrycia 1Ilaleziono. tak­
że k-ości zwierzęce, drobne 
przedmioty oraz ceramikę­
zarówno naczynia lepione 
ręcznje, jak j p6inorzymską 

tzw. siwą ceramikę wykona­
ną na kole garncarskim. 

Jak poinformOWał Jacek 
Pierzak - archeolog woje­
wódzki w -Katowicach - gro­
madzona jest dokumentacja 
naukowa potrzebna do dal­
szych badań. prowadzona 
jest analiza materiałów ar­
cheolqgicznych. Prace te ma­
ją .na celu wy1aśnienie po­
chodzenia i funkcji tej osa­
dy, i znajdujących się na jej 
terenie zagadkowych pieców 
i przedmiot6w. (PAP) 
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Ładne -- ociaki? 

CAF-Stefan Kr~J;ewsk1 

Zagadka jajka Kolumba 

"e e Z 

Prof. Henri Collis z Londynu, zajUlUjący się bada­
niem _inteligencji, prezydent brytyjskiego Towarzys­
twa Dzieci Wybitnie Utalentowanycb, jest co dzień 
o~oczony geniuszami. Wiele jego znajomych . mówiło 
i biegało przed ukończeniem l roku życia. Gdy zaczy­
nali posługiwać się językiem, wypowiadali nie tylko 
pojedyncze słowa, lecz także całe zdania. Mieli oie­
wiarygOllną pamięć. - Znam takie 2-latki - mówi 
profesor - które rozumieją sens setek pojęć. 

_ Którędy przebiegają grani­
ce fizycznego i duchowegó 
rozwoju cudownych dzieci, 
niwka nie zdołała dotychczas 
ustalić - coraz to ~owe re­
kordy stawiają jej do roz: 
wiązania wciąż nowe zagad­
ki. 

Głupi, Ja' czy słynny p róinik1 

Mały Taras Czernie oko np. 
mógł mówić "mama" i "tata" 
mając załedwie 2 miesiące. 
Będąc rocznym dzieckiem, 
przyswoił sobi~ ro~y jski al­
fabet w takim stopniu, że 
mógł już czytać. Jak doniosło 
radzieck:e czasopismo "Zdro­
wie", naukOWCY, którzy ob­
serwowali chłopca, byli zu­
pełnie bezradni w objaśnie­
niu tego fenomenu. Komen~ 
tarz k ierowniczki leningradz­
kiego Instytutu Badawczego 
brzmiał: .. Czegoś takiego jesz­
cze nie przeżyliśmy i nie 
umiemy tego wyjaśnić". 

• sukcesów niź ich rówieśnicy 
z normalnymi zdolnośc iami. 
Uzyskują 20-30 razy więcej 
stopni naukowych, w porów­
naniu ze średnią ludności, 
dokonu1ą więcej odkryć, pi­
szą w~ce.i książek. Nadzwy­
czajrue uzdolnieni cieszą się 
ponadto wyśmienitym zdro­
wiem. Są prawie zupełnie 
niepodatni na choroby rozwi­
jające się na podłożu psy­
chicznym, rzadziej zapadają 

na raka. Ich aktywność jest 
30-krotnie wyższa niż w 
przypadku człowieka przecięt­
nie uzdolnionego. 

Któż z nas nie zna anegdoty ojajku Kolumba, które słynny 
żegłarz pierwszy usLawił pionowo - co prawda nadUukuj-\c 
przy tym nieco skorupkę. Okazuje się jednak że jajko Kolumba 
jest starsze od... Kolumba i właściwie powinno nazywać się jaj­
kiem Brunelleschlego - włoskiego architekta, rzeźbiarza i złot-

nika 7.yh.c~go w lalach 1377-LU6. A było lo tal!;: -

Irrteresujące są również 
spostrzeżenia grupy brytyjs­
kich studentów na temat cu-
downego dzieciństwa. Na 
podstawie testów i badań 

14:!()" r. zebrali się W~ Flo­
rencji słyn.ni architekci, 
aby naradzić się nad pro-

jektem wudowania kopuły nad 
wznoszoną od wielu lat w tym 
mieście katedra Matki Boskiei 
Florenckiej (Santa Maria di 
Fiore). Wśród-Dlistrzów z Fran­
cji, Niemiec, Anglii, Hiszcanii 
i samej Florencji znalazł sie 
również Filip Brunelleschi. W 
kapitularzu katedry zebrali sie 
starsi kongregacji wełny. fun­
datorki budowli. kanonicy, nai­
zacniejsi obywatele Florencji. 
aby usłyszeć opinię kaŻdego z 
zaprQszonych mis.trzów i POdjać 
decyzję. w jaki sposób zaskle­
pić k<:Jpulę katedry. Zgłoszonq 
wtedy wiele pomysłów. Do na i­
bard,ziej oryginalnych należał 
projekt wypełnien:a katedrY 
ziemią zmieszaną z mon.etami 
i zbudowanie na takiej oodPO­
rze kopuły. Nastepnie miano D0-
zwolić mieszkańcom Florencji 
wybrać ziemie z moneta:ni z 
w.nętrza budowli. 

Brunellescbi równiei przedsta­
wił swój ~omysł, ale był on tak 
śmiały i prosLy zarazem, że nie 
znalazł wśród zebranycb uozu­
lJtienia .Jego pomysł uznany zo­
stał za nier.eaJny,. a OD sam za.. ..... 
wariata i !Otlą wyrzucono go "' ze­
brania. Dopiero podcz:ss drugiego 
s~tkania, gdy pierwsze nie przy­
mOSlo rozwiązania problemu, ar­
gumenty Brunelleschiego zYSkałv 
UZnanie. Wtedy tei ęnialo miejsce 
~an:enie z jajkiem. Zebrani ua­
egah mianowicie na mistrza aby 
pOkazał bil przynajmniej , częśt' 
SWoich planów oraz model bu­
dOwli. W odoowiew Bmn U .... chi 
zaproponow I. aby kopułt: zbudo­
Wał ten. kto zdoła .na marmuro­
wej .. pł~cie ustawii jajko w po­
ZYCJI pl?nowej. Próbow li wszys­
cy. aJe zadnemo się ta szłoka nie 
Udała. Gdy przyszła pora na Bru­
nf'Ues .. hie .. o. ~.. u'ie.rz}·' jaj"i"m 
:. Dla!""Dr. nadtłukuj"c Je I usta-

l! Pl nowo N protesty zebra­
n!c.h.. że ... ten sposób oni row­
?"f'Z moe;1i zrobić. mi'ltl"l: od~rI. 
llO to hmo powiedaielib" o ko­
~łe. ~dvb .... zoba"",vtj jego pIan" 
o d SP~a ""to.czka przeważyła 
In prv ... , f)"'fł,nl~ ~"ł" .. lł_"''''i..­tr!'f bUdowy kopułv katedrv. ()... 
Ś"'i:dVtn wyborze budownlcr,.o:o 
dowla., 'C7V z" .. bo'!'an:l do d7;(. 00-
POd WVtnlemana w .... zdvm 
. k ~ntu hłcct,.,rli arrbU"kbtrv 
~ .. I) eookn..... drielf) umh.i .. .,,<Rci 
OłlStruktoTlJki ...... 

.N.a tym nie kończą się jednak 
.. ~a )kowe" pet'Yoetie. W 1565 r . 
U~zało się dzieł" BenzJnie'!o 
.. Historia deI Mondo nuovo" 
fd~! e znalazł sie przekaz o his­
. orn z jajkiem, przypisuiący 
Jednak oionowe ostawienie !to 
Krzvsztofowi Kolumbowi W 'en 
sOO!;Ób .. jajko" z stało cde~-a­
~e s~:n'lE'mu a ="',i: (" o.·i? 0 -;:n;Jl. C'!:v jednak B runellesrh i 
• !,<l new o pipr wszvm czło-
~ "em. k órv , ':iw ' ł i \1':0 
P · .. no ? J>E lt w , t 
r.:t ' 

wiastka ludowa- o ... głupim Ja­
siu, który okazał się sprytniej· 
szy od mędrców i dekonał sztu­
ki. której oni ~wyk()nać nie po­
trafili. 

Tak więc jcst co najmniej trzech 
pr~tendeotów ubiegającycb srę o 
,Jajkowe" pierwszeństwo. Które· 
mu z nich naJeżałoby je przy­
znać'! Jest to cbyba problem rów­
nie skomplikowany Jak zagadnie­
nie. CO jest starsze: jajkO ~ ku· 
ra? 

Informacje o opisywanej a­
negdocie zaczerpnalem z dzieła 
Giorgio Vasariego .,Zywoty naj­
slawniejszych malarzy, rzeźbia­
rz)! i architektów", które~o 
fra!!mentv przetłumaczYł i wv­
dał w 1980 r. nakładem PIW 
prof. Karol Estreicher. Ohecnie 
PWN przygotowuje kilkutomo­
we, pelne wvdanie dzieła Va­
sariego, również w tłumaczeniu 
zmarłego niedawno prof. Estrei­
ełrera. 

RO~AN DĘBEf'KI 

~ Operaćja; jakiej 

Od podjęcia badań nad "cu­
dow.nymi dziećmi" przed ok. 
6U laty obser'\'{owane są i o­
pisywane dokładn:e WCląZ 
llowe, zaskakujące objawie­
nia uzdolnień, dotyczące za­
równo wczesności wieku, jak 
i pułapu talentu. Nie rozstrzy­
gniętl> jednl1k dotychczas ' do 
końca, dlaczego natura doko­
nuje "skoków" w pojedyn­
czych przypadkach. 

Pro!. Lewis Terman (ame­
rykańskl genetyk) jego 
współpracownicy wybrali w 
1922 roku spośród 200 tys. 
kalifornijskich dzieci 1500 
sz~:zególnie uzdolnionych. Re­
zultaty "średniej wieku w 
te j grupie" zastanawiają do ­
dz; ś Terman ustalił, że wy-' 
bitn:e uzdolniońe dzieci jako 
osoby dorosłe os:ągaja więcei 

jeszcze me było 

przeprowadzonych z 1000 wy­
bitnych malców zauważyli 
oni, że: 

• cudow~ dzieci to pra­
wie bez wyjątku potomkowie 
pierworodni, bardzo rzadko 
jedyni w rodzinie, 

• rodzice małych geniu­
szów tworzyli prawie we 
wszystkich przypadkach mał­
żeństwa z. miłości i związki 
te oparte były na daleko idą­
cym rówLouprawnieniu żony 
i męża. 

• inteligencja oboj~a ro­
dziców bywa zazwyczaj wyż­
za od typowej, jednak cu­

downe dziecko przewyższa ją, 

• we w.;>zystkich przypad-
kach rodzice wyjątkowo 
sprzy jali tym dzieciom. 

Wbrew temu co gło i po-
rzekadło , cudowne dziecko 
nie rodzi się raz na sto lat, 
lecz co dz ień. Czworo spbśród 
nowo narodzonych osiąga ilo-

• 

Czy ner a Ojca dopomoże ma eń~iei córce? 
18-m.e.s1ęc.ma Stef<l~ Reed ź Slondtoo na 

Aor,dzie (USA) no pierwszy l2'UIt oko nie rói. 
niło Soię niczym od róWnieśllioełt . Wyglqd r<lll­
kOSJZnegO dziec'(<l jedl'lGkże zwod.zi4. ~wc:z"". 
k<l Jli.e byk! z~. Jej choroby medyc'f'OO nie 
zdqźylo do tej por( nozwać No cołym ś-Mecie 
ronotowaroo dot)'Chc.zos z~.e 100 ~h 
przypadków 

Pnebyte ropo.IenCe nerek z<Jhomowoo,/o wzrost 
m<Jłej Stefa~ Od roku rJ'e lII'oskt ona ani 
cemymetro. Bea przynajmniej ie'drlej. prow;d/.awo 
fw*cjonującej nerici - oixl<W<ll' się medycy -
odb!okowanie procesu wzrastan Ia organizmu bę­
chie niemożliwe. D.ogOOl<l le'<orzy z k~ini~ u­
niwersyteclc:ej w Minnesocie była więc l'Iastę· 
Plłjqc.o: tylko trons-plontoacjo moze pomóc 
chtecku. 

Oobruwolnego ÓOtM:y cn:.ru.dzy nie mtJSI;eli 
dłuogo srukoć. Posło>OOWił 'm ro9!aĆ o jciec 
dzioeYKzynk4. WoAter ~ee:i ()rn.aj.njł on, że u· 
czyniłby W'Sllrst!<o. by ratować swą ciężko cho­
rq córkę. 

Po kilkutygodrf.ow)'Ch t~<Kh i il9d<r":~h pny. 
szło · por<l !l(J opeo!'ocję. DoIcon.o{)·Q pr.zeszCZe9U 
podjął się zespół lekarzy pod kierownictwem dr . 
JoOnoo S. Nor-Ó<J~·łOflo. Zebieg tl'W<lł czte;"ł 
godziny . 
"Wykonaliśmy pr wie 300 transpl~:ltocjł ~ek 

u dnec; pon'że' 1 lat, a tuzin u pacjenłó .. v 
o,iiej 2 re'u iycia - mówi d· ar'or' n . -

Nigdy jerł,,,lr nie , mie!iśmy do" c~yn;er.ia I taką 
s:'ł::acjq, j~k ~ pr~ pcdku St~fonii" .• 

Prooleom d 'o (1)efiłjcc h s!cmow'Jo Y; e k",ść 
trc nspJ:: ntO\· o ego orga u. Z,:'o: :l r crka c-

9,qga rozwyoc.ze.j wjeHcość pięści rJO'5idoelG. Prze­
uczepiona nerko WoJtec-a..Reedo ~ego ZAOCZ' 

nie powięks.zylo brruch dzi€NłCZ'/'l'l«1. 
Rz.eczni4c kliAÓ " ~ Storn'tt. mimo t€9<> nie 

dosłrz~ żodnego niebezpieczeństwo d.kl <b:iec· 
ka. Oświadczy/a, że "mniej więcej la rok 
W51ystko powinno być już w normie". 

Czy ' ezwyicło opeł'o<:jo ~to si.ę, pokoża 
~ !l(J·błihzoe../ tygodn:.e. (jm) 

• " . ~ 

Z 
raz inteligencji 135, a dwoje 
nawet 140 pkt . .Jest to poziom 
umysłowości określany jako 
"próg genialnoś(:i". 

Smutne jest przy' tym to 
że niezwykle uzdolnien:e roz~ 
poznawane jest dz..ś jeszcze 
zaledwie,w co czwartym przy­
padku A więc troje z C2"NOr­
ga cudownych dzieci pozosta­
je nie zauważonych. Prof. 
Henri ColIis: .. Jeśli cudowne 
dzieci nie są rozpoznawane 
jako takie, nie spełniają swo­
ich społecznych możliwości i 
bywa, że z rozczarowania 
zlp"aeają sie ku działalności ' 
pnestępcze.i:!. An~ielsk: prof. 
H. F. Tredgold twierdzi, że 
"określone grupy komórek 
mózgu rozwinęły się ponad 
normę kosztem innych. Wszel­
ka aktywno':ć duchowa kon­
centruje ię w wą kim sek­
torze". 

Dotyczy t'6' oczywiŚCie także 
zdrowych wewnętrznie cu­
downych dzieci, różniących 
się od rówieśników nie spo­
tykanymi osiągnięciami. Wolf­
gang Amadeusz Mozart, któ­
ry ~omponował pierwszą w 
życiu symfonię mając lat 5, 
muzykował dziennie po 12 
gQdzill. Yehu<li Menuhin cz.y 
matka Anna Zofia, którzy w 
wieku 7 lat dawali publiczne 
koncerty, grywali co dzień 
jak najt:ei na sprzypcach. 

Zapal i doping ze strony 
rodziców jednakże n :e wy­
starczają, by dziecko z uzdol­
nionego stawało się cudowne. 
Wybitnych talentów nie zdo­
bywa się na drodze treningu. 
Z nimi trzeba się urodzić. 

(mj) 

Archeo ogic~a 
• sensaCja 

na Manhattanie 
Archeologowle amerykańscy, 

prQwadzący wykopaliska na te­
retie parki.n.gu samochodow~o, 
znajdująee:o się pom.ięch,. dW41-
ma cirapaczami chmur na Man­
haŁt3.nie w Nowym Jorku, od­
krY'li szczątkli hol~derskiej 0.­
sady handlowej. która 1lIlaj<b­
wata się w tym miejscu 350 
lat temu. Wydobyli oni na po­
wierzcłmię pOnad 43 tysiące 
przedmiotów. świadczących o 
tym, że mies-Lkańcy osady oco­
WQd!ruli aktywną wymianę to­
warorwą z pl«n~onami indiań­
skimi i pitratami. Jak stwi.e-rdrW 
kierownik grupy badawczej, 
Joel Gr06SlIlaJl. odkrycie zosta.­
ło dokOJ1ane orzy POmocy nad­
nowszej apa~atury elek:trooicz.­
nej n.a głebokl}Ści 2,5 meotra pod 
oowierzchni3. ziemi. Ponadto u­
czeni stw ierdzili. że od począt­
ku XVII stulecia lin ia ~n:eI'(o­
wa. w tym rejoni-e 1lIlae.z.n.1e 
órzesuneła się w kierunku m0-
rza. Odkopał' oILi rumy czt.e­
!'!!eh budowli. w tym składy 
h3lfldl~we holenderskiej kom.pa­
nii wschodnioindyjskiej oraz 
wyroby ce"amiczne, bro';'. przed­
mioty cod7.>i>!!'Op~c. użytku . me­
ble i wiele il"nvch przedmtio­
tów~ Wag:! te_oodkrvci-a pole­
ga na tym. że Holendrzy prze­
bywal~ na M3.1lhattanie b3lt'dtw 
krótko Zaie'i cxU wvsPe w 1626 
r., bv opuścić ja POd na­
DOrem Angl ików w 1664 r Wy­
dawało sie wi ęc. że nie ma żad­
nV't'h szans. b... odnal?żć d:z.iś 
jakieś mat .. " ia lne śla{)v ich pO­
bvt:u POd 7ahudcwaniami ~igan­
tvC'·.mej metrOpOlii. 1'vmczase<m, 
łut arrher·l",gic7.nee'<). ~zc7ęścia 
,<')"awil Ż{! .. mE'trvka" N<>we~o 
J~~ku ujrzała światło dzienne. 

7 
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Podróże bez dewiz 

Są mIeJsca, o któryeh myśli się ezęsto i do których chce 
się wracać. Do takich należy ruiewątpliwie piaz~a di S~agna -
plae Hiszpański w Rzymie. Kto raz znalazł SIę tutaJ, marzy 
o .ponownym odwiedzeniu t ego miejsca. 

dzi od paJacu, zwanego' Palazw 
di Spagna, w k tórym rezydo­
wał niegdyś ambasador Hiszoa­
nU pZ'zy państwie . kościelnym. 
Schody. zbudowane w latach 
1723 - 26, projektował archi­
tekt F. de Sanctis. Ftmdusze 
na budowę POchod;zAły z zanisu 
ambasado.ra f r ancuskie-go przy 
Waty kanie. któr:y -uoodo.bał s0-

Na plac wkroczyłam wąską, 
dość mroczną uliczką Due Ma­
ceBa. I nagle zaskoczenie - 2 
pelmroku znalazłam s i ę w jas­
ka'awym blasku słońca . A słof1-
ee świeci tu w soosób osobli­
wy. Odbijając się od jasnych. 
pastelowych tynków) od bieli 
marmurowych schooow, od pO­

łyskującej tafli w<XIy w fo.ntan­
nie, rzuca na wszystko świat­
ło ta~ " iloe. niczvm reflektory 

SNąga buty i ska rooLki, by 
ochłodzić stopy w k ryształowej 
wodzie. Panuje tu miły. ni€PO­
wtarzalny nastrój, który spr a­
wia , że nie- chce się st~ d 00-
chodzić. 

Nad fontanną wznosi- się ner­
spektywa Schodów His·zooń­
sk.ich, wiodących ku kościołowi 
Trinita dei Monti. Cudowne 
barwy kwiatów oferowanych 
przez l"Zymskie kwiaciarki. 

bie zwłaszcza kości ół T : ill ita 
dei Mont.i. '-
Właśnie d.Q.... tego kościo-ła pro­

wadzą Schody ,Hiszpań&kie . zaś 
uoOOobanie F r a 01'cu'La --.!lie by­
lo prz}"j}adkowe. Kościół ten 
w raz z klasztorem zQ6tal ufun­
dowany w roku 1495 orzez k ró-
la francuskiego Karola VIII. a 
odrestaurowany w początkach 
XIX w. na- \ro&zt L udwd­
ka XVIII. 

W sąsiedztwie piaua di Spag­
na nie brak polskich pamiątek. _ 
Qto przy via Sistina. w 
kości€-l e kapucynów, znajóuje 
się grobowiec zmarłego w Rzy-

I mie Aleksandr a Sobieskiego. sy- I 

na Jana III . Na'on: iast mięr ~y 
via Sistin a a via Gregoriana 
wznosi się pałac. wybitne dzie­
ło architE'kturv manierystyc-wej 
\"l ła~nie ten narac stanowi! re­
zvdenci~ 'b"łe i k-ólowei Polsk i 
- Ma~ii Kad niery SQbiesKiej 
podczas j e j oobytu w Rzvmie. 

W pobliżu placu Hiszpańskie­
!!o zrajdują się trzy ulice. na 
które warto zwrócić uwagę. Via 
dei Babnino. wjadąca w stronę 
nlacu deI POJY.>lo. to ulica an­
t vk wariuszy. a ich sklepy znaj­
dują <je ri ",mal w każdym do-

Na zdjęciu: sztylety SS i sfastyka w &,abinccie Il'arla 
buscha z RFN. 

nteres no 

J
UŻ nie t y lko pamiątki po 
Hitlerze, jak osobiste pr'zed­

- mioty, samochód, którym jeż­
dził, i t d ., ale również zabawki 
przypominające wodta ID Rz~­
szy są dziś w cenie w zachod­
nich Niemczech. J nie tylko w 
RFN. Mały Ritler~k ruszah,cy 
prawą ręką k 9sztuje - jak po­
daje zachodnioniemiecki tygod­
lik "Stern" - 180 marek, alI' 
już w Nowym J orku dla przy­
kładu pon ad 3~O. marek l nte­

~ res, jak widać, się rozkrc:ca -
inaczej by przecież tych malu 
zabawnych zabawek nie pro­
dukowano. 

Fot. "Stern" 

Hitlerze ... 

Na zdjęciu: sezonowa galeria na S chodach HlsLpańskich. mu. Równoległa do niej via 
Marl1uotta iest ulica malarzy. 
wvslawiających swe p!óh"1a czę­
stoo wpros{ na chodnikach. 
Mie&zka tu też wielu znanych 
a~tv~tóvo' wl['~k~ch j zaqranic·z­
nvch T rzecia z uliJc to via ' 
COOld.(}~ti. Małe. sta"oświeckie! 
sklenv i sklepiki orzy tej uli­
cv kryją w swym wnet~zu o­
!!'romne oo!!actwo - sa to naj­
lensz.e w R! vmie sklenv t1llli- ~ 
le>-s-kie. Tu także mOŻIla soot­
kać sklepy z luk,<usowa !!alan­
teri~. z obuwiem. Wszystk ie d= 
stenne je'iyrie dla bogatych I 
kl.ientó-.v. --- . 

Stąd każdy, kto walazl 'się na 
piazz a di Spagna. ma w :·ażen.ie 
jakby uczestniczeni a we vspa­
niałym spektakl u . filmowym. 

Plac Hiszpański jest trójkat­
ny. Pośrodk u - fon tanna w 
kształcie ma rmurowej łodzi. 
Woda w tej fontanI1ie. zwanej 

- La Barc iac.ci a , ma barwę oraw· 
d ziwie włoskiego lazuru. Fon­
ta.nna to m iejsc e zbratania lu­
d zi z różnych kontynentów. rp_ 
prezentujących różne klasy i 
warstwy. Qbok wytwocnej "'l_ 
giełki - brodaci młodzi chlap­
cy. orzy bogatych turystach 'e 
S zwecji - grupa studentów w 
spłowiałych dżinsach. T en i ów 

o tr 
o 
Największy dotychczas na 

świeci~ pr oducent samolotow 
komunikacyjn ych - amer~' kaó­
ska firma .. Boeing" z SeattII' -
eieny się do dziś zasłużoną re_ 
nomą wytworcy lD.in Ilardzo 
dobrych technicznie szeroko­
kadłubow"cb .. erobusów B-107 
r 8-127 o· ponad 300 miejscach 
pasażerskich Latają one obec­
nie na kilkudziesięciu Iin i.:ch 
lotnicsyCb różnyeh krajów. 
Dlatel[o duże zdziwienie wzbu­
dziła niedawna deeyzja naj­
większego lIIi USA praed 
biontwa komunikacji lotniczej 
- .. Pan 4.mericau World Air_ 
ways" - &aku~u 28 aerobusów 
A-3I1 i A-32łI D jedynego ' na 
!ynku kapit"lhtycznym konku­
renta firmy "Boein$" w lej kla­
sie samołotów , a lBian.&wiele w 
konsorcjum ,Airbus" . atwo­
i-:ronym 15 tal ' temu przez pru­
mysł lotniczy 5 krajów _EWG. 
Kontrakt opil'wa na I miliard 
dolarów . średnia rena samolo­
tu - 35.7 mln dol." przy ezym 
złożono rowno"zt>śni .. opej~ , na 
r.altup w przYszłości damvcb, 47 
aerob"só", łO' t.G mld dolarów. 
Są 10 samolot,. nieeo mniejsze 
od .. boemgów" (150- , 200- i 260-
miej<Jeowe) i _ hardziej ekono­
miczne w ek"iploataeji. a tech­
ni"zł7ie nie "., .... ' .. od amervkań.­
skich . JId przed paru laty ku­
piło j~ równie? :34 szt.) Inne lo­
~arzystwo komunikacyjne z 
USA - .. E astern Airlines". 

{PAl) 

STRONA 8-9 

CAF-UPI 

Sclw-dy bo takie sW';}isty werni: 
saż pod golym niebem. Wys: a­
wiane tu przez malarzy ntó a 
repl'E'zentują wszvstkie mO<ŻJi.we 
szkJły i style mala~stw a i g -" ­
fi·ki. 

Plac Hiszpańsk.i od dawna 
dziaiał z magn etyczną silą na 
pOetów, malarzy. historyków 
sztuki i PO pr05~U ludzi w rażli­
wych na pi~kno. ;IIiedaleko st~d 
zr:ajduje się słynna kaVliarnia 
"Carte Greco" nie~dys miejs<:e 
spo t kań kal'bonariuszy, a :akże 
ulUbiony lokal najwyb;tn 't'js~YCh 
a rtystów Wi~lu ookQleń. _W "Ca­
rfe Grcc{)" (gdzie ut~zvmano 
staroświecki wystrój) bywali 
stalvmi gośćmi: G<le:he. L iszt. 
Ryszard Wagner. Ibsen. Ande> 
sen. a z P~laków Mickiewicz. 
Słowa.~k;. Kra szewski. Sipnkie-

Pejzaż placu Hiszpańskiego i 
orzvle!!sia('vrh doń uliczek u-
7u rATn iah male prz~uln e ka­
fejld I>a!''' ~amoobsłu !!owe z a­
mervk~-'.,I<:a zwane sna~k-ba­
rami. Z frontu jest to zazwy­
('zaj b.ar kaw-:Jwy z looamd i 

w irz. ·t 
,W r acam" po>nownie na plac I 

Fi'izpański. Nazwa jego p:Jc ho-

<ł"<l ~ami. w !!łebj dopie!'o 
kunuje sie - przechodząc z 
tac~ - coś 00 zietł7€IDi a . Fiihrer w ezasie D& NUTA pi\., Rf)L4. 

. 
8Jne bronie II 

. 
WOjny 

Aby uniknąć wszelkich DJeporozUJmen. już 
na wstępie wYJasmenie. Pisząe w tytule 
.. eler" - ntt mamy na myśli bezbarwRej, 

łotnej, łatwo palnej i wybuchowej cieczy u 
Skomplikowan y m sklad.:ie ehemieznym. stosowa­
nej ongiś powszeehnie do narkozy ehirurr;ic:r.nej. 
Oczywiście, że taki eter miał zastosowanie w 
m,edyeynie wojskowej - ale nie ma w nim nie 
a nie tajnego. Nam ehodzi o " eter" właśnie w 
eudzysłowie. Nam chodzi o radio i wszystkie je-
1:0 pochodne, esyli o wykorzystanie w eelach 
militarnych lizyeznrr;o zjawiska emitowania, rO:l­
ehodzenia się, odbicia itp. fał radiowyeb (elek­
tromagnet)'eznyeh) o r.mycb dlul';ośeiach i ezę­
tJtomwOliei. 

I wyjaśnienie oiru;ie. Nie inter-eauie BaS .. sa­
sadzie radio jako środek komunikacji bezpue­
wodowej. Tu tei nie ma wiele tajemn.ie. no, 
moie z wyjątkiem sy!lfemów bUdowy nadajni­
k-ów ' i odbiorników, ieh miniaturyzacji. "pornoi­
ci Ba iakłKenia - ale lo jut domena specjali­
stów. Radio jako system~ porozumiewania się na 
odle«łHi: było sto_wane w armłaeh ju1 od po­
czątka j,f!ł;O wynalezienia. Chyba nawet weza­
niej znalazło zastosowanie wojsk.owe nii eywil­
ne. 

W min.ionej wOJnJe bez sprawnego działania 
radiołąezności nie m~łoby być mowy o stoeze­
nin (a zwłaszcza wy&,raniu) żadnej większej lJa­
tyczki, nie mówiąc już o bitwach ezy operacjach 
na s:uzeIJlu strategicznym. Wiadomo, ie łąemoS'ć 
to nerw armii. Stąd tei tyle wysiłków obie stro­
ny ezyniły, aby ją u przeeiwników zakłócić. 
~ożn~ bez przesady stwierdzić, ie duia częjć 
sTodkow teehnieznyeh w tej wojnie radioelek­
tronicznej była przeznaczona właśnie na ... szar­
panie nerwów Wl'o~a. Ale nie lo jest tematem 
DaS2<yeh zaInteresowań. 

(XLIV) , ny. Ale pomysłodawcy i 
lotu byli iI' próby zadowoleni. 
wiem możliwości do 
samolotów", a to stwarzało 

Przypomio ijmy pewien mało znany fakt. działaniach powietrznycb. 
13 sierpnia 1942 roku okręty floty br:vt.";iskiej Znamy lieeo szezegółóW 

ukotwiezone w basenach i na redzie portu w nowej broni lotnictwa wlłos,kjeg,o~ 
Algierze zaatakował wioski bombowiec. Pozor- t10wany został przea ananą 
nie wypadek bez !Ulaczenia. bo przeeiei naloty "Ambrosini" (buduj~moloty 
tak.ie ·na eele militarne i eywilne b,.ły SInawa -au już od 1935 roku), ma~ swe 
pewszed·.ią, szły na chiesiatki dziennie. Ale ten Vene&,ono. J e&,o konstruktorem był 
nalot był w pewnym sensie .. epokowy" c-pny- - 'anutti (koneepcja płatowa) 
najmniej II punktu widzenia teehniki- bojllwej). ejałistów - radioteehników. 
Po pierwńe dokonała 1';0 samotna, pojedyneza nees najwainlejszą. ezyli 
maszyna ~- narJliona więc niemal w .tu proeen- szyn~ Sam~lot otrzymał 

.. 
taeh na strącenie przez środki obrony prz.eeiw­
lotniczej - eo bylo spueezne z kanonami. tak­
tyki lotnie:&ej, wymaga.jącej, aby do alaku na 
t~o typu Obiekty wysyłać co najmniej kilka 
eskadr bombowców i to pod Odpowiednia eskor­
tą dywizjonów myśliwskich. Po drugie - w ~a­
inolócie. który pojawił się nad Allderem... nie 
bylo' aało&,i! Była to maszyna sterowalla I na­
prowadzona na eel drogą radiow~! I tn jest pies 
pogrzebany. _ 

Efekt ataku był 'znikemy. Samolot widmo bo­
dajie trafił w jakiś ma&,azynowy baraezek na na­
brzeiu, czy tei nawet uderzył, uszkodzony pucz 
artylerię przeciwlotniną, o powierzchnię wody. 
Nie mamy na ten temat bliźszycb danyeh, ar­
ehiwa oddziału eksperymentalnego włOskiej Re­
gia Aeronautica zostały zniszczone w ezasie woj.. 

,.AJl" czyli assaldo 
egzemplarz obla~o - jeneze 
iwiadesalnym za sterami - w 
1143 roku, a dokonal łe«o kpł. 

Uw.my ezytelnik 
raźną sprzec:moH. .,AR" 
alak na Algier mial miejsee w 
Jai to wyjaśniamy. Otói do 
lotu llŹylo zwykłer;o, 
typu ,.8M-79" (lrzysilnikowy 
kosei maks. 450 km/&,och. i 
osób zało&,i. udŹWig 1,6 tony 
umontowano tylko radiowe 
ne&,o sterowan ia. Był więe 
łotyp" - natomiast .,AR" 
początku z myślą, ie bf:dzie 
załogi. 

la 
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alekichgwiaźd· 
Srkłowski, którzy twierdzą, iż sy­
stem planetarny naszego Słońca 
- podobnie iak życie no Ziemi­
jest w kosmosie czymś wyjątko­
wym i niepowtotZoJnym. 

Tymczasem znów ogłoszono o 
odk[Y<: iu kolejnych obł.qoków czą­
steczek wokół dwóch. in.nych 
gwiow - Hl · Cielca i R. Jedno­
rożco. Pierwszo z nich zn01duje 
..się od n05 w odległości 500 lot 
~wLełlnych, drugo leży cztery rozy 
dolej. Obserwacje . wykazały, 
że ogóloo mQ6.0 czqSlteczcl !wo­
rz.q<:y{; h te qbloki, "pr2'fSoI<lnio­
jcj.ce~' rome gwiOlZdy, jest o wie­
łe ' większa niż w przypadku 
Veg i i Fomalgauta. PORadto ·'0-

błoki posiodoJją ks:zttcl't dyoslcu, 
przypomioojqc formę konc€n­
tracji m01erii w 5.ystem;je slo­
nerJnym. HI Cielca i R. Jedno­
rożca, to gwiazdy bardzo młode, 
liczące zoledwie 100 tysięcy Ic!. 
Uczi!oni pr.zypuszczo'ją, ie moją 
do czynienic z sys.temomi 'r,lon-e. 

I tom ym; w proc e<S~ e formowo_ 
mo się. 

przy pomocy metody tzw. sp.ek_ 
!interferometrii udało się po-

większyć precyzję pomiorów, 
dzięki czemu stw;e'd~ono, że 
czas t€Czk4 wokół Hl Cielco zoj_ 
mu'ją obszo; 00 przestrzeni 
80 - 160 j-ean-os,tek ostrooom'cz­
nych (od l egłość Plutono od 
Słorjcu wynosi dlo porówoo'f1lic 
40 j€odnostek ostronomiczn.ych). 

Astronomowioe twii!l"dzą pn.y 
tym, że obłok '!I pobliżu HI Ciel­
co skfodo s i ę z cząs-tek o roz­
mioro-ch około 1 mi k'f'ooo , zoś 
<:igóloo nlOSO pyłu i 'go= (wo­
doru) , wchodzący-ch w sk/ood ob­
łoku, jest, z grubszo biorąc, 
równo mo-s ie sooSJtoncji, tworzą­
cej plonety Uk/odu SłoO€CZinoe-go. 

Tego RX!zoj-u obserwacje bu­
dlZą oor.hieję u-czonych nO' od­
Iuycioe w przyszłości i n,nych sy­

"Sternów plonetornych i dlorego _ 
ooJeżą do najważ.niejszych wy­
doneń we współczesne.j a.stro­
nom~i. Wiodomo, że jeśli w 0-

góle ż)"Cie orgon.ic.zne w kos­
mosie jest możliwe, bo jed'ylnie 
00 plonE!łtoch. Gd",by je LO~i!om 
9<ikry1o, prawdopodobieństwo, że 
nie jesteśmy w?f wszechświe-cie 
S>Om4 wielce by się zwiększyło. 

20 najwię szych wynalazków 

Astrid 
kobiercu 

raz pierwszy 
ślub w Belgij w ro­

ró lewski€j. Księżniczka 
poślubiła austriackiego 

Lorenza. Entuzjazm 
był ogr-omny. jako ze 

imię swej prababki. 
królowej. tego kraju. 

in ęła w wvn.adku g­

w 1935 roku. Mi­
d€Szczu. młoda 

prZe<L ...... dzie- -
osób. (ossł 

J-akie były najważniejsze od­
krycia i wynalazki XX wie­
ku? Na to pytanie pragnęła 

znaleźć odpowiedź redakcja a­
merykańskiego czasopisma 
,,&ience'84". W tym celu ro­
zesłano przed rokiem ankietę 
wielu naukowcom, reprezentu­
jącym różne dziedZiny wiedzy. 
Na podstawie otrzymanych od_ 
wwiedli pismo sporządziło listę 
20 najważniej.szych-- wynalaz­
ków i odkryć naszego stulecia. 
Znalazły się na niej: tworzywa 
sztuczne. jak polies4:Y i nylon; 
testy na inteli~encję opracowa­
ne orzez Alfreda Binda; teori;1 
wzęh:dności Einst~ina; metoda 
ustalania ~rup krwi; chemiczne 
irodki ochrony roślin; b~'brvdv­
zada (krzyżowanie /i:atunków) 
roślin; nowe systemy łącz'lnści; 
telewizja; antybiotyki; czaszka 
z Taung (znaleziona w 1924 ro­
ku i stanowiąca dowód. ze ho­
mo 'Sanil'ns prawdopodobnie roz­
winał 'sie rajpierw_ w Afr"ce); 
rozszczepit>nit> atomu; teoria pra­
w.ybut'hu, ed któreęo wział po­
czatek wszechświat: ni!:ul!ta an­
tykoncepcy jna>; leki psyeltotr~-

Wróćmy więe do .,AR" - który mial bard ze 
prostą, łatwą w produkcji drewnianą konstruk­
cję z chowanym podwoziem. \Viadomo - ma­
szyna była bowiem II l:órL przezn~zena na :misz: 
ezenie, ,dyź w -atakewany obiek{ miała uderzyc 
Vi!:az .. zalacłewanyl,Di. na nią bomitami ~AR" 
był napędzany jednym silnikiem ,.Fiat A-lO" o 
mocy około 1000 KM, a do podkadlubowej ko­
mery zabierał dwic bemby po 1000 kI!: 1I,ażd~ 
Wadl\ była niewątpliwie Ipała szybkość: - oke­
lo 301 km/~och., eo Hynilo zeń latwy łup dla 
każd~e ówczesne,e JIl_"śJiwąJo. *ie doPviad­
ezalnym dalsze bachnia przeprowadzono ~ 
ośrodku &eehnic:mym lotnictwa w Guidonii I!,.of 
Rzymem. W sumie .,budowano 4 "Y 5 ID&A~. 
produkcję przerwane .. w~jka kapit1l1~ji 
Włoch.. W k-ai1łym ~' .' żaH. radHlsamol.ot 

,.Ak" nie został zasmowany bo-jewo. 
Ciekawa była natemi~ laklylLa aałeLlI. Ot_ 

do rejonu ~lu maszyna miala hyc IUpTowadza.. 
na przez pilota, który następnie skakał ze spa­
doehrenem, a tlalej udenała w wybrany ebiekt 
z ładunkami bomb, którym byla ·~n_ana. 
Nie wiemy Idzie miaJe bye umieszczane stano­
wisko kierowania - na ziemi (jeśli to było w 

- pobliiu fronłu), cay &ei na innym samolocie lah 
okręeie. W każdym rańe HAR" mial być pierw­
nym sterowanym radiowo samełotem-JJOeiskiem. 
Trzeba dodać, ft podobne próby podjęli .. 1M3 
roku Niemcy. a .. 1944 roku Amerykanie - ale 
wkrółee je zarzucili. Niemey skupili się na 
swym .. V-l", dla które~o dane do lotu pnygo­
towywano przed startem na wyrzutni j nie 
~ły one jui być kor~owane. Amerykanie 
skupili się na problemie sterowanych radiem 
bomb lotniczych.. 

Tak czy inaczej .,eter" stał SIę składnikiem 
oręża. Ale sposoby jego zastosltwania - z DOWO­

dzeniem - poszły w innym kierunku. Radilt­
~moloty pozo bły w l3jnycb arsenałach tylko 
ciekawostkA te::lrniczną. 

TA DEUSZ STĘPIEŃ' 

powe; lampa elektronowa; tran­
zystor; komputer; statystyka ja- _ 
ko galąź wiedzy; DNA (kwas 
dezoksyryt Dnukleinowy); laser. 

(Oss) 

Liz Ta.y.:lr 

P 
ók~ t Htame nt Richarda 
Bu,rtona apIKzllw4 zamk-
3lęt1/, wdow4 PO nim -

&lUy H4f1~ o?u mll' byłe u­
"11= SlIbil Williams, Ełiz •• eth 
TayWr i- SłUan HV1łt nte wi~ 
cizq, eZ1/ <HUiedziczlI eokoluJl8 
po tyleż dawny_, ro ~ogatym 
guńa%dorz~ Nie Sit ta1:tze pe~­
Re czy nie pozo~tl1wlł al1 l'In 
w' spadk~ sw!ri<ch długów­
;ak wgeru;q uparcie niektóre 
:złe języki. 

Liz Tl1mor zgło.iła doŚĆ 1'1",­
oczek iwanie chęć ku,pn4 (Z4 2.S 
mln dolar6w) piękne; willi, w 
nadfllOf'skiei, meksykańskiej 
miejaocowośc:i Puerto VallerUl, 
która ata.nOoWil.o fe; gniilzdko 
milome to okresie małże'" tWG 
z Bu,-rtonem, w Il1tach. 1964-
1974. OferUl ta na lIeUHlO riT1/­
towall1 i tak stra-tJionq wda­
wieM10em SalI" Haye. 

E. Tavlor jelit paUl tym zd4-
nia .i.ż wuy8'tko, czeoc uplyto 
CUI~U przysporzył w ma;t;tku 
Burtona. na.leŻy rię jej, 'P01lie­
waż ją na~nuże; łqczyly ze 
zmarlym więzy ml1lżemkie. 
Pozodałe pTetmdentki do 

schedy nie podz",tc..;q te; &pi­
niI. Pewne jut więc itd. te 0-
twa,.ćłe testamentu nie będzie 
ceremoniq przll.iem"t\. 

) 

/ 

Już od 18 czerwca 1944 roku, Anglia, o 
ściśle mowlqc Londyn, nękany był tymi latającymi bombami. To 
była jedna z tajnych broni Hitlera. Bomby te o wymiarach i 
kształcie samolotu leciały no wysokości kilkuset metrów. o że bez 

. pilota, dlatego nazywaliśmy je "ślepogrotami". Z tyłu nad ogo­
nem miały rurę wydechową, z której ział ogień i dym. Silnik 
pracował jok storo sieczka(n ia. Miały og rani czoną i dokładnie 
wyliczoną ilość paliwo i spadały, kiedy paliWO się kończyło. Gdy 
nadlatywały, o widać je było bardzo dobrze, wszyscy obserwowali 
i ,słuchali, kiedy silnik p'rzestanie pracować, bo wtedy bomba-sa­
molot leciala w dół i następował wybuch. Wyrzutnie ustawione 
były przeważnie na brzegu francuskim w formie "odwróconych 
skoczni narciarskich" i skierowane były no Londyn. Ponieważ Lon­
dyn wtedy miał 40 km długości i 30 km szerokości, więc każda 
bombo, która doleciało, trafiało w tok obszerny cel. Anglicy szyb-
ko zareagowali no tę formę walki. Przede wszystkim- zwiększono 
pen-etrocję wybrzeża froncuskiego~przez lotnictwo w celu zniszcze-
nia wyrzutni, które dobrze były maskowane. Od wschodniej stro-
nY' Londynu stworzono zaporę z balollÓw, połączol1Ych siatką no 
wysokości lotu ' "ślepogrotów", które spadały no ziemię, oczywiś' 
cie wybuchając, ole nie czyniły żadnej szl'<ody. Zmasowano przed 
londynem artylerię przeciwlotniczą, która ogniem zaporowym 
uszkadzała i strącało bomby. Ostatnim środkiem obrony były "'0_ 
m010ty myśliwskie. Piloci albo z bezpie-cznej odległości zestrze­
liwali te bomby, albo równając się lotem ze ,,~Iepogratem", pod-_ 
ważoli skrzydłem swojego samolotu skrzydło lecącej bomby, która 
w ten sposób zmienioła kierunek i spadało na ziemię. Polscy p i-
loci także brali udział w tych działonioch i osiągali doskonałe 
wynik Przy tok zorganizowanej obronie, pod koniec tych bom-
bardowań z 10 bomb wystrzelonych przez Niemców, tylko 2, 3 \' 
dolatywały nad londyn, reszta było niszczono po drodze. 
Drugą tajną broni~ Hitlera w tym czasie były bomby V-2. To 

były rakiety wystrzeliwane no wysokość ponad 10 km, sterowane 
radiem, o celem ich był także londyn. Rokieto w formie dużego 
cyga ro zawierała około 10 ton materiału wybuchowego. Spadało 
zupełnie niespodziewanie, o skutek wybuchu był bardzo duży. 
Stare kamienice londyńskie waliły się jak domki z kart, lej po 
wybuchu był wielkości dużej kamienicy, o w promieniu 1 km n,e 
było ani ' jednej szyby. Ang licy "woleli" V-2 niż "ślepograty", bo 
się nie denerwowali oczekiwaniem. Następował wybuch i po 
wszystkim. -5zybko pn;ystępowali do ratunku ofiar, porządkowali 
zawalone gruzem ulice, zamiatali potłuczone szkło i ze spokojem 
czekali no następną "pigułkę". 

Pod kon iec czerwca, kiedy możno było już używać radio, dy­
wizjo odbyło duże ćwi czenia, już ostatnie na ziemi angielsk iej. 
No ćwiczen i ach tych obecny był N"aczelny Wódz, gen. broni 
Sosnkowski. 

W połowie lipca cało dywizjo przesunięto zostało do miastecz­
ko Aldershot pod londynem w oczekiwaniu no załadowar. ie. 
Aldershot to dziwn€ miasteczko - same wojskowe baraki. Zbl,!: 
dowane podczas pierwszej wojny światowej j - teraz się przydały. 
To był ogromny obóz przejściowy dlo kilkudziesięciu tysięcy żoł­
nierzy. Chyba wszystkie oddziały przed opuszczeniem wyspy ocze· 
kiwaiy tu n{l LOokrętowanie. 

W tym czasie nadeszło ctla nos smutna wiadomość. Szef szta­
bu dywizji, płk dypJ. levittoux, jak9 pierwszy iołnie~ dywizji 
zg inął we Francji. Płk. Levittoux przed naszym lądowaniem uo­
jechał wcześniej do Norma~ii d la. n.~wiązania ko~toktu l ~ 1 bry­
tYJską dywizją pancerną, klorą m.ełlsmy zluzowa~. WracoJąc . w. 
nocy "jeepem" z kwatermistrzem i brytyjskim of.cere~ łącznIko­
wym, zostali zbQmbarcjowani. Zginął tei oficer lącznlkowy, kpt. 
Wills. . 

To naprawdę nie spotykany wypadek w historii wojen, aby l 

dywizjI pierwszy zo i nął jej szef sztabu. 

Francja - Normandia - 9.VDL44 r. Przeciw nam były Lci 
edd:.ialy Ss. 

(44) 
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Podczas wakacji w osLatnim roku moich studiów 
pojechałem do domu w Bea.ch Head. W tym 
samym czasie spędzała wakacje ~. d~mu swo-

ich rodziców Lisa Graham. Chcąc zaroblc klika dola­
rów usLawiła przed farmą swe~o ojca stoisko i spr~e: 
dawała w nim owoce i warzywa. Kupowałem u meJ 
i w ten sposób zaprzyjaźniliśmy się. 

Farma i dom w stylu kolonialnym od lat były_ 
własnością rodziny Graham. Ojciec Lisy. wo.ził w~.­
rzywa na wielkie rybki Nowego .Jorku l Flladelfll, 
ale kiosk Lis,. ustawiony pod wielkim dębem był 
dodatkowym interesem. Zarobki przeznaczała na 
sukienki i czesne szkolne. 

Obok stra!;"anu Lisy stały dwa wielkie kubłY z lo­
dem~ w których mroziła się lemoni~d:,; był~ ta~ 
równiei ławka na której mogli przySląsc łud 'ue PI­
jący napój sp;zedawany przez Lisę. Na stole stała 
ogromna waza z kwiatami. piękna antyczna waz~, 
niestety nieco uszkodzona. Waza ta interesowała mOle 
bardzo, znałem się na tym, ponieważ moja matka 
zbierała stare amerykańskie szkła. Na stole Lisv stal 
ponadto przepiękny dzban, któr:!, najprawdopodob­
niej pochodził z wczesnej serii "South .Jersey". Był 
tak szlachetny w kształcie i miał znaną barwę szkła 
wazelil1lOwego, iż musiał wyjść spod rąk mistrza Cas-

B
ył :robie krÓl i królowa; od trzech !.at, jllAk się 
poorali, wciąż serdecznie się k«hali, wciąż łook 
losu do~nawali, tak iż pięknym Tządząc krajem, 

§wtat ten byłby dla n i ch rajem, gdyby 10 widokach 
zdooyczy, z licznymi hordami dziczy, ni.e wtarfl'l1ql 
wróg najezdniczy. 

Na pierwszą wieść o wtargnieniu, król w zapale, w 
u.nie-sieniu dal zara'z haslo do wojny, zgromadził liczny 
rud zbro;my, S>am stanął na jego czele t roszy~ na sp<llt­
kal1ie wroga. 

W osieroconej »toiócy królowa w ciężkiej tęskniCy, 
pł.acząc, madli się ze łzami, by król muf swymi wm­
ga.mi otrzlf1'nał walne zwycięstwo. 

Kr61 zaś,-liczqc na swe męstwo i na waleczność ż,oł­
nierz.y, spieszy z wybtn"em rycerzy i po d<>&ć drugiej 
pogani, ze zwycięskim mieczem w dłoni, napadl na 
tłum wrogów dziki i wnet zlamawszy ich szyki, 0-
ciążonyM- wielkim hl.pem, tuż na miejscu pOtkładl tru­
pem, a l1iedobitki bezlarlnie pierl'Chły w popłoochu. 

Król królową zawiadomi!. że wojsko wr9gów- po­
gromU i że według obyczaju przedsięwziql podYM po 
lor/Jlju, a za miesiąc, albo dru.gi, przy.będ.zie na ;ej u­
sługi. \ 

W siedem lub OOiem mies~cy po wyjeździe na wOoj­
nę, kroI rad z od!niesronego zwycięstwa, całe państwo 
zwiedził, wszystkie ważniejsze sprawy sam OSll'!1ti>ł, 
winnych u.ka.rał, lPpTawiedl~wych nagrodził i s.pieszrnie 
00 s:toolicy powraca. 

Jedzie król konn(), za nm orszak liczny i czy krót­
ko, czy długo jecha4i, ni.e wiadomo - dość, że () milę 
CIZ'1/ d.Wie od stoolicy w ciem"!lym lesie zabłądzili. 

Rozesłał król wszy.s·tkich dla odBwkM!ia drogi, a 
Mm pOje-chał naprzód pomału - wte-m koń at4tnął 
jak wrl/ty i l1ie 1'U4Iza z miejsca. 

Król zaci'łł g.o cuglami i spiął ostrOogarmi - nic nie 
pomaga, wspina się, chra.pie, u.szami strzyże, grzywę 
na;e-źa i ani kroku dalej. 

- Co u licha?! - z.a.w~l króli - jaki ta.m dialbeł 
k()f1ia f,rzy.Tn<1! 

- Oto taki - odp<l'Wiada wyskaku:iąc spod koo.ia 
aiemczyk w ku.sym fraczku, .JJ) C>piętych pluderkach, 
10 trzewiczkach ze sprzączkami,.. w stosowanym ka­
peluszu i z kr6tką szpadką u boku .. 

Byl to diabeł lepszego tO'mL, fiTcyk pi.ekieltny, który 
powziąwny pomu-ł jakbś, umyślnie na króla czatował. 
CIKiał król u.derzyĆ w trąbkę srebrną, żeb-y Oorszak 

przywołać - ale nie mógł ręką "",zyć, rzekł więc/do 
diabła: - Puść nmie! - Puszczę, jak zrooiosz, co chcę, 
/I chcę tego, żebyś mi zapis!'? to, czegoś wyjeidż,ojąc, 
w domu nie zosta.wił, o czym nie wiesz tera.z, a co za 
powrotem Z114jdziesz. 

Król pomy.ś!.ał, że rzecz, której w domu nie zosta­
wił i teraz o niej nie wie, nie mu.si być wielkiej war­
tości - bi.erze więC papier i pióro od diabła, napisoał, 
co ,mu. podyktowl!ł, podpisał, pie-częć przyklOOa i od­
t!-aJ,e. Dtf~beł z za.pi.semzni:knął i tylko od.głOll jego 
smtechu rozlegał się po tHi.e, a koń Wich.,.em zerwał 
.ię I popędził ja.k atruUa. 

Zatrąbił król w trqbę nebrną, nadłJieglo wnet kil­
ku z orszaku i -na od'Szu.kany gościniec wyjeźdź.Mq. 

W godzmę lub dwie - wjeżodża król do S'tolicy, tru­
my go ludu witają, czapki w górę wyrzuca.ją, dobosze 
w , bębny biją, t"ębacze w trąby trąbią, żołnierze z 
dnal palą, a oWo.;c.k.o broń prezentuje. 

W WChawszy na dziedziin~c pałacu, w.:hodzi na ga_ 
flek marmurowy - aż oto kr6l-<>Wa spotyka go z dzie­
cią~kiem na ręku. 
BY~a to cór(!~zk4 miesięczna, śliczna, z kruczymi 

k~l.wrka~, . z n ie b,es.kimi oczkami, z jasnym jak 
k.u:?"" ~ZOI ' •• m, z różowymi jak jut rzMl(1l ;a~6dka­
mi~ z ,.:~. ",'vnyrni jak zorZ4 u- :eCZo-T1?9 tts. ,...:łr~m ;. 

K"ó S ~ (' nie I!Śdsk ł F:ę l królowq. Ul".1 'C ł 
k761€ I g li się ;: lą'Jr>'c ''l w ,~j o·-)';i- u. ... ~ ruj~ 

para Wista.ra, który działał w czasie' wojny fra.ncus-
~~ . 
Któregiłś dnia powiedziałem do Llsy: 
- Nie wiem dokładnie ile. jest wart ten piękny 

dzban ale jestem przekonany, te jes't bardzo cenny. 
Myślę' że moja matka chętnie- umieściłaby go w swo­
ich zbiorach. A ty mialabyś_ pieniądze na. spędzenie ­
ferii oraz na naukę w college'u. 

Lisa nie odpowiedziała od razu, tyU".o pOf}atr~yła 
mi uważnie w twarz. Wreszcie poprawiła spadające 
włosy i l'zekła. J 

Zmysł handlowY 
Dziękuję ci bardzo za propozycję, ale nie JIl0ltę 

.sprzedać tego dzbana. Naleźy on do zbiorów rodzin. 

nY;:~tykaliŚmy się z Lisą codziennie i był to nie­
omal romans, Byliśmy przeciei oboje bardzo młodzi. 
Pewnego dnia do stoiska Lisy podszedł jakiś. s~arszy 
pan, ubrany w garnitur uszyty według włoskieJ mo­
dy. Na palcu miał sygnet II ogromnym brylantem. 
Zobaczył dzban, potem ujął go w ręce, uniósł na wy-­
sokość swej głiłwy i długo mu .się przyglądaŁ Byłem 
przekonany, 'że wie- co wart jest ten oku: Z zaeie­
kawieniem obserwowałem jego zabiegi wokół dzbana. 
Robił wszyslko, aby Lisa nie zauważyła, jak ,!tardzo 
go zaciekawił. Widać było, że chce ~o kupie i to 
kupić bardzo tanio. Wreszcie zdecydował aię. prze­
mówić. 

) 

- nagle przyszła 17W na myśl p7Zygoda w lesie i za­
pW wydOlny. 
Damyślił się wszystkiego, rze-wnie zatpłaJcał i królo.-

we; wszystko opoWiedział. ' 
Odtąd kr6lestwo oboje; pie$zcząc /qLbe . dlziecię ~o­

je, nie mogli, mimo chęci, wyc-u.gować ze swej pamię­
ci ową tatalną przygodę, w której króloWią.tko mło­
de, przez ojca chociaż nie-zna.ne, diabłu bylo zapisame. 
Królewiątko zaś malutkie - 'tak bylo ładne, m-u.1.It­

kie i talk dzień od dnia piękniało, że gdy ;uż !.at ~ 
ra.stalo, u.wielbienia i pochwały rozgłosily na świat 00-
łll - cze-go też kaMy był pewny - że - tak prze-ślicz­
ne; królewny, jak śwtat śWiatem, ani oko nie widzia.­
ło, ani ucho nie slyszaio, ani pióro C>pisało.. 

Gdy więc nastal czas zamęścta, któż się nie dob~ł 
&.ZczęŚ"Cia, .by królewny tak nadolmej, we wsz.ySltkle 
cnoty ozdobne';, nie poz~ serca. sobie? 

Niejeden też junak mlody, sł!l'1ł"1łY z m~~wa -i u~o­
dy, szedł o jej rękę w zawOOll. 

Al'e zliczmych ba.,.dzo ~2Y.ków natrętnych je.; zalot­
ników - wybrała tyl'ko jedneg(), k~ólewicza tak 
pięknego, że obok niej postawiony - wyglqd<Il jak . 
brat rodzony. 

Po 7:UJykłych zatem zmówinl1AC~, za.poinoch, zarę­
czynach, nastał wre·szcie dzień we-selny. 

Królewna się ustroiła, ślubną sukienkę włożyła, 
mirtowy tui.eniec przypięła i lrtrOojne druilki wysłała, 
by ojcu i matce, i panu. mlode-mu mać dałlI, że kró-

o królewnie 
i pięciu owieczkach 
(Z Bajarza.. polskiego) 

le-wn-a już gotowa. Gdy więc w ' pamieflskiej kooml1a­
cie sama pOzostała, przed zwierciadłem atanęła i z 
lubością patrzqc--na się, chciała swej dzietDC%ęcej kra­
się przypatrzeć się f'5.z o«atni. 

Wtem okienna krat/l pękła, "ry&2ltalowa szyba 
brzękła i przed królewną atrważOo1Uł, z 'milnq niby 1.1-

-niŻ07łą, zj/llWia łię niem.czy!lc w -ku.sym-tracaku, UT'" 0-

piętych pluderkach, w stosowanym kapeluszu, z krót­
ką szpa.diką u boJru. 

W yjql z za.nad'TZa zapis p-nz.ez 1cr6la damy i z ukro­
-nem ok4zuje go królewnie. 

Kr6lewna nagle pobladla i. tak biedl1a z sil opadł" 
• że się nogi pod niq. chwiały i gros "a u.&tach za­
marł. 

Diabel chwycił ;q za ręce, Wich'l'em pr2€Z okno 
czmychnął i w godzinę czy dwie p,zyle-ciał do odl'Ud­
nej chaty na kiUrze; n6żce, otoczO>7Ie; nieprzebytllmi 
górami, niNgłębiontnni rze-Kami, oeMełmy.mi przepa­
ściamI. 

Gdy wieść gru.chnęła zł()Wro~a, l1aty.chm"ast krzyk, 
płacz i trwoq.a ogarnęły pał«<: cały. 

Nagle bębny się ozwały , na gwałt d.zW()f1l1 zah,,­
czały i wsz!lS'tko, co tyłko lyło, do pałac1f ię rzuciŁo 
i l1a odgłos, co się stało, zarur-yło się, zawrzało i z 
nie-wymownvm zapałem jedni p~szo, inni cwałem dla 
pojmania lub obr()ny pędzą., lecą na wsze strony • . 

Na.,.zecz07IY zaś królewny, ze · wmi.esi&ny.m mieczem 
w dł()f1i, w szybk~j jak wicher pogoni. choć bez Ra­
du i bez wieści . pędzi w rozpa-czne-j boleści, gdzie to.s 
i oczy ponj,os~. 

A ty.mcz~m królE!W1la .iedzi so-b~"tO chat.ce------na 
ku.,.zej n6żce I go.,.zJc ie łzy leje, dilJbeł zaś nu:owo na 
nią spojrzawszy rzecze: - Oto Dwój pałac, królewna, 
wymieć go i wymyj, tylko p ieca nie spylaj, n i ech 
będzie, jak ;est, a ja gości tu sproszę. 
Diabeł wyszedł, a królewna chatę wymWtllt, wymy­

ła i nie wytrzymała, pył z pieca zmiatać za'Częro.. 
. W samym kącie leżoŁo pięć pręcik6w, które k1'61ew­
na, gdy z pyłu otrzq$llęła i brudu umyła - nagle aię 
zoruszyły , mdławym §wiatlem b! "'''nęły j Ooto, zamiast 
pięciu pręcików ... ukazu,e się pęć bialy.eh ja.k m;€g 
OiO~ 'cze -. 

- P ę-~na kró1eu'no - Zr.ICO aly ra~ 'm oU"":f?czk. -
n:c l'te .:, C!) r()'a'~z, uP":!.!~8: ll'I e.:kanir. Glae!a, 1;;~-

- Proszę pani - powiedział - ~Ja żona ma ta­
ki sam dzbanek. Niestety, rozbiłem go. Nigdy do tej 
pory nie widziałem podobnego, ten jest pierwszy. 
Dlatego przyszedł mi do głowy pewien pomysl l'Ic!gł­
bym kupić .od pani ten dzbanek i podarować go ŹG­
nie w miejsce r01:bitego. Nie wiem-j:1ka przedsta­
wia wartość, ale myślę, że mógłbym zapłacić za nie­
go d~iesięć dolarów. . 
Czekałem co -powie Lisa. Opuściła Gezy i odparła: 
- Dzba.n ten naleiy· do zbiorów rodzinnych i nie 

wiem czy mam prawo go sprzedać. 
Mężczyzna nie poddaWał się iednak. Odsze~Ił wraz 

z Lisą w cień wielkiego dębu, -perorował ws długo, 
a nasłępnie zobaczyłem, że wręeza Lisie jakieś bank­
noty, których musiało być więcej nii dziesięć dola­
rów. Polem zabrał łhban, wsiadl do swego, roobio<­
nego liCZIDymi ehromami samochodu i zniknął w tu­
manach kurzu. Spojrzalem na Lisę: Zrobiło mi się 
smutno, że sprzedała dzban obcemu, dzban, który ja 
chciałem kupić, ale ona uśmiechnęła się przekornie 
i powiedziała . 

- MUSl!ę z klbą porozmawiać.- W naszym domu 
jesl rzeczywiście dzban wykonany przez Caspara Wi­
stara i wszyscy bardzo go łubimy. Kiedy mój !Jrat 
był w .Japonii, znalazł tam mały- warsztacik, który 
znakomicie podrabia wszelkiego rodzaju wyroby ze 
szkła artystyezneg.o. Pos!a!iśmy naszel(:O Casnara do 
.Japonii i zamówiliśmy kilkanaście kopii. Od tego 

' ezasu sprzedaję turystom te kopie. jako cenna .pa­
miątkę z -kolekcji rodzinnej. Naturalnie po odpowu~d.­
nio wysokiej cenie. 
Odszedłem i pomyśbi"łem, ie- w jakimś momencie 

będą musiał poprosić tę dziewczynę, aby została mo­
ją zoną. 

EDW:-lllD Y. 'BREESE 

ry cię porwał i ze swymi braoĆmi, po których poszedł, 
wta~ie chce cię dręczyć. /" _ 

- Ach, owieczki moje, rabujcie mnie, nieszczęśliwl\, 
zaproWMźcie mnie d~ mego ojca drogiego, do mojej 
matki kochanej; będę w~ zieloną. t-rawką karmiła, 
miodową sytą poiła, złotawym grzebuszki2m czesal4. 

- PO'Tatujemy cię, królewno, boś, jak my, niewin­
na i z zaklę<;,ia MS uwolniłaś, zabierz więc z sobą 
k.a~te-czkę, któ ra (eży na stole, bo to tWój zapis !Na­
lnu datny i siad'aj na nas. 

K,.ólewna swój zapis w zan.adrze scho<wała, /I 0-
wieczki się s.kupiły, na sol);e ją posa4ziły, wlfPO·rły 
drzwi i pobiegły. 

Do chatki wkrótce przybiega diabeł z ~woma swy­
mi braĆ'mi: czartem i biesem, a- nie znalazŁszy, kró­
lewny, rzucił olciem na piec i stól i nie !Didzqc an, 
pięciu znanych sobie pręcik6w, ani za'llisu na kró­
lewnę zazgrzytał zębami, b-u-ch-nąl płomieniami 
wszyscy trze-j razem rzucili się w pogoń. 

Owieczki SZllbko 2 królewną -biegną, -przybiegają a .. 
szerokiej rzeki niezgłębione;, uJclękły n.a brzegu i 
wszystkie razem cien,iutkLm głooem za.wołały: Dobry 
duchu, wejrzyj na fra.sunek, ulituj. się., daj ratunek, 
bo giniemy! _ 

Spada z nieba szeroki pas ziewny, rozesłał się przez 
rzekę od brzegu da brzegu, przebiegajq po nWn 0-
Wiecz;ki z króZeu--ną. pas .znowu u:znió...<>ł si-ę, ll~ owiecz­
ki z królewną dalej biegną.. 

W kwa4rans przltbiega ku rzece dia.bel z cZ/l'Ttem i 
biesem i nie mogąc rzeki wpław przebyć, czart chwy­
ta diabła za l1pgl i przerzuca go na drugą stronę, biee 
przerzu.cił czarta i sam za rzeką. pozost.Q~, a d.wai je­
go bracia Tzu.cili się-w dalszą po-goń. 
Biegną ow~czki i słyszą, że diabli tuż nadbiega ;r 

przemieniły si-ę więc w stóg siana i królewnę w śrOld­
ku SChowały. Przyb iegli diabli do stogu, st.,.acili ślac' 
owieczek, zawrócili więc i w inną str()f1ę popędzU ' 
Przeczekawszy chwilkę, owieczki z królewna znowu 
pohiegły. Przybiega jq nad przepaść bezdenną, u-klękłll 
i cie'\'liuvkim glosem wołają: Dobry duchu, wejrzy.j na 
trasune-k, ulituj się, da.j ratunek, ' bo giJTIiemy! 

Spada z nieba szeroki pas srebTZYS!y, rozściela rię 
p-zez przepaść, przebiegły po nim owieczki z królew­
ną, pas znowu wZ'n()Si się ku niebu, a oWieczki oolej 
pobiegły. 

W dziesięć minm prz.,Y-biegł di@eł z tzartem ku 
-przepaści i nie mogąc prze-z l1ią prze:rkaczyć, czart 
,*wyci.ł diabła za nogi i naarugą prze1'Z'Ucil go stro­
l1ę. CzaT>t pozost4ł nad. przepaścią., a dia.beł zno-wu go­
m. 

Biegl1ą o-wie-czki i slyoszą, że dia.beł tuż, tuż za ni­
mi. Przemienj.a,ją się w budkę st,.aŻ1'liczą i króle-unił 
pod- słomę schowały. Przy-.lJiegbw do budki straŻ1'li­
czej diabeł stracił ślad uciekających owiec~ek, za­
wróelrł więc i w inną ,POOiegLstr()f1ę. 

Poczek.awszy chwilkę, owieczJci znowu z królew­
ną pobiegły, przybiegły do góry nieprzebytej. wszy.st­
kł.e rtlze-m uklękły i cieniuilkirm głosem zawołały: 
Dobry du.chu, wejrzyj na ~trasul1eic, ulituj się, dtlj 
r~neJc, bo giniemy! 

Spada z nieba pięć paf'1krzydeł złoci«tych, po pa­
rze przy(gnęło do każdej owieczki, które razem 
skrZydłami za.machały, w~ną się w powietrze J>O" 
same obłoki i widzą, ja,k diabeł p"'-zlIbien'lzy ku g6-
rze, ujrzał królewnę urato-wanq i z rozpa.czy zaczął 
ziemię nagami deptać i gf'yŹć kami.enie. 

Poza górą- CMUieczki mowu C>puściły rię na ziemię, 
skrZYdła ku niel>t! uleciały, /I owieczki z królewft" 
sze'l'okwn gokińcem pob;egłll, narz€czonel1O kr6lewi­
cza spotkały. i wkrótce ws:vscy razem do króleWS'kie­
go pałacu I'rzybie1li. 

Król i królowa skoro kr6lewnę u.-jrzeii, z rooości 
krzyknęli, w objęcia ;ą pochwycili i tak crule u.ści­
,/mit, t;a.k se,.decznie salowali, że ci, co to oglądali, w 
rozrzewnieniu zapla1cali. 

Królewna wszyctko, jak był~, opowiedziała, tat41ny 
ów z.a.pi.! podaNa, kawałeczki ~lila., wszystek po­
piół zabrała i na wtatr go rO%wiała. 

Dobre owieczki były już tlł królewskim ogrodzie, 
gdzie za;a.dały trawę ziel<mą.. zapi;ały autą. miodową. 

A królewna z królewiczem szczęśliwie :tie pOOrali 
..,(1 w"selne, swej ucz" je hOj'lie gości tl~aczali, a pootcm 
przez [.ata mnogie t'lk 'D"d2;li życie blOi1; e, ż~ te,g~ ~­
ni pitrem cpls<!<" "ni $lcu:em u; y~lvwl(~, arII PZ€Sn,q 
U" śp1ncać, ani b !n!. w/;91jać. -
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w największym ogrodzie, Kielecczyzny 

oczyne 
alown 'cro pOłożone w osie­
dlu . Świętokrzyskim ogród­
ki działkowe wzbogaca-

ją panoramę Kielc. Ten 0l'(r6d 
największy na' Kielecc.zyźnje< 
jeden z największych w kraju, 
zajmuje powierzchnię ok. 200 
ha. Mieści się tu ok-!Jlło 5 ty­
sięcy działek należących do pra­
CQw.ruków kieleckich zakła<l.ów. 

- Działki są ładnie zagos~:>­
da'l"owane. przyb ło drzew. krze­
wów - Info!"Illuje l\lałt;orzata 
Relidzyńska, ilIls.truktor w kie-
I«kim Zarządzje Polskiego 
Zw.iązku Działkowców. Nie 
wszystko na tym terenie funk­
rj:muje właściwie. Na<l.al naj­
większy problem to doprowa­
dzenie do działek wody. Duża 
pomocą w roz\,hzywaniu CO­

d2i ennych sp~aw --służy nam 
sooleczn y ak'yw. działający w 
Za'l'Ządzie Ogródków Dmałko­
wych ifm. S. :2:eromskie!!o w 
osioedlu Świętokrzyskim. Wśród 
dz.i ałaczy za!"ządu wyróżnia się 
MiecZysław Łakomiec, społecz­
ny i.n&truktor pełnhcy funkcję 
wzewodniczącego komisji /(00-
IY.ldarczej orzy zarzą.dzie. 

W towarzystwie Miecrzysława 
Łakomca zwie<l.zam ogród dz.iał­
kowy. Estetvcznie za-eospa.daro­
wane dz.iałki, przeJezdne a­
lejki. -Zatrzymuj.emy mę przy 
s:udni. • 

- To J:ierwsza pGIUOC dla u­
żytkQlWIlLków dz.ialek - infor­
muje M. Łak()IJliec. - Studnię 
wybudowaliśmy w czynie spo­
Ie<:znym. ObecnJe służy około 
40 dzia-lkowcom. Na działkach 
funkcjonuje już 100 studnl, któ­
re nie zaspokajają je<l.nak 
ws>z}"\Stkich potrzeb. Planuje się 
Wybudowanie ieszcze dalszych 
100 oraz z.biOorniki na wo<l.ę. Te 
ostatnie mają ma.gaz}'nO'Wać 
Wodę des-z.ćzową. 

- Sporo wkładu pracy 
koo.tynu-uje M. Łakomiec - wy­
magało wykonanie oojawów 
d{) l>06zCl2.egóT'nych drtiałek. Trze­
ba było równać teral, utw&"­
doz,ać drogi, zakładać d!'eny. 
Wszys~kie te prace wykonaliś­
my w czynach społecwych. 
Ilzięki naszym s:araniom u­
spra-wmOlllo komunikację a~to­
bus!YW~. 

z _ dziejów regionu 

ydarzenia historyczne w 
ostatnich dz.iesięcioleciach 

. XVIII w. i pierwszej po­
HIwie XIX w. m:ały duży­
wpłyW na rozwój Kielc. W 
1789 r. miasto, które - dotych­
czas stanowiło wtasn06ć bisku­
Pów krakowskich, na mocy u­
stawy Sejmu Czteroletniego 
zostało upaństwowio~. 

W. 1800 r. jego miesZkańcy 
przezyli tragedię, jaką był 0-

grOmny pożar. Drewniana za­
b~dowa spowodowała, że stra­
"Waclł on znaczną część - miasta. 

alały iedynie nieliczne mu­
r?~ane domy pny rynku i dzi­
aleJs~j ulicy Kilinskiego. Znisz­
czenIu uległ także ratusz, któ­
ry na skutek spękania murów 
~stanowiono rozebrać. Władze 
~leJskie przeniosły swą siedz.i­
l ę do domu zwanego wójtos­
wem, mieszczącego się u zbie-
g~ ~si-ejszej ulicy St. Mo­
~~zki i placu Partyzantów. 
UlI~Utsyn Niemcewicz w 
~eJ pracy "Podróże hlstorycz-

e po ziemiach polskich mię­
dzy. rokiem 1811 a -ł828 odbyte" 
napIsał m.in. .,Miasto Kielce 
przed dziesięciu laty (1800) za 
~ą~u raltuskiego ze szczętem 
.. nu:rtl spłonione, porządniej­

~zet l czystsze z popiołów po_ 
o s alo. Z samego przyjazdu 
kgr~mna katedra i pałac bis­
n~r okaz,ują się wspaniałe. 

W usz stoI dotąd zburzony". 
. pływ na rozwój miasta 

~~ałaZad~yzja nae:;iestnika J6-
a lączka z :MJX..1816 r. o 

n łasnej zi łe 
M;ieczysław Łakomiec społecz­

n·i-k z prawdziwego :z.dan.erria, 
służy na co dz.ień radą i pomo­
cą dzJtafkowcom. Do n iego zwra­
cają się o porady w zakresie 
btodoowli drzew, krzewów i Wił'­
rzyw. Sys.tematycmi-e też pro­
wadzi badanla gleby. Aktywnie j 
uczestniczy W wystawao.h, kier­
maszach organizowa.nych przez 
ki-elecki Zarząd PO!skie~o. Związ.­
kru Dzlałkowców. Posiada SlZe­
reg dyl)Jomów przyznanych mu 
za pra<'e społeczn-e na d"!.;ałkach. 

Za wzorową zagosPQda-rowa­
n,ą, własną działkę, w roku 1983 
uzyskał I miejsce w konkursie. 

- Pu<:hodzę z rodziny rolni ­
czej - z.wiea-za się - i stąd 
-pewne mc>je zainieresowan<i-e-
z.iemil. Prac-a w ogródku to 
dla mnie <atysfakcja i wyoo­
azynek. Dużą też radość spra­
wJa mi gdy radą i pomoca m0-
gę służye i·"n~m. Zależy mi, aby 
wszystkie d~iałki były dobrze 
re~06lX>darow"JH' . (d!YIp) 

Najlepszy wypoezynek na wlasne'j «białce. 

przeniesieniu siedz.iby władz 
województwa krakowskiego do 
Kielć, a także powołanie w 
tym samym roku Szkoły Aka­
demiczno-Górniczej, któM\ zlo­
kaliwwano w północnym skrzy­
dle pałacu. Mieściła się tam 
również Dyrekcja Górnicza. 
Miasto nie było przygotowane 
do spełniania funkcji ośrodka 
administracyjnego i naukowe­
go. 

Dlatego też po<l.jęto prace 
nad jego uporządkowaniem i 

CAF-Broniarek 

, przedsięv:zięcia. Wybudowano 
jedl).ak kryte rowy odprowadza­
jące ścieki do Silnicy, w tym 
także jeden, którym spływały 
ni-eczystości z rynku. 

W pierwszych dziesięcioleciach 
Xl'X w. w Kielcach stworzono 
nowe centrum zlokaliwwane w 
obrębie dawnego kościoła i 
klasztoru św. Leonarda, w 
miejscu gdzie dziś wznoszony 
jest gmach nowego teatru. Od 
6wczesn-ego placu Aleksandra 
wychodzić miały promieniście 

ynek kielecki (IIJ 

rozbudową. Efektem tego był 
plan regulacyjny, ustalający 
obszar miasta i poszcz.ególnych 
posesji. Opracował go geome- · 
tra Marian Potocki, autor wie­
lu planów miast województwa 
krakowskiego, przysięgły Kró­
lestwa Polskiego. Plan ,,mJasta 
wojewódzkiego województwa 
krakowskiego" 060biście za-
twierdził w imieniu Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych 
Stanisław Staszic. 

W pierwszych latach XIX w. 
w Kielcach rozpoczęto prace 
komunalne. M.in. wybrukowa­
no kilka ulic, a także przepro­
wadzono kanalizację. W miejs­
cu starego ratusza projektowa­
no zbudowanie "wodozbioru". 
Ze względu na trudności tech­
niczne nie zrealizowano tego 

ulice, z których do dziś prze­
trwały ul. ul. -Sienkiewicza, 
Moniuszki i Kościuszki. 

W 1835 r. na rynku rozpo­
częto budowę ratusza. Zostal 
on zlokalizowany tym raźeiIl 
ni.e na jego środku, ale w za­
chodniej pierzei, gdz.ie dziś 
znajduje się gmach Urzędu 
Miejskiego. B ł to okazały mu­
rowany jednopiętrowy budynek 
z fasadą w stylu klasycystycz­
nym. 

Rynek kielecki nadal ożywiał 
się w dni targowe. Ale w po­
lowie XIX w. jeden już tylko 
tradycyjny dzień w tygodniu -
wtorek, w który odbywały się 
targi, nie wystarczał na zała­
twienie wszystkiCh spraw han­
dlowych przez mieszkańców 
Kielc i okoliczną ludność. 

Na ZllJ,,"IU: łrum .... llr., l ra,;..aent .. aoytkowego mia~.a. 
CAF-Stanisław Mllroz 

Zak Bezenie konkursu 
Zll_ je y za 1yki c ikf' 

kw'etniu i z''lCego roku 
redakcja .. Echa Dnia" 
wspólru-e z Towarzystwem 

Przyjaciół Górnictwa, Hutnic­
twa i Przem:yslu t a"opolski e­
go W Kielcach ogrosiła konkurs 
po<l. hasłem .. P az.najemy z.abyt­
ki techniki". 

.Jego celem - było przYll>lii-e'!lie 
naszym czytelni.ko.rn zabytko­
wych obiektów znajdujących 
się na terr-erue województw k:~ 
leckiego i rad:>msltiego świad­
czą~h o rO!Z.wo}tr -myśli tech­
nicz.nej w dawnych wiókach i 
oogatych tradycjach o:-z.emysło­
wych regiO<llu. 

Przez pół roku w cotygod­
niowych wydaniach ,.Relaksu" 
ukazywały S'i-ę zdjęda zal:l'yt.!tów 

L wraz z krótkiimi. ich opisami. 
Zadaniem czytelników było o­
kreślenie jakie obiekty przed­
stawialiśmy na wjęciach i gdtzie 
s;ę one znf'jdują. 

KOoIlkurs cieszył się duż.ą po.­
pularnością wśród naszych czy­
telników. Z przyjemnością 
st\\-i..erdzar:P-J:.....że wśród licz'llych 
odpowied7.li większość była pra­
·wudłowa. 

N>iteklóre od'PO'i\.i-edrzj z.nacznie 
p:-zekracz.aly wymagan:a or ga­
nizatorów i były rzetelnymi mo­
nograf.iami zabyt ków. Przvkła­
dem takiej pracy jest O>Pis Kar-

W dni targpv:e Kielce prze­
ż.ywały prawdziwe najazdy się­
gające kilku tysięcy ludzi. ""Nie 
mogli sIę oni · oczywiście po­
mieścić na rynku wraz ze swy­
mi straganami, wozami i do­
bytkiem. Dlatego też władze 
miejskie szukały sposobów 
rozwiązania tego . problemu. 
Pierwszym z -nich było wyra­
żenie. zgody przez Komisję Rzą­
dową Spraw Wewnętrznych, 
aby od 24.VIII.1839 r. dodatko­
wym dniem targowym oprócz 
wtorku był piątek. Tradycja ta 
przetrwała w Kielcach do dziś. 

Tłpk na rynku rozładowano 
poprzez wytyczenie nowych 
mi'?jsc handlu. l tak targ na 
konie odbywał się na ulicy Do­
maszowskiej, bydłem handlo­
wano przed budyn.kiem Semi­
nariu:n Duchownego, zbożem 
na dzisiijszym placu Moniusz­
ki, zaś nabiałem, warzywami i 
owocarni na placu Panny Marii. 
W rynku pozostawiono jedynie 
handel od z.ieżą , wyrobami bed­
narskimi, mąką, pieczywem i. 
mięsem. 

Nie rozwiązało lo jednak kło­
potów, gdyż w dni targowe 
miasto pełne było ludzi i wo­
zów. 
Pociągało to za sobą także 

określone trudności z utrzyma­
niem czystości w Xielcach. 

Problem ten został częściQWO 
zlikwidowany dopiero poprzez 
wybudowanie w Jatach 11!€6-
1872 hal targowych na dzisiej­
szym placu Obrońców Stalin­
gradu, gdzie zlokalizQwano no­
we bazary oraz utwc>rzenie 
targowiska w okolicach dzi­
siejszej ulicy Pocieszka. 

~DRZE.J REMBALSKJ 

I 
cżówki nadesłany przez pana 
Star:i-!awa Steca z Kielc. 

P i6ali do nas zarównQ miesz­
kańcy Kicic, Radomia. Stara­
chowic, Ostrowca i Skarżyska 
jak i małych wsi. Z zadowo.le­
ILiem 9twierdz.amy, że wśród 
uczestników konku'l"s U było wie­
u ucznńów szkół podstawowych. 
' Znamieonne było tak'Że i to, 

że w ieJe osób systematycznie 
nadsyłało odpowiedzi na nasze 
za...tanja. W większości były to 
odoow1eózi prawidłowe. Orga­
n izatorzy posotanowili najwy­
trwalszym u.cZesllldKO'Ill na5'ZeI(O 
konku!'SU ufundować dodatko­
we nagrooy. 
Są to: Tadeusz Kira;:a z Ra­

d():n~a, Andrzej Nowak z Ki-ele, 
tam.sław Gałek z Ostrowca I 

Barbara Błażewicz ze Skar)'­
szewa. 
/Dz.i.ś podajemy rozwiąza.nie 
ostatnich dwóch zadań lwnkUT­
$Owych. 

W numerze 203 "Echa Dn.ia" 
na wjędu przedstawiliśmy oka­
Zlały młyn wzniesiony w Mora­
wdcy nad QzaTną Nidą na po­
cz;:tJt.u XX w . Nagrooy książ­
kowe za prawtildłowe odrpow.e<l.zd 
wylosowali : 

l. Ryszard Nicpoń, Kamio.nki 
36. 26-040 Łączna; 

2. Tadeusz Rak, u.1. Górn.a 13, 
28-400 Pióczów; 

3. Włodzimi~ Pasierb-Pal-
ski, ud. K.nzyształowa Hi'o 25-705 
Kielce. 

W numerze 208 :z.amif"coili!;.my 
zdjecie frngmentu zahy!.k{)wego -
zaikładu w Maleńru l'I1a!:,..ooy 
wy!esowa·łj : 

1. Tadeusz StrzęP. R€'\V. Paf-. 
d ziern . 264. 25-001 Kif'lce . 

2. Stanisław Gal .. ~. uJ . Gw. 
Lu<J..o,wej 18/17, 27-400 Ostro.. 
wiec. 

3. Edward Traelv';ski, u~ . .Ja.­
giellońska 35/29, Kielce. 

Zaprosz me na wycieczki 
W liswpadzie Oddział Swięt.,.. 

krzyski PTTK w 08łrowcu sapra.­
sza na wycieczki piesze I rowe­
rowe: 

PIESZE: IO.XI.1ł r. na trasie 
Szwarszowice - Mycbów. Zbiór­
ka eb<tnych na przystanku IPI 
przy ul. Ibdwaoa O gOdz. 1.50. 

- H.XI.14 r. na trasie: Ostro­
wiec - Denków - Czarna Glina 
- Lhmik - Knemionki - Su­
dół. Zbiórka uczestników przed 
biurem Oddziału PTl'K przy al. 
l Maja nr 35. 

- Z5.XL84 r. na trasie: Dobruch­
na Grzer;orze ..... ice Góra 
Che/mowa - Nowa Słupia. Zbiór­
ka uczestników na dworcu PKS 
oook tablicy Z rozkładem jazdy. 

ROWEROWE: 3.,n.14 r. na tra­
c.ip: <ktrowiee - Kunów - Nie .. 
t\l!~ko - Janik 0~1rowiee. 
Zbiórka uczestuików na pl. Wol­
nosei obok pomnika. 

- 10_U.84 r. na trasie: Ostro­
wiec - Kunów - Chocimów -
\\'a~"11iów - lomina Ostro­
.... ;ee. Zbiórka uczestnil<ów na pL 
Wolności obok pomnika. 
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Miłość to paradoks. 
-- ?! 
- TaIC, panie,waż jest to je-

dyna sY! lUlC]a, w której stro­
na u ciskana jest zadowolona. 

R. Bialezak 
R ad{)fll 

NERWOWY 

- - Nie wiedzia!e,m, że ten 
Kowo!ski je>st taki ne-rwawy. 
Wczcn-a; na dworcu spóźnił się 
5 m inut na pociąg, a tQ;k się 
d nneTwow al, jak by się 8'p ÓŹ­
n:l godzinę. 

M. Kala .. ka 
Kielce 

DOBRZE Wy LĄDA 

D .lW'no nie widzieliśmy 
Się, co s ię z tobą działo? 

- Miałe-m ciężki Ulwał' trzy 
miesiące p-zebywałem w szpi­
talu . 

- Ciekawe, a wtrQlądasz, j4k 
przed za·wałem. 

O.K. 
K ielce 

PO POLOWANIU 
Wiecie patrlowie - bllwają 

pay mqdTZejsz~ od właścicieli. 
- E, tan~azju;esz pan. 
- Możecie mi wierzyć, sam 

ta.kiel1o kie<iyś miałem. 
J.S. 

WłasZoCZowa 
FUTRO 

- Czy to tatuś kupił ci, ma­
mo, to f tUTO? 

- Nie. Gdybyrm ze wszystkim 
czekała na tat1l.Sia, to was nie 
by·laby je~c2!e na świecie. 

J. Cyrnek 
Starachowice 

W SZKOLE 
- No, Piotrowski, ile miesz-_ 

końców ma Europa? 
- Zaraz, tylko robie przy­

pomnę··· 
- Spiesz się, bo im dłuźej 

będzi esz zwleka! z adpowie­
dzią, tym więcej będzie m ia­
l'l. 

K. Lorenclk 
Kielce 

JESZCZE NIE CZYTAł. 
- Cześć Zenonie, gratulacje, 

wid ziałem twój film , al e praw­
dę mówiąc n i e bardzo rozumi a­
łem ° co w n im właściwie ci 
chodz iło . 

- N i e w iem, jeszcze nie czy­
talem res:enzji. 

O.K. 
Kielce 

STRAPIONY 

Czemu masz taką stra­
pionq minę? 

- Moja żana wyjeżdża na 
wieś do matki. 

- To musisz aź tak wyglą­
dać? 

- Muszę. Inacze; n i e wy­
jedzie. 

K. Adamczyk 
Radom 

OKOLICZNOSC 
ŁAGODZĄCA 

Mój k lient i stot.n i e pobił 
kobietę, lecz sąd weźmie pod 
uwagę, że ta kob ieta była je­
go teściową. 

E.B. 
Kielce 

PO SLUBIE 

Podobno się o!eni!es? Po­
w iedz, jalca jest tlł twoja zo­
na? 

- Jak fotograf . 
- Co t>Tzez to rozumiesz? 
- No,~·muszę cały czas sie-

dzieć cicho i ,--mieć pTzyjemny 
WyTIIZ twarzy. 

J. Perkuszewska 
Milejowlce 

Nagrodę za najlepszą, ' na­
szym zdaniem, anegdotę o­
trzymuje w tym tygodniu p. 
li. Adamczyk z Radomia. 

Krzyżówka (z hasłem) nr 216 

Po prll",i<llowym rozwiązaniu knyiówki litery z kratek pouu­
mecowanych dodatkowo w prawym dol,oym ro!:u ezytane w ko­
Idności odpowlad:aji\eyeh Im liczb dadzlI ha.~lo, które wystarczy 
Iladeslae jako ro."wil\za.nie zad .. nia. 

POZIOMO: 1. największy in­
slrumen t amyczkowy, 8. przy­
wódczyni lub reformatorka re­
lig i jna 13. IEł< przeciw malarii, 
l~. nadawanie instrumentom 
muzycznym właściwe~o tonu, 
15. ruiny jakichś budowli, 16. 
stosowana przed zabiegiem o­
peracyj.nym, 17. dwucukier nie 
redwkujący, W,JI"stępuje w droi:­
dżach. 21 . o kobiecie zasłużo·nej 
VI danej dziedzin ie. 25. ptak o­
wadożerny, 28. chłopiec mający 
kilkanaśc i e la t . 30. nazewnictwo. 
M. mie jsce w les ie. I!'dzie wy­
cina się drzewa, 33. naddźwier­
nik, 35. w optyce; J)rzyrz/td do 
w:ykrywania i badania DOlarv­
zacji promieni świetLnych. 37. 
wydobvta kopalina, 40.. część 
tragedii antycznej poprzedzają­
ca ka tas t rofę. 44. jedna z ko­
palnych form awtralooiteków. 
któ rego s zcza t ki znaleziono w 
Transwału. 48. tremolando. 49. 
o . kobiec ie mÓWiącej dużo i 
s zy bko, 50. rodzaj ska łY meta­
rnor~icznej. 51. wyni k ode jmo­
w ania. 52. pom ieszczenie w za­
k ład~ie. w k tórym roz.l e wa s ie 
~o bl!te!ek pł vny. 53. w staro­
zy tneJ Spa r c ie; pełnopra ..... ny 
o bywatel. 
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PIONOWO: 1. ozdoba st ro oów, 
sk lepie ń, kOPuł w renesansie 
2. jezior o na Pojezierzu Ilaw­
skim, 3. w dawnej Polsce; czł()­
nek rady m iejSk ie j. 4. instru­
men t szarpany. UŻYWaJlV ełów­
nie w muzyce jazzowei. 5. w 
teatrze. 6. moga bvć kokosowe. 
7. ubió1'" jaooński. -8. rodza i za­
słony od wiatr u. 9. otchłań. toil. 
I~. dzi u ra . . !I. d " amaŁollisa rz 
norwesk i (1~8--1906). a utor .. Na­
ny". 12. w szt uce bizan t vjsk iej ; 
obraz o t e ,na ~yce reli!!i jnej. 18.· 
greckie tajne s towa~zvszenie. 
19. karzeł 20. w !!odzinac b 
szczyt u na uHcv. 22. przezro­
czysta t kan ina jedwabna. 23 
przerwa w teat rze . 24. OOŻvwnv 
napój . 25. so iekota . 26. arka. 2:1. 
tasiemiee albo nic i eń. 29. rz~ka 
w Rumun ii. lewv d,>p!vw Du­
na ju . 31. kolonia , 34. hatte ri a . 
36. c ie ta . t rafna i szYbka odpo­
wiedź, 38 gos 1")() da . ka~czma . 39. 
w st arożyt nYCh Atenach : jed en 
1: irchontó ,JV . 40. n ieżyt nosa . 
4f. wbotnik prac u ia cv za DO­
mOCOt ręcznej p iłv t raek iei. 42. 
pi~.1t k>tf>Wska (ur. 19(5) . dzi a_ 
laczka rt .... " u ookoj u. p ublicvst­
ka . 43 ~ steouje w rud a('h u ­
ranow~. 41. zatrzymanie sie 
w d roch", d1:> nakarmienia kon i. 
45. z krente <l. 46. rodzaj ciastka 
l o rzechar .1 a lt-Q mh:dałami i 
mklden., rl. l"O~linny okaz zdro­
w ia. 
Tr6Śe ha~łlI Dn~svłać "alf:"zv 

... al~1U r e dakcji ,,En" wy-

łloc .. nie na karŁach p...:dowyeh 
w terminie siedmiu dni od da­
ty ninlej<ozelte numeru. Pomię­
d"y pr-awidłowe odpowiedzi roa­
losuj~ się % n~rody ksią.żkowe. 
Karty pocatowe b~" kuponIl bę­
d~ wyl4C%one s lo&owania. 

,.ECHO DNU" 
Kup_ nr !ll 

."lIwlnanie knyiiwki nr !et 
POZIOMO: koksiak, rezerwa. 

opa lacz. d ryblas, enar !!i t . 2:na­
czek, tra.k tat. amar an t . w iano. 
spiekota . suramina. I!łowa. osti­
nato. dinozaur, N iasa. makabra. 
aoonoza , w~anda, dojscie. ma­
tryca, resDOOS. lin ters. 2:a t ra ta . 

PIONOWO: kadet, krypa. in­
let. kosz t . salami, kacza-n. rze­
ka. zwada. Ru~ia , asta t . ripost a . 
krepina. alosaur. ma ~enJ!o. ra­
ma 2:an, noniusz. wagon. anoda. 
os ada, inkaso, senior. model. ku­
jon. bicie . aw-e rs . zamsz. oktet 
ożyna . a!!"awa . 

Rozw. ~ł.: "Nie słupa t. wina, 
ze ~o ślepy nie wid«". 

NAGRODY 
W wyniku IU""lel'rewad"one!'!o 

losowania na!:"rod,. ksiaikowe 
otuymują: 

.) nr 198 - Mirosława Nowic­
ka (Kielce). 

·t· nr 199 - Kryst,."a Domap;ala 
(K ielce). 

• ) nr 200 - ha bella Neusser 
(Radom). 

.:. nr 201 - Sławomir Jaś!tie­
wicz (Pionki). 

.:. nr 202 - Jan Z b ieski (Ost ro­
wiE'C Sw.) i Tade t1S3 .J. Kru­
kowski (Radom). 

Pod szczęśliwą gwiazdą 

Od 4 do 10 listopada 1984 roku 

la ten minihoroskop nie bierzemy żadnej odpowiedJio!nośd. To 
dzieło astr~logów. Moiemy jedynie powiedzieć - chcecie, to pru­
czytajcie. 
KOZIOItOŻEC (ur. 22.xIl.-20.I.) 
Twe zam iary w sprowo~h zawodowy~h I prywolnych zostaną oslągnlęle w6 ..... 

czas, k iedy colą swą uwagę ~ talenl skoncentru jesz w na jblttszym okresie na 
sprecyzowaniu gl6wn~o celu. Z licznych plon6w, wyb ierz leraz len / najwat­
nlejszy . Wykrzesz z siebIe więcej oplymlzmu I wlęc~ wloly we 'wlosne siły. 
a wszy sika potoczy się pomyślnie, bez w"~1<Slych przeszk6d. Slowo parlnera 
powinno się liczyć we wszyslklm, co cIElyczy spraw rodziny. TWOja pomoc jesl 
n iezbędna w uregu lowaniu spraw spornych, zalslnlalych aslalnlo w dalszel ro­
dzin ie. Mlodzl, urodzeni w lala~h 1958-1961 muszą się zdecydować czy nadal 
konlynuować zawartą znajomość czy nie. " 

WODNIK (ur. 21.1.-11.11.) 
Nie upieraj stę dłużej przy pewnej sprawie, klóra nie ma rocj bylu oni no)­

mn Iejszych szans powodzenia. Jeśli nie zm ien isz swego zdania. w Iych dniach 
mate dojść do nieporozumienIa z przyjacl6lml : Wyt6ż wll;C jasna I otwarcie ka­
wę na lawę, powiedz wprost ° cO CI chodzi O no pewno znojdzlecle wspólny ję­
z!lł< I zaż.egnoc le Alebezpl"cz!lńslwo konilIklu. CI z lIIłodvch. urodzeni wlaloch 
t 959-1 960, klórzy sądzą. te rozwiążą swe sprawy sercowe, nie s ięgojąc do p<>­
mocy rodziny , są w błędzie. Sympotła nie jest zupelnle szczera wobec Was. o· 
'WIęc nie spieszcie ot lok bordzo na ślubny kobIerzec. Pozoslowcle sprawę o-
Iworlll I zajmi jcie się Innymi sprawami. -

RYIY (ur. ".11.-21.111.) 
We wszetklch s,:;rowoc_ zowod~wych l<Ieruj się leraz wytącznle wIosną Inlul. 

cją. Dotychczas nlOdY Clę ona nte zowlodlo, mażen więc liczyć. że podobnie 
będzie I leroz. Pomyślny okres do podjęcia śmiałej decyz)1 w spra.wach pry­
walnych. KIo' bliski Twemu S&fC..- czeka z niecierpliwością I utęsknieniem na )ed­
no słowo. Miodu, urodzeni, W laloch 1960-I96t powinni w pelnl wykorzystat 
nadarzającą się szansę W procy zawodawe) . Nie b6k: le się nowych, Irudnll:!­
szych obawlązkow. ba Im podolacle. Sporo zadowolen ia I radości sprawi Warrr 
poznanIe pewnej osoby" która od dawno dążyla do rozmowy W czlery oczy. Je) 
propozycjo będzie trudna do odfZucenla. 

IAIAN (ar. 21.1Il.-2eJV.) 
O wielu spraw~h, zor6wno zawodowych, jak I prywalnych. przl/idzle CI le­

raz zadecydować samemu. Muszą 10' być jednak decy.je przemyślonll. śclś,e 
sprecyzowone~ bo inni muszą się do nich dostosować I postępowQĆ wedtug Two­
Ich wskazań. Szarmonckl spos6b postępowania zjedna wIelu młodym, urodzo­
nym wlatoch 1959-1962 sympatię włe l u osób. szczeg61nle pIci odmlennel. Nte 
wykorzyslujcle lej slobośct Innych, by nie popelnlć życ iowego błędu . przyltreoo 
w skutka~h. Nleclerplłwość nlekt6rych z Was w sprawach osoblslych nte przy­
btlta Was ani na krok do celu. Zachowajcie spok6j, a nawel obojęln~ść, a ' 
sprawy połaczą się same ku Waszemu zadowole,!lu. 

tYK (ar. 21.IV.-ao.V.) 
Wszysika wskalllje na lo, te w najbliższym okres Ie spelnlą się n~emal wszyst­

kie Twoje tyczenia, JeŚli Iylko będzles't--mlal ochotę je zrealizować. Dla wIelu z 
Was obecny okres nte będzte sprzyjał eksperymenlom w pracy zawodowej. Takle 
pr6by podejmowalłścle jut wielokrotnie. n leslely, tadna z nich nie zakończyło~ 
się zapowiadanym I spodziewanym efeklem. W lej syluacj l lepiej należy opra­
cowywać pewne sprawy, by nie stać się przedmlolem kpin wsp6lpracown lk6w. 
Pr6ble clerpllwośct poddani zostaną pod kon iec Iygodnla Ct z ' mlodych. urodze­
ni" latach 1960-1963, kl6rzy byli prrekonanl, te prop07ycje Ich spotkają stę 
bez sprzeciwu z akceplacją sympatii. 
1l!2:MlłTA (,;: 2t.V.-21.V1.) 
Pewne sprawy zawodowe. kompllkujqce s ię przez dluższy okres, maj ą obecnie 

szansę pe łnego powodzen ia. Dzlalać musisz jednak slanawcza. przypominając 
zarazem ponownie te argumenly , kl6rym l pos !ug l waleś się poprzednto, klóre. mi­
mo It byly negowane, okazaly- się słuszne. M imo pelnego sukcesu , wsluchuj się 
bardz ie j w glosy I opin ie wsp6lpracownl k6w. !lo nlekt6rzy z n ich mają w iele ra­
cj I. Nleklórzy z młodych, urodzeni w lalach t 959-1962. powinn i poslarać się 
o zategnan le nleporozumle~ wyniktych z blahych przyczyn. N ie dolewajcie 
alłwy do gania, bo raz no zawsze strac ic ie lę wymc"zoną przez slebre osobę. 

RAK (vr. 22.VI.-22.VII.) 
Poro najwyisza. aby CI z was, kl6rzy spora m6wlą.ll nowych Inlc ialywacll. o­

jawnllt je wreszc ie wobec przelatanych I wspOl procown lk6w. Wsp61nle dążcie do 
jak najszybszego wclele(!la Ich w proltl!/Czną "z lala l ność. Nlekt6rzy z Was. W 
Iym gł6wnle ludz ie mlodzl. marzą o blyskaw lc~nych sukcesach osoblst!/Ch. nie 
popierając Iych marzeń tadnllm konkrelnym dz ia łan iem . Po co więc tyć tluz ja­
mi. Wr6ćc le z oblok6w na z iemię , o przekonacie się , te w iele spraw jest dla 
Was os iągalnych . Znajomość zawarla przez nlek l6r!/Ch z Was . urodzonych w la_ 
lach 1960-1963 warla jest konlynuowan la. Wzbogaca ona Wasz Inieleki I nie 
wyk lucza Irwałego zw iązku. . 

LEW (wr. %3.VII.-23.Vm.) 
Wychodz isz na spotkOflle z pomyślnym, niczym nie zakł6conym okresem. Sprzy­

j ać 10 powinno łm lałej realizacJi Twoich planów 1>le ty lko zawodowJjch. PodejmIJ 
dzlalan la, zmIerzające -do kontynuacji plan6w dtugalalowych. kl6re ktedyś porzo­
ctleś. Jesl nonsa Ich stopniowej reallzocjl . Ntczym w Iym przypadku nie ryzy-
kujesz, o zyskać możesz wiele. Nlekl6rzy z Was, tyjący w cien iu parlnera. p<>­
wtnnl .reszcl .. ujawnić swe prawdziwe zalnleresowanla I zdo l nnośel. Nowe zno­
j omoścl otworzą mfody .... urodzonym w lalach t95$-1962 szansę na u,egulawo­
nie swych sprow prywalnyclł. Kle dajcie się JednO« wodzić za nos I /tle wszysl­
kle slowa traklujcie serio. 

'AMNA (.r. I4.VIH.-2UX.) 
Nie stowlaj przed IO~ ot lok bardzo wygótawanyc" plon6w. licz s ię • rze­

czywlstoklq l wlasn!lMł .. 1 ..... 1 eraz lIIożllwośclaml, a wledy szybciej o.lągnleSl 
lo. co zamierzasz. P~. sprowy zawodowe rozslrzvoać ",ustsz w sposób ba .. 
dzle) precyz!HnY I .. wlel<l SZybciej . NIe zwracaj at lak bardzo uwag t na forml 
kOftloltt6w ze wsp6lproeownlkaml. Iqdt uprzejmy I grzeczny. ole bez przesod!!. 
90br!jC" ",anIer warto tOCzyt talte n\ICh. Oziębi"", kontaktom w tyciu rodz ..... 
ny", Irzeba IIOdoć "owyclI Impuls6w. Nie czekaj l nIe fkl/łuj się. kto mo być 
tym plerwsz\l.... ba ... pewno ... ż ... z I"ze}ąć lę rolę na siebie. Nie z ........ I .. ", 
laUe ° oblelnłc~. ~Iat""e/ clałszej rodzinie. 

WAGA (w. 2UX.-U.x.) 
W ~ajbllhzy. okr.sle III. zawIera) tadnyc~ wlątącl/C~ Clę lermln_ ..... ów. 

MIe wszysito o czym .alzyu oparle jest no realiach dfl la codztet'1neoo t dl"le­
!lO nie "'. Slone powochenlo. W sporze zalslnloły ... w "" .. jSCY procy zachowaj 
lo/alność WObec II/C" WSp61procownI1t6w. kl6rzy przedstawlaią fokty. ba są o .... 
bezspołAe I .. 11<1 nie jo" W slollle Ic~ oballt. Ntekt6rzv z mIodych. ułodzenl 
w lalac_ 1959-1961 lądaj.. od swe) sympalll wl~ej czulości I UCluclo. gdg 
IYlllczase", s041ał- )eslełcte zl_1 jat SOpel lody. Kiedy .,rorlajec l .. •• • WÓWCZ<K 1 
sympalla z",I ... 1 sw6/ JtOSUflet do Was . Nie Odklode) w nlesko~czOftołć wamycll 
spraw osoblsllfC". 

$1[01"0" C ... 24.X.-2J.X1.) 
MIe poddaj swego slobego clloratt.rlł pr6bł .. WIJIrwałaścl. ba przegr.asz z kI".. 

lese",. Masz slollośt ... pewn./ osoby, tt6r.) ole jestd w stan ie się s_ 
cza przeclwstowlt I 10 poWI .... Cl bjjt wyslorcza/ącym orgum .. ntem dlo datSlege 
Twego poslępoWanla . Są sprawy zawodowe. kl6re nie powinny ujśt teraz Two­
lei IIw4<lze, ba wlotą się IOkie bezpośrednia z Tabq. W stosunkach rodzlnnucll 
nie SZuka) dzlur\l w cotll'" I Dle odgrywaj st~ w len spos6b na domown Ikach za 
Swe nlepowodzenlo zawodowe. Ochala do sprzeczek, lowarzysząca wletu mło­
dym, "rodzony", ... lolocll 1960-1962 nie zopowloda tczego dob,ega. Są locy, 
kt6rzy Twojej sympoIlI mówIą czule siGwa! • 

$l.ULlC (.r. 23.XI~I.xli.) 
Spore korzyści ",alerialn .. 1II01l1 .. e są do os lagn l~la )edynte w6wczas . kiedy 

cały swój lolent l .nerglę zoangotujesl w Śc i ś le akreślOfIym k ierunku t no pre­
cyzyjn ie określany cel. Nlo podej muj jednak rgzykownych dz lała~. nIe d<tl s ię 
skus Ić Igm, którzy rozlaczaJą przed Tabq wlz l~ tycia bezlrosk lego. M lodzl. sIanu 
wolnego. urOdzenI w lalach 19S9-1961 zmusren t będą da decyduiocego okre­
ślen ia swych zomlorów wobec sympalll. Nie ma ona zamloru SIanow Ić laba_ 
k i w Wo>zllch rękach . chce wiedz ieć . cry powam ie myślicIe o dalszym wspOl­
nym t yciu. Jeśli macie jak lel<blwlek wątp liwoścI w stosunku da nie j. powiedz_ 
c ie la wprosi . 
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J
eszcze nie tak dawno był 
tlaJpopularmeJszym PIO­
senkarzem na śWlecie, ' a 

tłumy szalały na jego koncer­
tach. Przez ponad trzydZleści 
lat nikt nie mógł dorównać 
jego es tradowej sła wi~ której 
nie zachwiało naw.et powodze­
nie EI\'isa Presleya. Wśród 
naj szerszych kręgów. społe­
czeństwa amerykańskiego ota­
czany 'oył uwielbieniem. uzna­
wano go za prawdziwego czło­
wieka sukcesu, a wszyscy in­
ni piosenkarze byli w roz­
maitych plebi scytach daleko 
za nim. Znano go także jako 
gwiazdora f ilmowego 
Drogę do kariery mial wyboistą. 

FRANCIS ALBERT SL"IATRA u· 
rodził się 12 grudnia 1'15 .oku w 
matym mieście Hoboken 9r~ stanie 
New ·, Jer.sey. Pocbodzi! 2: rOd7lny 
ubogich. włoskicb emigrantów, je­
go oj,ciec był strażakiem. Od 
dzięeka mały Frank zdradzaj nie_ 
pospolity talent śpiewaczy, choć 
fizyczllie , 1;0zwiJal sil; z trudem, 
byl drobnej budowy, maJy, cher­
lawy. Już w szkole utworzył chór 
śpiewaczy, produkowal się .ów­
nież solow.o na wieczorkach ta­
necznych. ~lia.J osiemnaście lat, 
kiedy. musiał pOdjąć pracf; - po­
ezatkowo zostaJ kolporterem lo­
kalnej gazety. później był chłop­
tem na p syłki, wreszcie zostaJ 
sprawoz awc~ sportowym. Jako 
2l-Jetni młodzia.n .... yb.ał sie do. 
Jersey City na koncert Binga 
CrosbY'el;O, w latach trzydzies­
tych najpopularniejszego piosen­
karza w USA. Zachwycony wy­
Stępem znakomitego wokalisty, 
postanowiJ :lO""ć śpiewakiem. 

" -raz z tr""cma kulegarni u\.worzyl 
ZCSilOł ,,'lłlC tłob(j~en Four' , klD­
ry iOaJql pldWS'-" m iejsc e W kon­
burSIe dla amatorsklch grup wo­
I<:alnycb. Sina.ra spiewał równo­
cześoJe z orki~strami tanecznymi 
w S\\ OllD (odZlnnym mieście. Za­
in,teresowall sil: nim radiowcy. Do 
ro:'u 1939 wy"tąpiJ w osiemnastu 
audycjacb radlowycb, ale oie o­
trzymywał za nie bonor riów. 
WYS\.aEcz.aJa OlU radość, iż słucha­
ją go pos iadacze odbiorników W 
Hoboken i Nowym Jorku. Otrzy­
mał też stała posadę - śpiewaka 
i głQ,wnego... kelnera w Jednej z 
restaurac ji. Zarabiaj wtedy 15 do­
larów tygodniowo. Właśnie w tej 
knajpie zauważył go słynny wów­
czas muzyk, Harry James, lider 
wielkiego big-band\L PodpisaJ on 
z Sinatrą kontrakt na dwa lala, 
który gwarantował mJodemu pio­
senkarzowi 75 dolarów tygodnio­
WIT. ' Już pierwsze- występy przy­
niosły sukces~ Jego głosem z,a­
chwycil się inny sławny szef or­
kiestry', rommy Dorsey I zapro­
ponował piosenkarzowi I:ażę 25Cł 
dolarów t y godniowo. 

Z orkiestrą Dorseya nagrał 
pierwsze plyty, które prawie od 
razu stały się przehojami ("Vio­
Jets for FursH , ,,Night and Dayłt, 
"Tbis Love ol i\line"). W roku 
1942 Sina tra opuścił Dorseya, by 
rozpocząć występy jako samo­
dzielny gwiaZdor pioseukL Pierw­
szy wielki swój występ w no­
wym charakterze -miaJ w nowo­
jor. im teatrze ",Paramouni", a 
recital skończyl się olbrzymim 

. sUkcesem - bisował kilkadziesiąt 
minut, kobiety mdlały ze wzru­
szenia, mł}żczyżni "szaleli". Lin­
gowi Crosby'emu przybył I:roźny 
konkurent. Wkrótce Sina tra miaJ 
już swoją stałą audycję radiow" 
~,Songs by inatra", a w ro~u 
1943 zadebiutował w fjlmle .,High­
ter an" Highter". Wydawało się, 

Frank 8inatra z drugą żoną A "ą Gardner. 

IWONA NIEDZIELSKA u pro­
gu kor~ry śpiewa/o' i tańczy/o 

Pa.ńst-.vowym Zespole 'Pi eśni i 
ońca "MAZOWSZE". Z · kolei 

Przez kilko lot (1977-82) wystę­
POwała w zespole wok.-inS'tru­
me.ntolnym " ARIANIE" . . W 1982 
roku usamodzielnia si ę, no Fes­

olu Piosenki lołn i erskiej "Ko­
órzeg 82" zostaje uhonorowa­

no nagrodą mini stra kultury i 
~tuki, nagrodą "Srebrnego Pierś­
C i ~n;<l" za utwór "A gdzie to 
miasta" (K. Goertner - J. Sko­
k~~~ski) . Tygodnik ;,lolnierz Pol­
s, przyznaje jej osobisty laur 
la najbardziej udony debiut. W 
rok Później Iwon<l udanie pre­
Zentuje się no Festiwalu Pio· knki Polskiej "Opole 83", jest 
b~ndYd?t~ą do - Nagrody Pu-

cz.noscl za piosenkę "Przep~ 
no ZYcieH

• No kolejn)!m Festi­
~u Piosenk.i 2ołnie1'skiej "Ko­

. rzeg 83" wrai~ie wywiera 
Ille tylko jej głos, ole i - uro-

do. Efektem - wyróinien-ie za 
utwór- "To ci życie" i p restiiowa 
nagroda fotoreporterów 
"MISS OBIEKTYWU". 

Na festiwalach w Zielonej Gó­
rze zjawia się Już .... charakterze 
zaproszonego I:ościa, .... gronie 
"zna!Comitości krajowych 1 zagra­
nicznych. .Naturalnym następ­
stwem tych sukcesów jest zainte­
resowanie osobą Iwony ze strony 
Telewizji Polskiej - nagrywa o­
kolo 30 prol:ramów, .... tym reci­
tale z orkiestrą .Jerzego MiIiana 
("Jerzy 1Ilian zaprasza" ), "pio­
senki o Warszawie', wieczór ko­
lęd ("Biegnie światem nOWina"), 
uczestniczy w Tele.wi2-yjneJ Liście 
Przebojów (,,z życia wzięte",,,zIo­
ty deszcz"). Iwona nagrywa taJe­
że dla Polskiego Radia z orkies­
trą .Jerzego !lIiJia.na w Katowi­
cach, Henryka Debieha w Lodzi. 
Niedzielska współpracuje z uzna­
nymi twórcamI jak: A. Kurylo, A. 
Kopff, M. Oagnan, W. Tacińskl, K. 
Drzewiec:k1, A. Kosmala, .J. Szczep­
ko ..... ski, .J. A. Grochowina. Reper­
tuar Jej jest szerołd, śpiewa za­
równo bluessa I folk, jak I COUD­
u:y 1 rock, ballady i rel:gae. 

że-jest u szczytu sławy. gdy na 
pÓ:C.l.ąlku ldot pięcdzł.t!si4L)-'cn roz- f 
cilllCO",,1 się , ruial cZl;ste kl'wo- M. 
t oki garlIla. Z dnia na dzień tl'aciJ 
popularność. Posla nov..' ił si e b1"0-
nir. 

2:..a S) rnbJllCzną gazę zgo­
dZl! się zagrac drugop anową 
rolę w fIlmie "Stąd do Wlecz­
nośCl" . W ro ach głównych 
występow,!h :\lo11tgomery 

I 

• 
l 

z 
clin l Bur t Lanca ·ter. Dla 
S inatry została rola amery­
kańskiego zoł:llerza włosklego 
pochodzel1la, który ginIe w 
bÓjce na Ha walach. Ta dra -
matyczna rola przyniosła mu 
Oscara! Powróciła też sława, 

dz aka 2 Pu:t I 

Podolsldch 
bo fHm oparty na głośnej 
książce Jamesa Jonesa CIeszył 
się zawrotnym powodzemem. 
S inatra odzyskał swoją OQzy­
cję - nagrywał liczne płyty 

.z najlepszymi orkiestrami, 
miał własne programy t e lewi­
zYJne i rad:owe, występował 
w \Vleb fllmach (m.in. "Pu­
łapka miłości", "High S ociety". 
"Can-Can"). Dziesiątki jego 
longplayów było "złotymi 
płytami" . Stał się instytucją 
w amerykall.skim przemyśle 
roz.rywkowym - zosta ł wlaś­
cidelem nocnych lokali, nie 
tylko w Las Vegas, wytwórni 
płyt ("Repriśe"), wytwórni fil­
mowej. W sumie wystąpił w 
42 filmach. W ankiecie Gallu­
pa wstał uznany za najpopu­
larniejszego p iosenkarza USA 
Prowad z!ł burzliwe życie 
o;;o-biste. J e go żonami by­
ły aktorki ' - Nancy Barbaro, 
Ava Gardner, a w roku 1966 
młodziutka Mia Farrow, z 
którą zresztą szyoko się roz­
wiódł. Głośne były jego ro­
manse z pfęknymi aktorkami 
- K im Novak, Giną Lollobri­
~idą, JiII St. John l mnymi. 
Ma troje dzieci, z których 
dwoje - Nancy i Frank -
są zawo.dowymi- pj,Psenkarza­
mi. 

O statnio prawie 70-letni ar­
tysta przyjechał na występy 
d" Londynu. Nie zraziły go 
niepowodzenia poprzedniego 
tournee po Europie. W idzów 
w Albert HaU znowu spotkał 
zawód. Sławny ongi ś śpiewak 
był ociężały, głos mu się ła­
maI. Po nie'..ldanym koncercie 
udał się na bankiet, na któ­
rym spotkał się z Rogerem 
Moorem i Gregory Peckiem. 
Wścibscy reporterzy zauwa­
żyli, że tęgo popijał. Wszyst­
ko wskazuje na to, że odcho­
dzi jeszcze jed!1a gWiazda pio­
senki i filmu. T.W. 

Panią IwO'nę Ni-edzielską spo­
tkałem w cZ<ls ie kolejnej trasy 
ko.ncertowej w jednym z łódz­
kich hote~i. Korzystając z ok<lzji 
zodo/em jej kilko pytań: 

Co słychać u pani obe<:-
nie? 

Współpracuję teraz z kie­
lecką "Estrodą". Mam wiosny 
p rog r<lm, który p rezentuję na 
terenie całego kroju. 

- Nadal z "Arion<lmi"? 
- NiE!. Od początku rOKu 

występuję z zespołem "No Kre- . 
dyt". . 

- Oekowa nozW<l ... 
- I aktuolna! A poz-o tym 

cielc<lwa muzyko, w każdym ra­
zie odpowiadająco ' molm .bie- · 
żącym romierzeniom ortysłycz­

nym. 
A tok bardziej szcz~'óło-

wo? 

J
edną z ostatnich spośród 
odznak pułkowych ze zbio­
rów Muzeum Narodowego 

w Kielcach, przedstawianych 
przeze mnie w "Minimuzeum"t 
jest pamiątkowa odznaka 12 
Pułku Ułanów Podolskich. 
Zwraca swoją uwagę zarówno 
kształtem, preeyzją wykonania 
najdrobniejszych szczegółów , 
jak również pięknymi kolora­
mi. Składa się z dwóch części, 
mocowanych śrubką. Na wierz­
chu krzyż maltański emaliowa­
ny kolorem czarnym. Ramiona 
krzyża obramowane -złotą wy­
pustką. Pod krzyżem złota ro­
zela z - miniaturowymi propor­
czykami w barwach pułkowych 
- amara'bt i granat rozdzielo­
ne białym paskiem - oraz mi­
niaturowe patki również ama­
rantowo-granatowe. SzczegÓły 
te tworzą także rodzaj krzyża, 
którego ramiona oddzielone są 
złotymi, różnej szerokości ale 
rytmicznie powtarzającymi się 
promieniami rozety. W środku 
otwór, w który wchodzi śruba 
mocująca krzyż maltański, tak 
aby jego ramiona znajdowały 
się w tle promieni rozety, wy­
chodząc nieco poza jej brzeg. 
Obydwie części odzna k i moco­
wane pod spodem małą n".kręt-

Fot. H. Pieczul 

- Prezentujemy kilko odmian 
muzyki pop - reggae, balladę 
oreol rodzime country. 

Dużo tego. Rozumiem 
wi ęc, że jest pani gośc iem w 
domu? 

Taki ego dokona/om wybo-
ru. 

A co no to rodzill<l? 
Oągle n;e mamy dl<l sie­

bH:! czo.su! f\iIom sześdo~bniegb 
synka Roberta , któ rego z ko­
niecznoścl wychowują dziadko­
wje, gdyż mqż jeźd7li .razem ze 
mną .. · 

- W jak~ charakterze, jeśli 
możno wi edzi eć - obstawo? 

- Hm... ponadto jest muzy­
k ięm w moim program ie. 

- Jak odbiera panią publicz­
ność no ko-ncertoch ? Czy ' nie 
jest zdumiono tym, że w pan.i 
programie p rawie n-ie mo pio­
senek żołmersldch - jest prze­
cież pani uwożona - przyO<lj­
mniej przez niektórych - ;:0. 

ploser1lc<lrlcę li tytJoo kołobrz~­
IcQ? 

- To pr<lwcl<l, że Z<l istniolom 
w Kołobrz~u - festiwale moją 
to do siebie. że pozwalają 
"wypłynąć". Mam no myśli zo­
równo Kołobrzeg, jaic i Zieloną 
Gó rę, przez które na ogól pro­
wadzi drogo do kar'ery._ 

- N<J przykład do Opola? 
- Tak, ale pod wor~kiem 

przywrócenia zCłniechanego w 
t}<m lOłta koncertu ,.p.remiery". 

ką. Odznakę przymocowywano 
do munduru za pomocą dużej 
nakrętki z nazwą mennicy: ,,8. 
A. PICCHlANI, BARLACCHI. 
FlR&~ZE" . Wymiary znaku 
pułkowego wynoszą 38x38 mm, 
na tomiast wielkość proporczyka 
z rozety 7x14 mm. co przy bar­
dzo wyrażnym rysunk u świad­
czy o preeyzji wykonania we 
włoskim warsztacie. 

Odznaka trafiła do zbiorów 
k ieleckiego muzeum dzięki o­
sobie chorążego Pawła Banda­
ły , którego szlak· bojowy wiódł 
ze Związku Radzieckiego po­
przez Bliski Wschód do Włoch. 
Towarzyszy jej legitymacja nr 
623 upoważn iająca do noszenia 
maku pułkowego, podpisana , 
ma ja 1945 roku przez dowódcę, 
ppłk. dypl. Leona Fudakow­
skiego. 

Na zakończenie kiJka EdaJ\ • 
historii i Iradycji 12 P~ku Ula­
nów Podolskich. 

Nazwa Jednostki została zafwier­
dzona 2:i paŹdziernika I!flS rolul 
na pamiątkę formowanJa Jej Da 
Podolu, dwa lata wcześnieJ. PuJJt 
brał udział w walkach na fron­
cie wschodnim, w łutym 1920 r. 
Jego uJani zajmowali Pomol"'.te, 
pó"niej pełnili służbę I:raniczn, 
... rejonie Kościerzyny. 

Sztandar pulku ,. orłem na ka ..... 
mazynowym Ue - nieprzepisowy 
- obowlązywaJ do 1923 r., a wrę­
czony był na Podolu, 7 maja 1.91' 
roku. Sztandar przepiSOWY, ufun­
dowany przez adiutanta puJku, 
porucznika Michała Grocbolskle­
go, wręczył Józef PiJs uds kl Z lu­
tego 1923 r. w Bi~łokrynicy. 

W czasie kampanii wrześnio­
wej 12 Pułk wchodził w skład 
WOłyńskiej Brygąfiy Kawalerii 
na poludniowym skrzydle Ar­
mii Łódź. Pod dowód-ztwem 
ppłk. A. K uczka brał udział ..... 
bitwach pod Mokrą, Kamień­
skiem oraz l\1ińskjem Mazowiec­
kim. 

Odtworzony w Armii Pol­
skiej na Wschodzie 12 Pułk U­
łanów Podolskich zasłuży ł się 
w bitwie o Monte Cassino, wal­
cząc w sk ładzie 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich. 

JAN GLOWKA 

Przecież gdybym nie koncerto­
wało.. nik t by n ie wiedzio /, że 
śpiewom jeszcze coś ~n nego niż 
to od czego Zoczę10m. 

- Co do/ poni "S rebrny 
Pierścień"? 

Ten pierwszy, czy ten dru-
g i? 

Ocz)"l/'liście pierwszy, bo to 
byl niejako początek. 

- Prze-de wszystktm sotysfokcję 
o rtystycz;ną, wiele miłych ' wra­
żeń ... i kilko gromów posrebrzo-
nego mętolu. .. '. 

- Po-n i ideał mężczyzny? . 
~ To szczupły, nieśmiały bru­

net bez nałogów. 
- Wyobraźmy sobie, że m. 

jest po.ni piosenkarką. Co wirw- . 
czas by pani rob i ła? 

- BY/<lbym technikie'm eko­
nomistą . A gdybym nie znalaz­
ło p rocy w tym z<lwodLie s~ 
działobym w bujanym fotelu I 
myś loła o tym, CQ 'IJ'ob;ć, oby 
bylo lepiej. 

- Pa ni lIlIIono, czeg o pa-nł 
życzyć. oby naprawdę by/o 1e­
piej? 

- Szczęśoia do ludzi. 
- Dzi ękując 2lJ roWlOWę, ty-

czę tego serdecznie. 
Roz:mowiał : 

KRZYSZTOF IRSKI 
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P;'ąt~k - 2:XI. 

PRO·GRAM I 

15.25 .. W szkvle i w domuH 

15.45 NURT 
16.20 Program dnia 
16.25 OT - wiadomości-
16.30 Ola młodych widzów: .,La­

taj'łcy Kolender" - .,Klub 
Zdobywców Oceanów" 

16.55 Dla dzieci: "Piątek z 
Pankracym" ' . . 

17.20 DT - wiadomoscl 
17.30 .. 20 lat minęło": .. Fortu­

na" - komedia s ens. TP 
18.311 Myśl i sł(}wo" - mag. 

ii ter 
19.00 Dobranoc: .. ChłopIec z pla-

k atu" , 
19.10 .. Telekino" - mag. film 
19.30 Dziennik TV 
20.011 .MoQltor rządowy" 
2O.3Il "Orlwieczny zew" (9) 

"W()jna" - serial ZSRR 
21.35 DT - k omentarze 
22.05 Sprawa dla reportera 
22.45 20 lat mineło'" .. Długa 

~oc poślubna" - film fab. 
T P 

23.45 DT - wiadomości 

PROGRAM D 

17.25 Program dnia 
17.30 .. $Iedztwo w sprawie nau-

ki" 
18.00 .• To trzeba wymyślić" 
18.30 Program lokalny 
19.00 .. Pabocza sportu": Poko-

nać Bałtyk 
19.:W Przeboje .. Dwójki" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 .. Z . dymkiem cygara" 

gawęda 
20.15 .. Słowa w brązie, srebrze, 

łzach" - wiersze J. Tu­
wima 

20.45 ,Bylo. nie minęło" 
mag. film. dok. 

21.15 DT wydarzenia, tel. 
"Dwójki" 

21.30 Galerie świata: .. Muzeum 
Rosyjąkie w Leningradzie" 

22.06 Wieczór w teatrze z A. 
Zurowskim: .. Widma" 
w Tpatrze Muzycznym w 
Gdyni 

23.40 DT - wiadomości 

Sobota - 3.XI. 

PROl:mAM I 

6.00 TTR - biologia, s. I 
6.30 TTR - chemia. s. I 
7.00 TTR - fizyka. s. III : In­

dukcja elektromagnetycz­
na 

7.30 TTR - biologia, s . III: 
Biochemiczne podstawy 
dziedziczenia 

8.25 Program dnia 
8.30 .. Tydzień na działce" 
9.00 .. Sobótka" oraz film NRD 

"Chłopak z charakterem" 
10.&0 Historia dramatu polskie­

go - Roman Brandstaet­
ter - .. K ró l i aktor" 

12.00 TV koncert życzeń dla ho-
norowych dawców kl'Wi 

12.30 .. Kamienie m.Jwią po pol­
., skuli 

13.00 Poradnik rolniczy 
13.30 Piosenka '83 (l) - progI'. 

rozr. TV ZSRR 
14.00 "Do zwyci~twa": .. Krzyż 

Grunwaldu dla najmł{}d­
szych żołnierzy" 

14.30 Piosenki 
14.40 Wydawnictwo Minister-

stwa Obrony Narodowej 
15.00 DT - wia'domości 
15.10 Film krajo:mawczy 
15.30 "Trybuna sejmowa" 
16.00 "Mściciele, obrońcy i ra­

piery" (5) - "Alarm dla 
Relchenfelda" serial 
NRD 

17.00 "Brzmienie ciszy" - pt>l. 
film dok 

17.20 Magazyn sportowy: I liga 
piłki nożnej 

18.111 Losowanie Dużego Lotka 
18.20 "Pegaz" - mag kult. 
19.00 Dobranoc - "Bajki Bolka 

i Lolka" 
19.10 .. ZyĆ w krajobrazie" 

progI'. publ. 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Ostateczny termin" 

film sens. USA 
21.25 .. Na żvwo" 
21.55 Studio Sport - Wiado­

mości sportowe 
22.10 Program artystyczny 
22.55 Kino nocne: "Trzeba żyć 

ryzykownie" - franc . film 
fab. 

NUMER 217 

STRONA 14 

PROGRAM n 

11.25, 11.55. 1225 NURT 
,.sobota w "Dwójce" 

13.00 DT - wiadomości-
13.10 Filharmonia ,,Dwójk.i" 

koncert wiolonczelistki ra­
dzieckiej - N. Gutman 

13.55 "Jubileusz" (historia ra-
dzieckiej animacJi i filmy 
dla dzieci) 

14.25 Zmierzch nad Brahmapu­
trą 

15.15 ,,1500 sek,und wielkiego 
sportu~ 

15.40 "Przyjaźń nutami pisana" 
- quiz muzyczny 

16.40 Spiewa Ludmiła Gurczen­
ko 

17.10 "Gorąca linia" - ekspres 
reporterów 

17.40 "Ciało bez tajemnic" (5) 
- "Serce" - ang. film 
do k . 

18.30 Progr am lokalny 
19.00 Na anten.ie "Dwójki"­

zapowiedź programów 
19.15 "Łebki i ogonki" - ang. 

serial dok. 
19.30 Dziennik TV (dla niesly- ' 

szących) 
20.00 "Ze sztuką na ty" (spot­

kauie ze sztuką radz.) 
21.30 "Tydzień w pOlityce" 
21.40 Kino dorosłych - "Ogród 

Wenus" (1) - serial hiszp. 
22.20 DT - wiadomości' 
22.25 "Deszcz" - widow. f>o.et. 

Niedziela - 4.XI, 

PROGRAM T-

6.00 TTR - fizyka, s. m 
6.30 TTR - biologia, s. III 
7.00 Wszechnica rodziny wiej-

skiej 
7.45 "Po gospodarsku" - mag. 

społ.-gosp. 
8.15 Program dnia ~ 
8.20 "Tydzień" - mag. ro~n. 
9.00 "Teleranek" oraz f11m 

pol. ,,6 milionów sekund" 
(10) - "Latające świadec­
two" 

10.30 DT - wiadomości 
Hl.35 "Wielkie miasta świata": 

Leningrad = franc. film 
dok. 

11.30 "Na krawędzi słowa" -
przegląd humanistyczny 

11.55 "Siedem anten" 
12.55 "Kraj za miastem" 

pubL rolno 
13.20 "Kroniki lat pierwszych" 

(pKF 1947 r.) 
14.05 Teatr dlą dzieci =... Al. Pusz­

kin "Bajka. o rybaku i 
złotej rybce" 

14.40 "Kantele" - film dok. 
ZSRR 

15.00 DT ~ wiadomości 
15.10 Program dnia 
15.15 TV koncert życzeń 
16.00 Ma~azY.Jl sportowy: I liga 

piłki nożnej 
16.50 "Pod Zwrotnikiem K ozio­

rożca" (1) - austrat: film 
psych- obycz. 

17.50 .,Kulisy wielkiej polityki" 
18.20 ,.Antena" 
19.00 Wieczorynka' "Pszczółka 

Maja" 
19.30 Dziennik TV 
20 Og "Mansfield Park" (2) 

- mm ang. 
20.55 .. Klub międzynarodowy" 
'21.31) STlOrtowa niedziela 
2?.OO DT - wiadomości 
2~.05 Film 

PtlOURAM n 
10.25 "Mansfield Park" (2) 

film ang. (dla nieslyszą­
cych) 

11.~0 .;!:yją wśród nas" 
w Jjsk. progr. dok. 
l'T~dzieł3 w "Dwójce" 

11.50 ~T - wiadomości 
12.00 Kwadrans z hejnałe~": 

l':' -ólewskie groby - cz. 2 
12.15 \erobic" 
12.30 "'iośni M. Musorgskiego i 

S Rachmaninowa - śpie­
wa L . A. Mróz 

13.00 Kalejdoskop filmowy .. Ki-
T'o-Oko": "Nad mapą 
K : aju Rad" 

[4 r,1) .. Wielka gra" - teletur­
niej 

15. : 0 Kino Familijne: "Nie 
skorczona lekcja" (2-ost.) 
- . mm TV ZSRR 

16 15 .. Jutro poniedziałek" 
maI!. spraw rodzin. 

16..10 .. Ta,mte dni, tamte noce" 
- wiersze i ballady Bu­
łata Okudżawy 

17.15 Wywiady I . Dziedzic (z 
prof. J . Tymowskim) 

17.45 Film .dokumentalny 
18.30 "Grabieże kultury"; .;ro­

talna grabież" 

- 19.09 "Bogowie czterech stron 
świata": Dżinizm 

19.30 Dzieo.nik TV (dla niesły-
szących) ~ 

28.00 Studio sport: I liga 
nożnej, I liga piłki 
nej męż. t I liga. 
kówki k-obiet 

piłki 
ręcz­

siat-

21.00 "Okolice literatury"; L. 
Tołstoj - J ,2ycie rodzin­
ne w Jasnej Polanie" 

21.30 Wielkie filmy małego 
ekranu: "Szpital na pe­
ryferiacQH (15) - "Stan 
odmienny" - .serial CSRS 

22.40 DT - wiadomości 
22.45 "Mrówkowiec" 

pubL 

Poniedziałek - S.XI. 
PROGRAM I 

progr. 

13.30 TTR - _ mat~yka, sem. 
I - Dzi.ałan.ia na w~are­
nLach algebrait;.znyoh 

14.00 TIR - wskQIL. metod. 
sem. I 

14.00 NURT 
16.za Program dnia 

-16.25 DT - Wi.adQonwśai 
16.30 "Enc}"klopedia TOC" 

Kosm06 
16.55 .. Zwierzyniec" 
17.20 OT. - Wiadomości 
17.30 TV informator wydawni­

czy 
17.45 "Album . chop.LnQowski" 

.,Jak grał Chopin?" 
18.20 "Między poJ.em a st(}łem" 
19.00 Dobranoc : "Taienm.ii:za 

zguba" 
19.10 "Echa ~tadi()oIl.ów " 
19.30 Dzienn.ik TV ' 
20.00 Publicystyka 
20.15 TeaLr ~lewizji na świe­

cie: .. Czytając od nGWa" 
Spektakl . Akadem. Wiel­
kiego Teatru Dramatycz­
nego &n. M. Goork iego z 
Leningradu 

21.40 DT - komenta rze 
22.05 "Nasz wiek" - przed k()łll­

gresem intelejftuaJ.istaw 
22.45-ZłQota _ Tarka '84 - ,"Um­

brella Jazzm_" 
23.05 DT - wiadomości 

PROGRAM D 
18.00 Dzień radziecki w TP 
18.05 BAM - .. Złoty pi,erścień" 
18.10 .. Listy z tajgi" - feł. fid.m 
18.20 .. Plany i życie" 
111.30 Program lokalny 
19.00 BAM 
19.10 Syberia na ekon()I[IIJi'Cz.nej 

mapie świata 
19.30 Dzi,ec,nik TV 
20.00 Szósta część świata - rep. 

film 
20.20 BAM - "Złoty pierścień" 
211.25 Apteka w plenerze 
20.40 Umowa . .2000 roli''' 
aLem Na spotk.ani-e nowegQo roku 
21.15 DT - wvda.rzenia · i teł. 

Dwójki"-
21.30 iakucja - rep. fbl.m. 
21.35 Syberia tańozy Y śpiewa 
al.50 .. P raea na zaliczenie" 

rad.z . f Hm fab. 

Wtorek - 6.XI. 
PROGRAM I 

6.00 TTR - Matematyka s. I 
6.30 TTR Wskaz. metod. 

s. I 
8.10 Historia, kI. V: Złoty wiek 

A ten 
9.00 Matematyka. kI. I: "Przy­

bysze z Matplanety" 
9.55 Film dla II zmiany: "Po­

pielec" (4) - "Dymy" -
film TP 

10.50 DT - wiadomości 
H.OO Jęz. polski kl. IV lic.: 

Polska poezja współczes­
na 

11.55 Biologia, kI. VI: Płazy -
życie na ziemi 

12.50 Matematyka, ki. I: .,Przy­
bysze z Matp[anety" 

13.30 TTR - Jęz. pol. s . ITI : 
Znaczenie roma:1Łyzmu w 
litera turze i życ~u naro­
du 

14'.00 TTR - Matemat., S. III: 
Suma wyrazów nieskoń­
czonego ciągu geometrycz­
nego 

16.20 Program dnia 
16.25 DT - wiadomości 
16.30 Dla dzieci : "Michałki" 
16.55 Program akmalny 
18.40 "Kram" ~ mag. konsu­

menta 
19.00 Dobra oc: ,,$limak Ma­

ciuś" 
19.10 "Klinika zdrvwego czło-

wiek-a 
19.30 Dziennik TV 
20.00 Publicystyka 
20.15 "Popielec" (4) - "Dym~' 

- film TP 
21.10 Z filmoteki 4O-lecia: "Bia­

la lokomotywa", .. Czter­
nasty odcinek" 

21.55 DT - komentarze 

22.20 "Zycie jak ballada" - p . 
o Wł. Wysockim 

22.40 DT --, wiadomości 
PROGRAM n 

17.55 Program dnia 
18.00 "W obronie własnej": Pe-· 

trochemiczne zagrożede 
18.30 Program lokalny 
19.00 Teleturniej Ja-
19.20 PrZl\!txJje .,Dwójki" 
19.30 Dzien!Iik TV 
20.00 .. Gorąca linia" - ' ekspres 

reporterów ' 
20.15 ..salon muzyczny": Debiu­

ty muzyczne - Tarnów 
21.15 DT wydan:enia. tel. 

"Dwójki" 
/ 21.39 Literatura i ekran: "Wy­

gnanie (3) - "Faszyści" -
serial TV RFN 

22.30 "Utrwalić ślad": - War­
szawskie poiegr·ania 

23.00 DT - wiatlomości 

Sroda - 7.XI.-

PROGRAM I 

6.00 'ITR - Język poI..$lci..:.. sem. 
ITI -

6.30 TTR - matemat. rem. ITI 
' 7.55 Defilada z okuji 67 ['()QZ­

nicy Wielkiei Socjalistycz­
nej Rewolucji Paźd7Jierni­
kowej 

9.20 Film dla II zmia.ny ­
"Teraz i w każdą ' godzi­
nę" - pOl. film fab. 

10.50 DT - wiadomości 
13.30 TTR upraw a roślin. 

sem. I 
14.00 TTR - mech roln., sem. I 
15.25 NURT 
15.55 Program dnia 
16.00 .. Krąg" - mag. ha.rceorzy 
16.25 DT - wiadomości 
16.30 Dla dzi-eci.: .. T ik - tak" 
16.55 Eu.mpejskie puchary pił-

karskie: Widzew Łódź -
&russia__ Moencheoglad­
ba"h 
W orzerwie ok. 

17.45 DT - wiadomości 
18.50 LosowaQ.ie Małego Lootka ! 

Express Lotka 
19.00. Dobranoc: .. Proszę słal.ia" 
19.10 .. Zakochani w ziemi." 
19.30 Dziennik TV 
20.00 Publicystyka 
20.15 .. CzerwOłle dzwO'IlY" (2) -

.. Widdałem narodziny no­
wego ~ świ:;lta" - fid.m radz.. 
-meks.-wł. 

22.25 DT - koment·arze 
22.50 Program artvstvcm:v 
23.20 DT - wiadomośc.i 

PROGRAM n 
17.53 ~ogram dn.i.a-
18.00 .. Frlmc>wy świat 'etnografa " 

(5) - .. Góralskie obye=je" 
18.30 Program lokalny 
19.00 Zespół Pieśni i Tańca Pół­

nocnej Grupy WGjs.k Ar­
mii Radzieckiei 

19.20 P rzeboje .. Dwójki" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 .. Za kierownicą" - mag. 

motor. . 
-20.15 .. Tam. gd~ie Dieprz roś­

nie" (24) - .. Moje zycie 
- wielka ' Drzygoda" 

21.05 .. W shzpleckim stepi,e" -
radz. f ilm orzy'('. 

21.15 DT - wvdarzffii1l, tel. 
.. Dwójki" 

21.30 EurQopejskie oucha.rv rił­
karskie: W,sła K raków 
Fortuna Sittard 

23.05 DT - wiadomości 

Czwartek - 8.XI. 

PROGRAl\f I 

6.00 TTR - upr ~ roślin. s, I 
6.30 TTR - mech. roln., s . I 
8.10 Geografia. kl. VITI: Kra-

iny geograficzne Ameryki 
Północnej 

9.00 Praca - technika. kl. m: 
SzyjeJl1Y i wyszywamy 

10.00 Film dla II zmiany: "Po­
s terunek przy Hill Street" 
(3) - film ser. USA 

11.00 Praca - technika, kl. IV: 
Kolorowy szalik 

11.55 Jęz. polski. kl. VII: Spot­
kania - bajki 

12.50 Praca - technika, kI. III: 
Szyjemy i wyszywamy 
(powt.) 

13.30 TTR - upr. roślin, S. ITI 
14 .00 1'TR - hod1 zwierz., s. III 
16.20 Program dnia 
16.25 DT - wiadomości 
16.30 .. O mnie. o tobie. o nas" 

- mag. szkolny oraz film 
z serii .. Tata. mama i ja" 
(3) - ,.Anicz.ka - obiekt 
doświadczalny" 

17.20 DT - wiadomości 
17.30 ,.Interstudio" 
17.55 "Człowiek dla cziowiekau 

- mag. PCK 

18.05 "Patrol" - mag. wojsk. 
18.30 ,;Sonda": "Cała naprzód" 
19.00 Dobranoc: "Miś Uszatek" 
19.10 "Mieszkać" - wszechnica 

bud. -
19.30 Dziennik TV 
20.00. Publicystyka 
20.15 "Posterunek przy Hill 

Street" (3. - film ser. 
USA 

21.05 "Gdy Polska wybiła su; 
na niepodległość" - progr. 

' dok. 
21~ DT - komentarze 
22.00 "$wiat z bliska" 
22.4~ Studio J)port: Klubowy 

Puchar... EUl"Opy w hokeju 
na lodzie -

23.20 OT - wiadomości 

PROGRAM n 
17.55 Program dnia 
18.00 "Krajobrazy kultury" 
18.30 Program lokalny-
19.00 "Podaj lapę"; "O wysta-

waCli na wptawie" 
19.20 Przeboje "DwójkiU 

19.30 Dziennik TV 
20.00 :.Garąca linia" - ekspres 

reporterów . 
'20.15 Teatr muzyczny na świe­

cie: "Co wieczór o zwyk­
łej porze~ - film TV 
ZSRR 

21.15 DT - wydarzenia, tel. 
Dwójki" 

21.30 ':,Lekcja" .. 
22.00 "Obrona Sokratesa ; 

,,$miexc Sokratesa" 
22.55 DT - wiadomości 

Piątek - 9.XI. 

PROGRA1\1 I 

6.00 TTR - upr. roślin. S . m 
~.30 TTR - hod. zw.ierz., s . III 
8.10 Historia. kl. VII - Noc 

listopadowa, jej następ­
stwa 

9.00 Wokół- nas, kl. I-TI -
Wspólna praca - wspól­
na radośc 

9.45 Film dla II zmia.n-y­
"Odwieczny ze"," (lO) -
"Dni i noce trwogi" - se­
rial TV ZSRR 

10.50 OT - wiadomości-
11.00 .. Domowe przedszkole" 
11.55 Jęz. polski, kI. vrTI -

Spotkania - S. ~eromski 
12.50 Wokół nas. kl. I-U -

Wspólna prac~ - wspM­
na radość (powt.) 

13.30 Tl'R - historia, li. r -
Kultura średniowieczna 

14.00 TTR - chemia. s . r 
Wiązania chemiczne 

15.30 "W szkole i w _domu" 
15.50 NURT -

-W.20 Program -dnia 
16.25 DT - wiadomości 
16.30 .. Tylko dla Orląt" 
16.55 .. Piątek z Pankracym" 
17.20 DT - wiadomości 
17.30 ,,20 lat minęło" - " Zawo-

dowcy" - film TP 
18.15 .. Tele-gol" 
18.45 .. Zakątek dobrej nadziel" 
19.00 Dobranoc - .. Chłopiec z 

plakatu" 
19.10 Program publicystyczny 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Monitor rząd{}wy" 
20.30 "Odwiecznv zew" (10) 

"Dn.i i noce trwogi" 
serial TV ZSRR 

21.40 OT - komentarze 
22.10 .. Zawsze po 21" - progr. 

rep. 
22.50 XXVI Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki Jazzo­
wej - .. Jazz Jamboree M'" 

23.15 DT - wiado!!l{)ści 

PROGRAM n 
17.25 Program dnia 
17.30 "Oferty nauki polskiej" 
18.00 . .sprobuj 'ia:n" 
18.30 Program lokalny 
19.00 .,.Obycza je codzienne" 

"Tramwajowy savoir- viv­
re" 

19.20 Przeboje .. Dwójki" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 .. Przyiechała telewizja" 

Po zejściu z areny 
20.15 ,.Mądrej gbwie" - rekla­

ma 
20.45 "Jak się zdobywa kobie­

ty'~ - pro gr. rozr. 
2U5 DT - wydarzenia. telefon 

,.Dwójki" 
21:30 "Galerie świata = Muzeum 

Rosyjskie w · Leninl!ra­
dzie" (9) 

21.55 Opowieści o miłości 
"Panienka z dobrego do­
mu wyrusza w świat"'­
amer. f ilm obvcz. 

23.30 DT - wiadomQści 

Uwaga! Za eW8n~ualne zmian. 
w proJtl'amie TV redakcja nie 
odpowiada.. 
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Dziś składamy iyezenia BOHDANOM i BOzYDAROM 
jułro HUBERTOM i SYLWIOM 

a '1lI/ niedzielę KAliOLOM i OLGIERDOM 

Im. S. Zeromskiego - m€ezyn-
ny 

K I N A 
,.Romantiu" - 2-4.xI. - " Czas 

dojrżewania" - pol. J. 15, g . a.ł5 
I 13.30. "KamIenne tablice" - poL 
\ 15, g. ll, 16 i 19.45. 

,,Moskwa" - 2-3.XI. "Po-
wrót Mechagodzilli" - jap. pan. 
kol. I. 12, g. 9, 13 i l!!,.3O. ,.A 
stawką jest śmierć - fr. pan. kol 
I. 18, g. U, 17 i 19. 4.XI. - "Po­
wrót Mechagodzilli" - g. !I, 12 i 
14. Zestaw bajek - kol. g. 11. 
"A stawką. jest śml'elrć" - g. 15.30, 
17.30 i 19.3G. 

.. Studyjne" - 2-3.Xl. - "Woj­
na śWjatów" - pol. pan. kol. I. 
18, g. 15.30, 17.30 i 19.30. ł.Xl. -
"Wojna światów" - g. 15, 17 1 
19. 
"Skałka" - 2-4.Xl. ,,2:an-

darm na emeryturze" - ' fr. pan. 
kol.. I. 12, g. 15, 17 i 19. ..XI. -
dodatkowo - " Bajka o Czerwo­
nym Kapturku" - pol. g. 12.30. 
"Ja i mój pies" - ZSRR, kol. g. 
13.30. 

"Robotnik" - 2.Xl. - "Akade­
mia pana Kleksa" - I cz. - pol. 
kol. bo., g. 15. "Glina czy laj ­
dak" - fr. kol. I. 18, g. 17 I 19. 
3.XL - ,.Akademia pana Kleksa" 
- I i n cz. - g. 13. "Glina czy 
łajdak" - g . ..-16, 18 i 20. 4.Xl. -
Zestaw bajek - kol. g. 12. "A­
kademia pana Kleksa" - I i n 
cz. - g. 13. "Glina czy łajdak" 
- g. 16.15 i 18 30. 

,,Amonit'" - 3--4.XI. - "Hair" 
- USA, kol. l. 15, g. 16 i 18. ł:Xr. 
- dodatkowo - "Cyrk bez gra-
nic" - rum. kol. 00., g. 11 

GALERIE 
Galeria BWA .,.Piwnice", uL 

Leśna 7 - Malarstwo - Oitty 
Peters. rzeźba - J oa n ny Peters; 
rysunek Mariana Czapli -
czynna w godz. 12-17, niedziela 
11-15 r • 

Galeria PSP - ul. Leśna 7 -
CzYnna wtorek. środa, czwartek. 
piątek - godz. ~15 

Galeria Fotografiki - ul. Re­
", .. lucji Paździeruikowej 8a 
Wystawa fotografij Tadeusza Ja­
kubika--- .. W krainie Zerom.kie­
gO" - ezynna w godz. 9-17. 
ni.edzlela - nieczynna. 

- MUZEA 
NAROOOWJ;: .... ALAC.. - plac 

zamkowy - _Wnętrza pałacowe" 
. Galeria malarstwa polskiego" -
czynne \If godz. 9-16. wtorki -
nieczynne. 

Plae Partyzantów - nieczynne 
Muzcum Lat Szkolnycb S. Ze­

romsklego czynne codziennie 
... gad.. !!--Hi środy 12-16. wtor­
ki - nieczynne-

MUzeum zabawki - uL zam­
kowa Z - .. Zabawka ck"porto­
wa" - czynne w godz. ~1~. po­
niedziałki I dn1 poświąteczne -
nIeczynna 
Oblę!;..-ek: Muzeum Henryka 

Sienklewieza - olecrynne. 
Park Etnogratleuoy ... TokamI 

- Wystawy pokonkursowe : tra­
dycyjne wyroby kołodzlejslrle ry­
marslde, zdobolctwa wnętrz cha­
lup chłopsldch. wystawa neiby 
lUdowej BogullJawa Porzucka. wy­
stawa wnętrz XTX-wteC?'nych cha­
lup - czynne do 2'1 oatctzlprnika,... 

APTEKI OY'ZUB.N'E": nr 2!-101. 
ul. BUczka 37/39. nr 29-'aa. ul. 
Sienklewlcza 15. 

I 
Poradnie dYiuruJace dla dzlecl 

dor06lycb. ul. Pocieszka 11 
(PrzYChodnia Rejonowa) w eodz. 
17-21. w niedzielę - !!--13 Sto­
matologlczna. ul. P ocIeszka 11 w 
niedzielę I śwIęta w godz. 7-%1. 

TEL E FO N y: 
Pogotow'e Ratunkowe m. Po-

~otoWle ,MO 1197. Strat Pożarna 
'l98. Pomoc DroeOwa Ul. Poeoto­
wie Enerltetyczne Kielce - Mla­
,to 991. Klelce - Teren '15&. Po­
~otoWle WOdociągowe 994. Pogo-
1
3
0Wle Gazowe \If dni powszednie 
1-~0-9l. w niedzielę , śwtęta 

11\-20-20 P ogotoWle wod.-kan .. e.o .. 
e ektryczne RPGM czynne w 
~Odz 1-23. tel. !l - 1 ..... 7. Poczto­
~a Infonnacja o Usługacb 9n, 
pnK,orm'lcja PKP "ł3D. Informacja 

S 602-79. Hotel .. Centralny" 
~~-I1. Ośrodek Informacji Uslug 
.y Usp 457-41. 
POSTOJE TIlKSOWEK: Osobo­

:e - ul. Slowacldego !l-29-l! .. 
ł6";:iowe - ..ul. Ar'!"ll Czerwone! 

RJ\DOM 
TEATR POWSZECHNY 

lm. .lana Ko bano'WSkie~o 
2.XI. - nieczynny. ~.Xl. 
SCt'na Inicjatyw - ,.MiłoŚĆ czyli 
ŻYCIe" - E. Stachury - g. 17.30. 

It J N A 

"Bałtyk" - .. C~as dojrze .... ania .. 
POI. kol. L 15, &. • i 1'1. ..Dzlec-

ko Rosemary" - USA, koL l. 18, 
l!. 11.15, Ił i 15.15. 
,.Pnyjaźń" - 2-3:Xl_ - "Old 

Surehand" - NRD, bo~ g. 8 .ł5. 
" Pod3i:Unek Czarnego Ksit:cta" -
ZSRR, bo., g. 10.45. " Katastrofa w 
Glbraltarze" - pol. l. 15, g. 12. 
,,2.andann na emeryturze" - fr. 
l. 12, g. 15.30. " Grzeszny 1ywol 
Franciszka Buły" - pol. l. 15, g. 
17.30. "Emil komediant" - NRD, 
l. 18, g. 19.30. ł .Xl. - "Old Sure­
hand" g. 8.45. ..Podarunek 
Czarnego Księcia" - g.. 10.30 I 
U.45. - "Zandarm na emeryturze" 
- g. 13. "Grzeszny źywot Fran­
ciszka Buly" """,-g. 15.30. "Emil ko­
mediant" - g. 17.30 1 19.30. 

"Pokolenie" - 2.X1. - " "Sym­
fonia v;josenna" '- NRD-RFN, 
kol. 1. 15, g. 15.30. "Czule miejs­
ca" - pol. 1. 18, g.~17.30. 3.Xl. -
"Teheran 43" - ZSRR, kol. l. 15, 
g . 10. " Symlonia wiosenna" - g. 
13. "Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia" - USA, l. 12, g. 15. 
"Czule miejsca" - g. 17.30 i 19.30. 
".XI. - ,.Symfonia wiosenna" -
g. !I. ..Ali Baba l 40 rOZbójnikÓW" 
ZSRR, bo., g. 11 i 12. ..Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia" -
g. 13. "Czule miejsca" - g. 15.30, 
17.30 ! 19.30. 

" Odeon" - 2-4.XI. ,~era 
Concotde" - ang. kol. I : 15, g. 
15.30 i 17.30. ..Trudne zaręczyny" 
- ang. kol. 1. 15, g. 19.30. LXI. -
oodatkowo "Syrenka 1 Książę" 
- bu!!:. kol. bo., g. 14. 

APTEKI DVZURNE: nr 67-010. 
ul. Zwycięstwa 7. nr 67-1)15, pl. 
Konstytucji 5. 

INFORMACJA s1uźby zdrowia 
- czynna 6-20. tel. 261 -21. Infor­
lIlacja ° usługach - 3G5-35. 

TELEFONV: Stra~ Pożarna n96 • 
Pogotowie Ratunkowe ~d9. Pogo­
towie Energetyczne - Radom 931. 
Komenda MO 251-36. Poglltowie 
MlIlcv1ne 9ą7. Pomo~ drol!owa 961 

POSTOJE TAK&OWEK: ullca 
Zwirkl I Wlgury UB-lO. 

SKAP.2;TJSKO 
KINA 

"WcJność" - 2-4.XI. "Wy-
bory w VlI C" - NRD', kol. dUb., 
l. 12 •. g . 15_ "Przybywa jeździec" 
- USA, pan. koł. l. 15, g. 17 i 
19. 4.XI. - dodatkowo - zestaw 
bajek - POl. kol. g. 11. 

"Metalowiec" - 2-4.Xl. - "U­
cieczka z AJcatraz" - USA, l. 15, 
wraz z ~sta\Vem krótkometrażó­
wek - g. 16.30 i 19. 4 .XI. - do­
datkowo - "Przygody Robinsona 
K'ruzoe" - ZSRR, bo., g. 12. 

APTEKA DYZURNA: uL Ap­
teczna 7 . ....-

POSTOJE TA.K.SOWEK: Dwo­
nec Glówny PKP 31-527. osiedle 
Mil1ca - tel. 13-7.< 

STARAC~~HVICE 
K I N A 

,.RObotnik" - 2-4.Xl. - "Blis­
kie spotkania trzeciego stopnia!!. 
- USA, pan. kol. l. 12.- g. 14, 
1ł.3t i U . 4.Xl. - dodatkowo -
.. Szklane paciorki" - ZSRR, pan. 

...!tol. dub. I. 12, g. 11. 
"stal"" - 2-4.xI. - "Ucieczka 

z Alcałraz" - USA, l. 15, wraz 
z zestawem krótkometrażówek -
g 15 i 17.3G. ł.Xl. - dodatki>wo -
pOl'8nek. dla dzieci - g. lL 

APTEKA OVZURNA: nr 29-1)71. 
Ił]. Stanica l 

POSTOJE TAKSOWEK: telefo­
ny 53- 10 I .}3-30. , 

OSTROWIEC 
K I N A 

,.Hutnik" - 2-4.Xl. - "Książę 
i żebrak" - p«namsJrl, J. 12, g. 
15.30. "Corl ne" - ",I. kol. l. II, 
g. 17.30 i 19.30. 4..Xl. - dodatkowo 
zestaw ba:leII: - kol. g. li. 

"Pn.odewnik" 3-4.X1. 
"Thais" - pol. kol. I. 18, g. 17 
I 19. ł.Xl . - dodatkowo - "Za 
siedmioma morzami'"' - NRD, bo., 
g. 10.30. 

,.zorza" - 2-4.Xl. - "Cbiński 
syndrom" - USA, kol. 1. 15, g. 
11 l 18. ł.XI. - dodatkowo - "Gę­
siarek MaC'lek" - węg. bo., g. 11. 

APTEKA DVZUBNA: nr 29-1)71 
uL Starokunowska In. 

POSTOJE TAKSOWEK: pl. Wol­
ności 537-~2, uL Sienkiewicza 
515-U 

KOŃSKIE 
KIN A 

"Pella2" - 2.Xl. - "Na stra!y 
swej stać będę" - pol. kol. 1. 
15, g. 15.30, 17.31' j 1'.38. s-ł.XI. -
,,Najlepszy kumpel" - USA, pan. 
kol. L 15, g. 15.30, 17.45 i • . ł.XI. 
- dodatkowo - .,Na tropach' ben­
galskiego tygrysa" 1 inne bajki 
pol. kol. g. 11. 

.,AntyC21le" - ł.Xl. - "Czaro­
dzlejsJJ::i. Lolo" - węg. kol. bo., 
g. 19. "Kłamczucha" - pol. kol. 
L. 11, g. Ił 1 18. 

UWAGA I za ewentualne zmia­
ny w programie Irin redakcja uJe 
odpo~a~ -

~----------"----------------~" __ ~ __________________ a.~~~~ 

WASZYNGTON. Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) poinfor­
mowało o - aresztowaniu . w 
Stanach Zjednoczonych 8 osób 
zamieszonych w spisek 2mie­
rzający do zamachu no pre­
zydenta H ondurasu, Roberto 
S uazo Cordovę i przejęcia 
kontroli nad krojem. 

NOWY JORK. Pomimo za­
strzeżeń Londynu, Zgromadze­
nie Ogólne Narodów Zjed'lo­
Clonych zatwierdziło w czwar­
tek 89 głosomi przec:iwko g, 
przy 54 wstrzymujących się, 
projekt rezolucji wzywojąi:ej 
Buenos Aires i londyn do pod­
jęcia negocjacji w sprawie 
rozstrzygnięcia sporu wokół 
suwerenności Falklandów. 

NOWY JORK. Demokra-
tyczny kandydat no prezyden-

te USA, Wolter Mondale wraz 
ze swą partnerką wyborczą, 
panią Geraldine Ferraro, w 
c.wartek po raz "Ostatni wy­
stąp i ł no wspólnym wiec,U, 

który zgromadził olbrzymie 
tiumy. Tondem demokratyczny 
gorączkowo zabiega o pozys­
konie elektoratu wobec ko­
n iecznoscl odrobienia znacz­
nego dystansu do rywali z 
Partii Republikańskiej . 

Od Pilra o CClrycyna 

W 'ród bojowników O zwyeięstwo, a ~stt:pnie utrwalenie 
zdobyczy Wielkiej Socjali:.1yczncj R ewolucji Październikowej 
w Kasji, było wielu 'polaków. Znajdowali się wśród szturmu­
jących piotrogrodzki Pałac Z imowy i moskiewski Kreml, 
walczyli w szeregach Floty Bałtyckiej i Czarnomorskiej, pod 
Kroosztatem, pod Pskowem. w 1918 "r. i pod Carycynem 
w 1919 r. 

>,\ po.1skrich fabrykach, eWoa-
ku~anych po~ I 
wojny światowej 00 Rooji, 

w dniach rewolucji pows!.a.wa­
ły oddZIały Gwa.rdi~ CzerwOllej. 
W JekaterynQ€ławiu utW<J<l'IWllY 
zvstał poJ.ski oddział Gwarllli 
CzerwOllej w si.le 50 bojowców 
pod d()owó.dz.tw~m robotnJJta A. 
C:~howicza. W Kremieńc:z.U$l 
utworzono z po1!;kich robot ni-

• ; 
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Sekrefarz indyjskiego Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych 
M. W;lJi oświadCzYł na konfe­
rencji prasowej, że w czwarlek 
W wielu północnYCh, środko­
wych i południowych rejoJ'lach 
Delhi wprowadzono na czas 
nieograniczony godzinę J>Olicyj­
ną:-Rząd Indii - podkreślił -
jest zdecydowany nie "'iRillUścić 
do dalf;zych rozruchów w stoli­
cy j wyraża nadzieję, iż czwar­
tek będ2łe ostatnim dniem tego 
typu zamieszek, w większości 
przejawiających się podpale­
niami i grabieżami. 

Raji" Ga.ndhi, 40-łetni lIyll 
zamordowanej Indiry Gandhi, 
wstał mianowany JIOwym pre­
mierem IOOii. W środę złożył on 
przysięgę na ręce pre~denta 
Giam Zaila Sl~ha_ 

Premier Indii Ilaji" Ganlłhl 
poinformował, że wydał suro­
we poleeenia wszystkim orga­
nom służby bezpieczeństwa, by 
za wszelką cenę -położyły kres 
rozruchom. Sytuacja musi być 
Opallowalla i w tym celu na­
leiy podjąć wszystkie niezbl)d­
ne środki - stw.ieroził -z naci­
skiem Gandhi. 

Wielka demonstracja przeciw­
ko spiskowi sil reakcyjnych, 
którego ofiarą parlł;l premier 
Indira Gandhi, odbyła się przed 
konsulatem generalnym USA w 
Madrasie, stolicy indyjskiego 
stanu Tamilnad. 

Wielu Hindusów sądzi, że 
zamaeh na panią Gandhi był 
dziełem amerykańskiej Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej 
i jej agentury w Indiach, która 
po6łużyła się fanatykami sikhij­
skimi, wykorzystując trwający 
od pewnego czasu konfljkt mię­
dzy ,.ządem indyjskim i sepa­
ratystami w Pendżabie. 

Z większości stolic napływa­
ją kondolencje, a także oficjal­
ne oświadczenia przywÓdc6w l 
rządów, powszechnie wyrażają­
Ce . ubolewanie z powodu tra­
gkznej muerci In<liI'y Gan-dhl . 
Kondolencje l oświadczenia ta­
kie opUblikowano w Moskwie, 
Waszyngtonie, Londynie., Hadze., 

k,jw miilicję rOOr'.Anicza.... która 
llati'O!<lwała n~e tylko \.erem 
przed.:~ ~~iol'stwa, aJe ć'ale mias­
to. W Warsza·ws>k.ieoj Fabryce 
ATmatu:r w MQ6kwioe pQowsta­
ły dwa oddrzialy Gwardii Czer­
wonej, liczące w sumie 100 o­
sób. Przykłady moi.na mnożyć. 
Polaków czerwono~.v ardzisŁów 
spo~koae można było wema"l 
wszędzie tam. gdzie toczyly się 

• ,. 
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Wiedniu, Lizbonfe i wielu in­
nych miastach. Na ręce nowe­
go premiera Indii aóresowane 
są liczne depesze. W imie­
niu rządu PRL i własnym 
wyrazy najgłębszego wsoółczu­
cia i żalu do Rajiva Gar.dhiego 
skierował premier Wojciech Sa­
ruzelski. Prezes Rady Minis­
trów życzył również R. Gan­
dhiemu sukcesów w pełnieniu 
nowej, wielce zaszczytnej i od:.. 
powiedzialnej misji szefa rzą­
du. 

We wschodniej części Delhi 
trwają intensywne przygo~wa­
nia do mającego sję odbyć w 
najbliższą sobotę pogrzebu In­
diry Gandhi. Setki robolników 
przystąpiło dcl oczyszczania i 
prz-vgoWwywania placu. na 
którym odbędzie się publiezDa 
kremacja zwłok. Ter en ten znaj­
duje się pomiędzy dwoma pom­
nikami dwóch wybitnych poli­
tyków indyjskich, przywódcy 
walk niepodległościowych 
Mohandasa Karamchanda Gan­
dhiego, znanego pod przvd-om­
kiem Mahatma oraz ojca fndi­
ry Gandhoi i . pierwszego premie­
ra Indii po uz skaniu niepod­
ległości - Jawaharlala Nehru. 

Oezekuje się. że na poj(rzeb 
Indiry Gandhi, w najł:>liŻ6zą 
sobotę, do Delh.i przybędzie 
wielu szefów państw i rz'łdów 
oraz innych czołowych POlitv­
k6w z całego świata. Wśród u­
czestników uroczystości oogrze­
bowych znajdą się międz'\' in­
nymi Nikołaj Tichon8w, F ran­
cllis lUitterrand, Marr;areł Tha­
teher, Javier Perez de C'uenar, 
George Shultz., Yas1Jł:iro Naka­
sone, Ve~selin DzilU'anovic, an­
drcas Papandreu i Be1tino 
Craxi Portugalię reprezen~­
wać będzie premier Mario 
Seares, a RFN wicekanclerz i 
minis er spraw zagranicznych, 
Han Dietrich Genscher. 

W uroczyst()ściach pogrzebo­
wych w Delhi weźmie też u­
dzial delegacja PRL w skła­
dzie: przewodwczący Rady Pań­
~twa Henryk Jabłoń ki, minis­
ter spraw zagranic:z.nych Ste­
fan Olszowski i ambasador 
PRL w Republice Indii BysJ.ard 
FijałkcrwskL 

LONDYN . Z Pretorii dono­
szą, że RPA powitało z zado­
woleniem angolskIe propozy­
cje w sprjJwie os iągnięcia re­
gionalnego porozumienia mię­
dzy obu sblicomi, przewidu­
jące także wycofanie kontyn­
gentu sił kubańskich z Angoli. 
Propozycje te przekazano Pre­
torii za pośrednictwem dyplo­
maty amerykańskiego, Cheste­
ra C rockera, który w środę i 
czwartek p rzebywał na Wys­
pach Zieloneg o Prz9lądka . 

WASZYNGTON. U wejścia 
do kwatery wyborczej Partii 
Republikańskiej w Rochester, 
w stonię, Nowy Jork eksplodo­
wała podłożono bombo, po­
w'ódujqc znaczne straty ma­
terialne. Za kilko godzin miał 
tam prr/być p rezydent Rea­
gan. 

, rewolucyjne walki: w Piotrogro­
dtie i Cha.rkow ie, M{lskwlie, 
Kramatorsku, Jek.a1..eryn.o&ła.w1u., 
Krernóeńczugu. 

W pierwszym dniu powMania 
w Piotrer;rodzie, KC partii bol­
szewików )towienył Feliksowi 
Dzierżyńskiemu, wybitnemu 
polskiemu rewoluejoniśde, opa­
nowanie poczty i teler;rafu. 
Dzierżyóski zaś zlecił wykona.­
nie tego zadania S. Pestkow ­
skiemu i J. LesLczyóskiemu. 
Akeją opanowawa Pocdy Głów­
nej kierowal K. Kadlubowski, 
lIyły szewc z Warszawy. W tym 
samym czasie pieezę. nad rewo­
lucyjnymi wyd3iWnietwami miał 
warszawski zecer, członek 
SDKPiL J. Lewandowski. 
Swzegó]ną NJolę odegrali w 

powstaniu 2!brojnym d()wócky 
Czerwonej Gwardi<i. W Zakta­
daC1h Putilowsokich iei dowódcą 
był M. W{)jci€Ch"l'w~J<,j. sz. fetlll 

-sztabu dzielnicy Wvoorskie j -
M. Wiśniow.iedri, za~tepcą d~ 
w6dcy dzieln.icy M()Sk..iew~1«>­
-Z2staw~k<iej - A. Sławifu>ki-
-Xa-cz;orowsk..i. 

W wa·lce o opanowanie Mos­
kwy wYTóżll1i:J,i sie szczególnie 
dJwaj działacze SDKPtiL: Stani­
sław Bobiń.skri i Stanisław Bu­
dzyńsld. który mianowany przecz 
K:;nni~et Woj&kowo-Rewolucyj­
ny oowódoą pułku poprowadzil 
żołnierzy Da pomoc Mi>sk.iew­
skiej Ra<iZlie De-łe~atów i w.r~a­
n.izował sztab dzi-e>111icowej(o ko­
mót~u rewolucyjne-go. 

Jednym z klierowni;&6w J)()W­
.9taIllia w Kli}owW! był 42-łel.ni 
rymarz H. Fijoolek. W skład 
5-osoboweg(l sztabll rewo.l.OCY)... 
n ego, który kierował -przewTo­
tem w Biełgor()dzie, wchodzil1 
awa.j przedst.w~je.le pulku noL 
skfego: A . CieoońslU i W . K~ 
czyński. W Młńsku 0!ł3ll()wa.­
ruieom ·teleg.ra1u 1Lier()ow.a~ cbor:t­
ży W. Daszldewicz. I taJ[ był. 
w wielu mi.ast.ach i oRjs!:o­
woŚCli<ach byłego irnDeI'Wm car­
skiego - Poolacy ws.zęd:z.ie Pi':z.e­
lewali krew za zwyciestwo re­
W? IJCji. 

ysokie Wa~()r.., Polaków 
doceDiła mJ.oda władza ra­
doz.i,ecka, wy uwaj.ąt' leli 

na odpowied2lialnp tanowiska.. 
Nazwiska najwybitnioclszyC'.h są 
POws7.echnie znane. Ft'II'ks In.iet'­
żVńsiti p6żn.ie~tlv SZf'f Czf"ka. 
bV'ł czronk..ieom Koornitetu Wo)... 
k wo-Rewolucyjnel!i>. Brooos!aw 
W~{)w",·kj w r h{l('l2lil VI sld·ad 
<;f'!l--ełan-ia u KC partii OOIsrze­
\1Q'~k6w. F"ancis~ ... k... Grzel<;7I'1Za.k. 
- Ceontralne~9 KomitJ>tu Wyko­
Da",r7e"O. <::tani~law Pestkow~kł 
- Lud-owel!o R ·'mi~a~iatu dt!. 
Na "OO(1W()ą. i. W dyplomacji 
d7.ial~·· .Tulian Marrhleowski. Ka­
rol RadE"k Pawel Lapiń ki ł 
Wacław WGr{)IW<'1<'i waDaracie 
~-"'J"d8N"Zvm - Jakub Haneckł 
i M50{'zv~ław Brońskti. W dR·le­
kim Turk : esta1li~ na czele Ra­
dv K()miEarzy Luclow)"Ch stał 
Wladv<law Fi.gielsn. Obc-k tych 
na 'ł:>ardziei znanych bvło tvsią­
C" innvch. Ksiel!a Polaków, WY­
bJtnw'h uezestn.ik6w Rewoluc J 
Pa~clziernjk()owej zawiera ()kolo 
7 700 nazwisk. eS.A.) 
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Kto S ię 
• tego spodzi~wał ? 

W 
rozegr a n y m w Mielcu eliminacy jnym spotkaniu piłkar­

s k ich mis trzostw świata " Meksyk-86", r eprezentacja POL­
SKI zremisowała z ALBANIĄ 2:2 (1:0). Bramki dla Pol­

ski zdobyli - Smola rek w 23 min. i Pałasz w 19 min.; dla 
Albanii - Minga w ~ min. j Kola w 76 min. Sędziował Szwaj­
car, fłruno Galler. Widzów 25 tysięcy. 

Polacy wystąpili w składzie: Kazimiers ki - Kubicki, tmuda, I 
Wójcicki (od 76 min. D ziu ba), Wdowczyk - Buda (od 70 min. 
Konwrnick i), Bonie k, Matysik, Pałasz - Dziekanowski, Smo­
larek. 

Duży zawód sprawili nam 
piłkarze w swym d rugim w ys­
tępie w eli minacjach Mś. Bę­
iąc zdecydowanym fa worytem 
". pojedy nku z Albanią. z t r u­
dem u ra towali remis. To praw­
da, że n asz zespól mial prze­
wagę i stworzył w iele okaz ji 
., zdObycia b ramek. Co z te­
;O, skor o n asi obrońcy popeł­
Jlill dwa błędy, skwapliwie 
wykorzystane przez gości. Fa­
talnie w t ym meczu zagrali 0-
baj stoperzy. Wójcicki po kon­
tuzji n ie może dojść d o repre:" 
aentacyjne j formy, a tmuda 
był tym razem wyjątkowo wol­
ay i przy d rugie j bramce dał 
.tę z łatwością ograć a lbal1s-

Eliminacje MŚ 

Fino le e s 

O prócz meczu P olsk3 - Alba ­
nia w Mielcu, 31 pażdzlem:Ra 
od.były się jeszcze dwa elimi­
n ac yj-ne pojedynki piłkars'<ich 
mistrW6tw św:ata . Meksyk-86". 

• W P radze piłkarze Cu­
chosłowacji wvsoko poKo!1ali 
Maltę 4:0 (2:0), ulob~·wając 
bramki ze strzałów J anecki w 
1'1 l 70 min., Ja roli.l1 a w 35 
mln.. i B er ge ra w 77 mitl. 

GRUPA U 
L Portugalia l! 4 3-1 
2. RFN 1 ! 2-1 
I.CSBS l! l! 5-2 
ł. Szwecja 3 2 4-3 
S. MaIła l! I l - S 

W następnym mee w tej gru­
py. 14 bm., Portu,alia z.mierzy 
Ioię ze Ibwecją. 

k iemu napastnikowi. Nie m ie­
liśmy też p r ak t ycznie a t aku. 
Dziekanowski spisywał się bar­
dzo s łabo, a Smolarek, choć 
strzelił p ierwszego gola , też nie 
błyszczał. Z pomocników za­
w iódł Buda. W tej formacji 
n ajlepiej spisywa li się Boniek 
i Pałasz . 

Na stadionie w Mielcu s t ra­
ciliśmy więc punkt, k t órego w 
końcowym b ilansie może n a m 
brakować do w ygr ania rywali­
za c ji w g r u pie L Pozostaje 
mieć tylko nadzieję, że do ma­
ja przyszłego roku, k ied y to 
rozegramy trzy w yjaulowe po­
jed yn k i (L V . z Belgią, 19.V . z 
Grecją i 3O.V . z Albanią ) tre­
ner Antoni Piechniczek zdoła 
zmontować reprezentacyjną d ru­
żvnę na miarę n aszych aspira­
cji. 

Po mieleckim spotkaniu ak­
t'lalna tabela grup?! przedsta­
wia się następująco: 
l . POLSKA 2 3 5-3 
2. Belgia 1 l! 3-1 
3. Alban ia 2 1 3-5 
4. Grecja l • 1-3 

W tym roku, w grupie I od­
b~dą się jeszcze dwa meczQ; 
19 grudnia Grecja - Bel;ia i 23 
grudnia A lbania - B elgia . 

(paw) 

Koszykarskie puchary 
W pierwszym meczu II run­

dv Pucharu Europy w koszy­
Ioówce kobiet, zespół mistrza 
Polski. Wisły Kraków przegrał 
w Pradze z IT'iejscową Sbvią 
67:74 (38:35). Pojedyn-ek miał 
wyrównany przebi.eg , pny czym 
do przerwy lepszą dt"użyną bv­
ła Wisła. Na jw ięci!"j Ptmktów 
dla krakowianek zdobyły: Mar­
ta St"fowicz 24 i Anc a Jasku­
rzyńska 13. 

Kielcach odbył się vm wojewódzki zjazd delega tów Szkel­
nego Związku Sportowego, podsumowujący czteroletni 
dorobek t e j najbardzie j masowej w naszym ruchu sporto­

w ym organiza cji oraz wytyczający kierunki działania na kolejne 
czLerolecie. Wybrano również nowe władze Zarządu Wojewód~­
kiego SZS, ~tórego przewodnictwo powierzono ponownie wieeku­
rator, G enoweIie Kwiecień. Wiceprzewodniezącymi zarządu zostali: 
M a ria Kozioł, Maciej Chrapkiewicz i Marian Barczewski. 

O osiągnięciach szkolnej organizacji sportowej oraz • najbliź­

szych planach rozmawiam y :II urzędującym wiceprzewodniczącym 

ZW SZS w Kielcach, Marianem Barczewskim. 

- W wo jewództwie kie leck im 
działa 516 szk olnycl! k l u bów 
s portow ych , skupiających w 
swych szet'egacłL ponad 43 ty­
siące uczniów. Uprawia ją oni 
10 dyscyplin sportowych w 
845 sekcjach działających w 
SKS. Najwięcej sek c ji m a­
my w grach zes połowych 
piłce ręcznej , piłce nożnej l 
sia tków.ce oraz w lekk ie j a tle­
t yce. W arto dodać, że szkolne 
k luby sportowe działają w 90 
proc. szkó ł naszego wojewódz­
twa. 

Szkolny Związek S por tow'y 
jest organizac ją całej młodzie­
ży, a naszym głównym zada­
niem jest upowszechnianie k ul -

_ tury f izycznej i s portu p oprzez 
umożliwienie dziewczętom " i 
chłopcom stałego uczestniczenia 
w zajęciach sekcji o raz w 
imprezach sportowo-rekreacyj­
nych. 

Mamy od lat sprawdzony w 
praktyce cykl imprez oraz sys­
tem współzawodnictwa. Pod­
stawową imprezą są k ilkustop­
niowe szkolne ig rzyska sporto­
we, zaczynające s ię w szkole, 
a kończące zawodami woje­
wódzkimi._ W ostatnich lataeh 
odbywają się także igrzyska 
makroregionu kielecko-lubel­
skiego, w których nasi repre­
zentanci odnoszą spore sukcesy. 
Wśród wii!"lu akcii i ~mprez 

prowadzimy m.in. szkolenie mło­
dzieżowych organizator6-w spor­
tu, organizujemy co roczrue w 
okresie zimy i lata obozy spor­
towe. a także konkurs na naj­
leniej zorganizowaną działalność 
SIC! o,az k'lnkurs na roz­
bu<lowę i modernizację S'l kol­
nych ot.iektów i urządzeń spor­
towvch. 

P ro zę wymienić legorooz­
nych laureatów tych. konkur­
sów. 

- W konk ursie na na i1epiej 
zorganizowaną działa'ność 
SKS zwyciężyła młodzież ze 
Szkoły Podstawowej w ..Raczy­
cach. z L O w 1iechowi~ oraz 
ze zkoły PodstawGwej nr 9 
w Starachowicach. "atom:ast w 
kO'1kursie .. Zrobimv to sami". 
w k'órvm UCZE'stniczvło 145 
K,·, ·palme nierws7eństwQ 

zdohvli ucwioOwie z Z Z nr 1 
w Kielcach. P lonem tego d r u-

giego konkursu było w Y'kona­
n ie przez mlod-uiei m .in.: 20 
boisk do gie r zespołowych, 15 
skocZJl!i, 4 zielon ych sal g imna­
sty>CZl1yoo, 2 bieZIri;- 2 śc ieżek 
zd rOlW ia . 

• Wyższą formą organizacyj­
ną są międzyszkolne kluby spl)r­
towe, działające jako zapleeze 
spodu wyczynowego ... 

- O becnie mamy w woje­
w ództw ie 8 MKS, z któ r ych 
najoręźn.iej dzialają M KS Za k 
w K ielcach i MKS Jodła w 
Bodz-entyni e. W l aku n ajsi l­
n iejszą sekcją jest sekcja judo 
dzi ewc-ząt, ~tóra może si ę po­
chwalić osiągnięciami na k ra jo­
w e j arenie (jej reprezentantki 
zdóbyły .li medaH na XI OSM 
w P oznaniu). Bodzentvn W adl V 
jest natomiast z,e świeŁnych 
boiathlonistów (Jar06ław Comber 
zdobył złoty m edal na mm{)\vej 
s partakiedzie) i narciarzy. 

• Zamierzenia na najbliższy 
okres? 

- W p ierwszym rzęd2!ie nasze 
wysiłk1i koncentrować będziemy 
n a dalszym u.powszechniani u 
jłportu wśród młodzieży. K on­
tynuować będziemy nasze akcje 
i imprezy masowe, w tym rów­
n iei .. Turniej eier i zabaw" dla 
szkół\ podstawowych, który w 
tym roku cieszył się olbrzy­
mi.rn powodzeniem i za.ktywi1:o... 
wał szczeeólrie małe ośrodki. 
Chcemy także dalej rOZWI]ac 
wspołpracę z Wojewódzkim 
Szkolnym Ośrodkiem Sportu w 
Kielcach, Marzy nam snę, bV-
ośrodek ten wzbogacić o salę 
sportową dla sekt'ii juno, a w 
perspektvwi.e nawet o halę do 
gier zespołowych. Zamierzamy 
również., przy wspóludz;ale 
WSOS ,zorganizować gal).;net 
metodvczno-szkolerbwv dh na­
uczycieli wychowania fizycz­
nego oraz dla nasn'ch trene­
rów i instruktorów. Bvć może 
kalendarz - spottu szkolnego 
wzbogaci się w przvsz"łm ro·ku 
o <>gólnopolskie ~igrzYska mło­
dzii!"ży szko.lnej. B,'łv one orea­
nizowane już w latach poprzed­
nich. Jest projekt, bv ODwrócić 
do tej a trakcyjnej i mobilizu­
jacej do prac v formy wSJ')Ół­
zawoo.nict\va pa SlczebłU kTa­
jowvm. 

Rozmawiał A. PAWLOWSKl 

• W tu r eck ie j m teJSCOWOOCl 
An.ta1ay doszło do !liespodzia n­
ki. bowiem piłkarze Turcji 
prz.egr ali z Finlandią 1 :2 (0 :1). 
BMlnki clJ a gości s trzeliH. ­
Jljelm w 10 min i Lippone n w 
iii m in.. , d la gos pod'8rzy Tu­
'ełtet ... 78 m in. x n utu kar­
ne:o, 

z. konferencji prasowej 

GRUP~ m 
l. PinIanjia 3 4 3-6 
~ Anclia l 2 s-t 
3. Irlandia PL l! l! 3-3 
ł. Ilum ia 1 • 2- 3 
S. Turcja l I 1-2 

X<lle}ne s potka nia w tej gru ­
p ie odbędą się 14 b m. Zm:erzą 
się w nich: I r landia Półn O('na z 
Finlandią l Turcja z AngEą. 

EXPRESS LOTEK 

1, S, 1!, 16, 40 

LV LOTEK 

1-9, lO, 17, !4. 2lt 
U- ol, 1, 8, 21, 32 

tłUMER 217 

(ap) 

STRO A 16 

P o zakotlezeniu s potkania 
Polska - Al bania odbyła 
się ko n ferencja prasow a z 

udziałem trenerów obu drużyn. 
Najpierw odpowiadał na Py'ta7 
nia a lb atiski selekejoner 
!!!hygyri BreUi: 

• Czy spodziewał ·ę pan 
tak iego w y niku! 

- Tak, liczyłem na remis. 
Byliśmy bardzo dobI'ze przygo­
towani. Wierzyłem, że potrafi­
my nawiązać równorzędną wal­
kę. 

• Kogo w yroznta p an w 
swoim zespole~ 

- Cała drużyna spełniła Ul­

dan!e, ale najsilniejsze punkty 
stanowili bramkarz Musla, 0-
brońca Targaj i napastnik Min­
ga. 

• Czy mógłby pa.n porównać 
repr~zentacje Polski i Belgii! 

- Obie drużyny l'eprezeniu ­
ją 1Jbliżony poziom. W Brukse-

li byH;my też bardlo blis<,y re­
misu. Do 84 mi.n utrzymywał 
się przec,eż wynik 1:1.' Trochę 
pecoowo straciliśmy w końców­
ce dw:e bramki. 

~ 

• Czy uważa pan w y nik • 
Mielca za zasłl1żony? 

- Tak. 
• Cz.y wierzy pa n w awans 

Alb:lnii dl) finaław m islrrostw 
świata? 

- Przy obeeriym, wyrówna­
nym poziGmie europejskiej pił­
ki. w tego typu imprezach 
wSLJstko może się zdarzYć. Nie 
rezygnujemy z awansu, ale na­
szym na iważnieiszvm zadaniem 
jest zdobycie miejs<:a w czo­
łÓwce futbolu i dorównanie 
tym. k órzy s,! jeszcze dziś od 
nas lepsi. 

WIele kontrowersji wzbudzi­
ło wśród ob.serwatorów spo.t.ka-

• 
n ia n iepody ktowanie r zut kar­
nego przez szwajCarskiego sę­
d ziego BrunQ Gallera za fau l 
na Pałaszu w 84 mln. Co o tym 
sądzi t rener Pi~hniczek! 

- Dla ml'łi e faul n a Pałaszu 
był &widentny. Uważam, że sę­
dzia popełnił wię..ej błędów 
niekorzystn ych dla nas. 

• Jak oceni a pa n ~rę pa ry 
stoperów, a zwł szcza Zmudy? 

- ~le wypadł dobrze, ale 
kogo miałem wystawić na je­
go miejsce? Zmuda grał prze­
cież z Irlaadlą, No~weg:a. Fin­
landią, Tu rc-ją , Grecją i wyda­
wal s:ę silny'tTl pun.ktem z;;-"po­
lu. 

• C. pan a 7XIani~m było po­
wedem remąu! . 

- Ten remis -4est dla nas po­
rażką, a przyczyną niepowo­
dzenia były nie tyle nie wvko­
rzystane sytuacje strzeleckie, 
co dwa błędy w obronie. 

Na słł6rtowych 
arenach 
PIŁKA NOZNA 

• I LIGA. W n ied z ielę o 
g<><iz. 11 w R adomiu zespól Ra.­
domiaka grać będzie z Motorem 
Lnblin, S t adion R adomiaka . ul. 
Struga 63. 

• n LIGA. W n iedzielę 
godz. 12 w K ie lcach 
Korony podejmować będzie 
Cracovię. S tad ion Korony, 
Koniewa 29. 

• m LIGl\. W sobotę o god~ 
13 Broń zmierzy s ię ze Sbll\ 
Poniatowa. S tad ion Broni. ul. 
Na r uto wicza 9. Pozoo tałe nasze 
drużyny grać będą w niedzielę: 

, w W ie rzb ic y o godz. 11 Orzeł 
z Górnikiem Łęczna, w Ostrow­
c u () godz. 11 KSZO z AZS Bia­
ła Podlaska, w Radom iu () 
godz. 13.30 Radomiak n J: Unilł 
Nowa Sarzyna. 

BOKS 

• U LIGA. W sobotę o godz. 
17 w R ad om:u pięścia rze Br~ 
ni stoczą pojedynek ze Stocs­
niowcem Gdańsk. H ala B r oni, 
uJ. "'a ru towicza 9 .• 

SIATKOWKA 

• U LIGA. W sobotę o god.z.. 
17 i w n iedzie lE: () god.oz. 10 w 
Rado miu s iatk ar ki Radomki 
grać będą ze Stalą Nowa Dę­
ba. Sala .,Zremb u", ul. Werne­
ra 22. 

• m LIGA. W sobotę o gooclz. 
17 w K ielcae h s iatk a r ki Lechii 
zmierzą sit;: z Siarką II Tarno­
brleg. H al a WOSiR ul. W ali­
gór y 1. N atomiast w rozgrv w-· 
k ac h drużyn męskich AZS Kiel­
ce grać będzie w sobotę ., 
godz. 18 i w niedzielę o godz.. 
10 z AZS Biała Podlaska. 
Sala P olitechniki Sw. , al. Ty­
s 'ąclecia 7. 

REKREACJA 
• W niedzielę o godz. 11 w 

ośrodku jazdy k onne j w Sorko­
wie festyn sportow o-rekrea­
cyjny, o rganizowany przez Za­
rząd Okręgu PZMot. 

WicewoJelfl)da WOjciech No­
- sek dekoruje Marlę Kozioł 00-
.maką .. Za zasługi dla Klelec-
ayzny". 

Fot. Al. PIekarsld 

• Dlacugo wymi~nił 
Budę n. Komorniekie~e? 

- Legionis ta grał słabiej Alt 
oczekiwałem, a postawiłem na 
K om or n ickiego d latego. że po.­
t r afi wakzyć i jest odpo rny 
psychic znie . Nie zawiód ł m nie. 

• Klo j~st l~p zy, GrecJa MY 
Albania! 

- Prezentują zbliżoną klasE:. 
Choc i.ai Albańczycy grają z 
większą dyscypHną . taktycznl\, 
są grożniejsi w k o ntrataku i 
lepsi k ondycyj n ie. 

• Jak ecenia pan ~rę swojt>­
go uspołu w okresie ostatnich 
dw~h t y godn i? 

- Drużyna 1=yskala. zwłaszcza 
w ataku P ierwsza bramka b v­
la godna kamery f:lmo­
wej.- Stworzyliśmy też 
!e ~nnych ~ sytuacji. 
nasze nieszczęście. bram­
karz albatiski spLsywal się 
znakorn;.c:e, a nam nie dopisv­
wało szczęście. Chciałbym zwró­
cić uwagę. że drużyna z. 
Mielca jest bardz~ mlOlla. T vl­
ko <lwaj p:!karze - Zmuda i 
Boniek - t o rutyniarze. Przed 
tym zes!>Ołem są perspektywy 
i wierzę. że u kiłka m :es[ecV 
będzie grat li!"piej. s-kuteezniej 
i wykorzysta lOUlOSę awansu. 




